
Zewsząd 

o wszystkim 
... w NOCY z piątku na SO· 

botę, generał norweski Odd 
Bull przekazal stanowisko szela 
grupy obserwat<>rów ONZ na 
Bliskim Wschodzie swemu na-
stępcy. generałowi fińskiemu I 
Ensio Sillasvu<>. 

4 DZIENNIKI WIO\Skle wyra 
taJą orzeke>na.me. te d.n najbliż 
szego pe>nledz1alku lub wt<>rku 
l<>SY mlsjj C-Ole>mbo wyjaś111ą 

się ootaiecznie. Wleksz.ość ora 
•Y wysuwa pe>gląd. 1ż szanse 
n~ utwe>rzenle rządu pr-zez <:>bee 
nego kandydata na premiera 
nleco się zwiększyły. 

'!I< W HARTFORD, w stanie 
Con nectlcut, od kilku dnl 
trwają zamieszki na Ue raso­
wym. W piątek wieczorem poił 
cja utyła bomb z gazem lza­
wiącvm w celu rozproszenia 
grup młodzleżv murzyńskiej I 
portorvkańskleJ. która ale Pt"Ze 
strzei:ala wprowadzonej ,odzl­
ny pnllcy.Jne.I. W myśl wprowa 
dzon~•ch ostatnio zarządzeń. 
młodzież ponlże.I 18 lat nie ma 
prawa przebywać na ulicach 
po l(odz,lnie 21. W piątek w mie 
klP wvbuchły w różnych miej 
scach pofarv. Oddano tet kilka 
ndcie 9trzalów do funkcjona­
riuszy policji. Około 60 osób zo 
1tał0 aresztowanych. 

4 PO RAZ DRUGI w okre­
sie trzech miesięcy d.ok<>na.no 
:r.ama.chu bomb<>wego na amba 
8adę JugosłaWiii w Bruksel!. 
Wvbuch USl.kC>dzil brame budyn 
ku ambasady. Sprawców zama­
chu nie uje~ 

'li< ZSRR nawiązał bezpośred 
nią łącznoś~ lotniczą z Libią. 
Jest to 51 kraj. z którym Zwią 
zek Radziecki utrzvmuje tego 
rodzaju komunlkację. 

A 2.0LNIERZE bollwlJscy za 
bili 8 partyz.an.tów. nale'i.ących 
prawdopodobnie do organ\.zacj\. 
która 19 ltpca br. uprowadz.\la 
dwóch zachodnlonlemieck\ch I 
~hntków. 

* W stoficy uczczono pamięć iołnierzy Powstania Waruawskiego i poległej ludności cywil· 
nej * Ministrowie obrony i spraw zagranicznych 7 krajów arabskich ~potkają się vi pońiedziałek, 
celem omówienia sytuacji na Bliskim Wschodzie.* Zawarto kontrakt z ZSRR i Węgrami na do· 
stawę dużej partii lokomotyw dla PKP. * Rzecznik delegacji NRF na rozmowy w Moskwie 
oświadczył, że osiągnięto częsc1owe wyniki. * Z Wiednia doniesiono, że zakończeńie drugiej 

rundy rozmów rozbrojeniowych nastąpi prawdopodobnie w połowie bm. * W Belfaście trwa napięta atmósfera. * Kon· 
gres zaprotestował przeciwko planom zatopienia trujących gazów w Atlantyku. 

A Cena 50 gr 

ł.6az, niedziela I ponledzłalelll 
2 I 3 sierpnia 1979 r. 
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DZIENNIK 
1:·0DZKI 

w 26 rocznice wvbuchu 

Powstania W arszawskieao 

Wieńce i kwiaty 
na mogiłach powstańczych 

SO lokomotyw spalinowych 
i 100 motorowych dla PKP 

ZSRR-l\IRF 

Dwugodzinne 

posiedzenie 

w Moskwie 

W 18 rocznicę wybuchu Powstania Warazawsklego 1połeczefl• 

stwo stolicy uc;i:cllo pamię~ tolnlerzy pole1IYCll na , barykadach 
miasta I ludności cywilnej, masowo rozstrzeliwanej przez wro• 
ga, zasypywanej gruzami, i:inąceJ w płonących domach. 01nlem 
zniczów I iwleżymi kwiatami przystroili mlenkańcy miasta mo• 
1ily powsta:dcze na warszawskich cmentarzaeh. Pny grobach 
swych najbliższych, Jak co roku, spotkał; się towarzysze broni 
poległych, przyjaciele I rodziny, oddające bold bohaterstwu I 
bez!fnnicznej ofiarności wojenneito pokolenia. do końca wierne• 

go przyjętym obowiązkom Na ulicach 'IV!zystklch dzielnic War­
szawy. przed tablicamt znaczacyml miejsca straceń. ltanęli na 
;.artach honorowych tolnlene kombatanci: mlodzlet. W sali 
Teatru Narodoweg0 w Warszawie zorganizowano uroczysty wie• 
czór. 

Modernizacja kolei 
Przedsiębiorstwo Handlu Za· 

graniczego „Kolmex" - będą· 
ce glówym hadlowym dostaw­
cą zagranicznego taboru dla 

lllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllDlll 

W 11onledzialek, 2 bni. ódbij• 
dzie ile w stolicy Libii. Trypo­
lisie 1potkanle ministrów spraw 
zaA"ranicznych oraz ministrów 
obrony 7 kra.iów arabskich: 

Po utracie przywłlet6w 

naszego kolejnictwa, zawarło z 
radzieckim przedsiębiorstwem 
„Energomaszexport'* kontrakt 
na zakup w tym kraju 80 lo­
komotyw spalinowych o mocy 
2 tYS. KM., z przeznaczeniem 
dla PKP. 

Ich dostawa nastąp\ już w 1 
półroczu przyszłego roku, a 
wartość kontraktu opiewa na 
77 mln zl dew. 

Na 1obotnim przedpołudnlo· 
wym posiedzeniu radzlecko·za· 
cllodnloniemteckiej grupy ro· 
boczej, utworzonej przez mini· 
strów A. Gromyke I W. Schee­
la, toczyla się dalsza dysku•ja 
nad sforinulowaniaml projektu 
układu o w:vrzeczen iu się slly. 
Po posiedzeniu, które trwało 
dwie e:odziny, rzecznik zacbod· 
nlonlemlecki. Von Wechmar o• 
świadczył, te pewne kwestie 
są nadal nie wyjaśnione, ale 
oslągnięt0 „cześclowe wyniki". 
Rzecznik określił atmosferę dy­
skusji Jako rzeczowa. 

Libii. ZRA, Sudanu, .Jordanii. 
Alitierll. Syrii i Iraku. Jak 
podaje Agencja MENA, przedy 
skutują oni aktualna sytuacje 
na Bliskim Wschodzie. 

Korespondent Aitencjl France 
Presse podaje. te Komitet Cen 
tralny Palestyńskiego Ruchu 
Oporu. stara sie uniknać pote· 
1towaoia na•trojów antye11:iP· 

tra ku Jlrzeka za nla iłvwlz.fl roz• 
mieszczonej w Jordantl pod roz 
kazy i;>alutyńczyków. Oprócz 
trudności. ja kle wojska traku 
mo1tlYbv spowodować dla rza· 
du .1ordańskie1to. w W''n•dku no 
wvch starć miedzv armia lor• 
dańska a koinan.dosami. sam 
fakt, it dvwizla Iracka zna idu· 
Je sie pod dowództwem Pale· 
stvńsklf'l'<J Ruchu Oporu. mote 
utrudnić wstrzymanie ognia. 

Włosi opuszczają lilJię 
W sobotę przybył do Bejrutu 

wioski minister spraw zagra· 
nfcznych, M<>ro. W st<>licy Liba 
nu spotka się en z libijskim 
mLnlstrem spraw zagranicznych. 
BusaJrem. który ma przybvć 
de Bejrutu z Turcji. Tematem 
Ich r<>Zmów będz;ie sprawa kon 
fi.skaty orzez władze \ibi 1sltie 
zlieml naletącej do obywateli 
Włoskich na terenie Libii. 

mozoue 
le po prac 
SALT 

Prace wiededskleJ rundy 
SALT prowadzone są obecnie 
we wzmożonym tempie. Po raz 
pJerwszy po 3,5 miesiąca obrad 
delegacje poza posiedzeniami 
pleoarnYmJ odbywającymi sie 
dwa razy na tydzień przepro· 
wadziły szereg spotkań w mniej 
u:ym gronie i na różnych szcze 
blach. Po raz pierwszy w ko· 
lacb obu delegacji nie demen· 
tuje się. choć i nie potwierdza 
oficjalnie, ii przystąpiono do 
debaty nad konkretnymi pro­
poz)'cjami. · W Wiedniu oczeku· 
Je si~. lź ten system prac kon. 
tynuowany będzie w pierwszej 
połowie sierpnia Obserwatorzv 
dyplomatyczni wyciagają stąd 
w.niosek. iż delegacje przystą­
piły do sformułowania sprawo· 
zdania • wyników drugiej run· 
dy. Zakoflezenie drugiej TUndy 
SALT nastąpi prawdonorlobnie 
w drugiej połowie sierpnia. 

Od pewnego czasu ebserwuJe 
Ilię wyraźną emigrację ludnoś­
ci włoskiej, która dotychczas 
zamieszkiwala w Llbli. W ten 
sposób kończy sie „sen kol<>­
n1alny" Mu~soliniego. i<tórv 
przed 40 laty usllował prze­
kształcić Libie w kolonie za­
mie,zkaną przez Włochów. 

Libia dostała się ooci' panowa 
nie włoskie w roku 1912. pe 
krótkotrwałej wojnie z Turcją, 
Mussolini na początku lat trzy­
dzies>tych zaczął wysyłać d<> 
Libii dziesiątki tysięcy wtos­
kich osadników, którym przy­
dzielono najbardziej żyzne pola 
Cłe ziemi, wysiedlając ludność 
a rabską I spychając ją na pu­
stynię. Zwarte <>sady włoskie 
P"wstały wokół Trypolisu, To­
bruku eraz pomledzy Benghazi 
a Dema. 

P• drugiej W<>jnie światowej 
Wiochy utrac!ly Libię, która 
uzyskała niepodlegl<>ść na mooy 
decyzji ONZ w re>ku 1951. Pa­
nujący tu król Idris umożliwił 
Włochom utrzymanie wlekszoś­
cł przywilejów. jakimi cieszyli 
sle za czasów Mussol!n!ego. Wio 
scy osadnicy do niedawna po­
siadali poważne woływy przede 
wszystkim w gospodarczym ży. 

etu kra1u. Wpływy te zmniel­
szy!~ slę po znalezieniu na zie­
mi lil>l1skieJ olbrzymich tródel 
ropy naftowej. 

Doolero Jednak obalenie kró­
la fd risa we wrześniu 1969 r<>ku 
I <>b.lecie władzy przez rzl!d 
oułkownika Kadafiel(o umoili­
wily ostatec1na likwidacje pozo 
•tal<>ści kolonialnych z czasów 
Mn•S<>liniego, Według Agencji 
UPI. w Libii pozostało jeszcze 
22 tys. OSAdników wlo•kich. kt6 
rzy zaczynają ce>raz liczniej po 
wrlica~ do o1czvzny. utraciwszy 
uor1vwilelowana oozycję, jaką 
do tel pory cieszyl.4 slę. 

Jest to nasz największy do· 
tychczas kontrakt na jednora­
zowy zakup za granicą tak 
dużej partii lokomotyw. 

Lokomotywy te„ wyposażone 
w silniki Diesla (z przekładnią 
elektryczną) rozwijające ma· 
ksymalną szybko&ć - UO ktM 
godz. µrz<>znaczone są przede 
wszystkim do prowadzenia cięż 
kich pociągów towarowych na 
nie zelektryfikowanych liniach 
magistralnych PKP. W niektó· 
rych przypadkach mogą być 

1 r()wnleż stosowane do pacią· 
gów pasażerskich. 
Również w tych dniach nasz 

„Kolmex" oodpisał z węgierską 
firmą .,Ganz Mavag" kontrakt 
na dostawę dla PKP 100 wago­
n.ów motor<>wych <> mocy 500 
KM. Będą one dostarczone w 
latach 1971-74. Do połowy z za­
mówionych wagonów strona poi 
ska dostarczy silniki spalinowe 
produkowane na llcencil Hen­
schla przez Zakłady Mechani· 
czne Im. Nowotki w Wars:r.a­
wie. 

Rodzimy przemysł przygoto­
wuje się do uruchomienia se· 
ryjnej produkcji lokomotyw 0 
mocy 170G KM z silnikami na 
licencji .,Fiata". przeznaczonych 
głównie dla ruchu pąsażerskie· 
go, 

Rewizjonistyczna impreza 
1 SIERPNIA w miejscowoś· 

ci Bad Cannstatt na peryfe­
riach Stuttgartu odbyła się z 
dużym rozgłosem impreza zor­
ganizowana przez tzw. „zwtą· 
zek wypędzonych", czyli cen­
trale organizacji przesiedleń­
czych NRF. dla uczczenia 20-le 
cia dokumentu pod nazwą 
„karta niemieckich wypędzo­
nych z ojcz;vznv" z udziałem 
szeregu polityków opozycfj· 
nych. 

11nr 11n11nn1 

Najniebezpieczniejsi na jezdni 
kierowcy ciężarówek, autobusów . I ciągników 

Główny Urząd Statystyczny 
dokonał analizy wypadk6w dro· 
cowych, które miały miejsce w 
ctairu minionvch 9 lat. Obleto 
nią prawie 240 tys. wvpadków. 
w któ rvch pon ioslo !imierć 25 
tys. osób. a 221 tys. zostało 
rannvch. W latach 196l-li9 zi::i­
Deło wiec w naszym kraju tvlu 
ludzi. ile licza aktualnie takie 
miasta Polski, Jak Krosno. 
Kłodzko, Skierniewice, czv 
Wołomin. Liczba rannyrb od11o 
włada mnie.I wiece.i zaludnieniu 
Gdyni. Lublina czv Zabrza. w 
1amym minionym roku zareje­
'trowano 36,5 tys. wv11adków, o 
polowe wiecej niż w początku 
nb. 10-Jecla. 

Najwięcej wypadków notule 
sle na droi::arh wo!. katowicki•· 
iro I na ulicach Warszawy, 
Obvdwa te relonv wvkazufa 1/4 
krajowych wypadków drogo· 
wych, W zeszłym roku doszło 

I 

do niepokojącego pogorszenia 
bezpieczeństwa drogowego w 
Krakowie. Zarejestrowano tam 
w ciai::n roku wzrost liczby wv 
padków o blisko 65 proc.! W 
tvm samym roku w ruchliwym 
Poznaniu liczba wypadków zma 
lala o 13 proc. Poza tym. tvl­
ko w OlsztvńskiPm i Szczeciń­
~kiem nasta11iła ponrawa bezpie 
czeństwa · drogowego. 

Analiza GUS wskazuje na 
niPbnnieczna .lazde cześci kie· 
rowców samochodów ciężaro­
wvch. autobusów I ciaecników. 
Ich udział w wvnadkach siei:a 
2R nroc. To nrawda. że J>T7PiP7 
dfafa one w sumie zapewne 
wieksza ilość kilomPtrów. ale 
nie wolno z drn11iel strony za­
pominać. te nrowadza Je za wo­
dowt kinowcv. na iczę~cie .I z 
wv?:szvmi kateg-oriami prawa 
lazdv. Skutki wvpadków spowo 
dowanycb przez tych kierow­
c6.w aą szczególnie r;roźne dla 

"uczestników" kolizji: samocho 
d6w osobowych. motocykli, ro· 
werów t osl'.!b pieszych. 

Kierowcv samochodów ciężaro 
wvch. autobusów i ciai::ników 
powoduia wypadki naicze•ciPi 
w wyniku nieorzestrzegania 
pierwszPństwa przejazdu (18 
proc. teito tynu wyoadków). nie­
orawidłowego wyprzedzania I 
wymijania (15 oroc.) i nadmier­
ne.I s>.ybkości (12 nroc.). Nieorze 
strzeganie pierwszeństwa prze­
j37du iPst takżf' naiwiekszvm 
,.E:"r7.Pchem" kierowców samo· 
chodów osobowvch. Prawie co 
czwartv wvpadek spowodow!!_nv 
orzez kierowców tei lc1tevorii 
bvl właśnie wvnikiem nieprze. 
strze2'.ania pierwszeństwa. Drui:a 
podstaw owa pr_zyczyna. w wy­
rtłku które.i kierowcy samocho­
dów osobowych powodowali wv 
padki, była nadmierna szyb­
kość, 

W •obotę po poludntu federal 
ny minister spraw zagranlcz· 
nych NRF w. Scbeel J minlsier 
spraw zagranlrznycb ZSRR A. 
G•omvlfo ~potkali sle wra.; z 
najbliższymi wspólpracownika­
mi obu delegacji, aby ibadać 
wyniki obrad grupy roboczej -
donosi DPA. 

W niedzielę przed południem 
Scheel spotka się z członkami 
delegacji zachodnionlemirckleJ 
w gmachu ambasady NRF. 

skich. widocznych obPcnie 
wśród niektórvch czfonków 
ekstremistycznych orA"a n izar li 
pałestyńsklrh. Komitet Central· 
nv nie chce, by nastroje te 
przt>ror17ilv sie w konflikt mię· 
dzv ZRA a komandosami. 

W Kairze nie ukrvwl\ <le. lt 
mimo dobre.i woli „El-Fatah" I 
Jeito przywódcv Arafata. mote 
do.i§~ do nowych napręć. spro­
wokowanych przez uirrupowa· 
nia ekst.remistyczne. 

Wvrata sie równiet zaniepo­
kojenie z powodu Inicjatywy 

Kongres·usA protestuje 
przeciwko planom 

k • • s azen1a · 
W niedlug,Un czasie a.rmia 

Atlantyku 
wojskowe o lekceważenie pra­
wa międz:vnarC>dowego. 

W 'E\vląz.ku z planami Penta­
gonu podli:omLsja Izby Repre­
zent3JTltów dis ooeanogra!U :x>· 
stanowiła rozpe>cząć dochodze­
nia. Przesłuchlwa.n! ma.,fą być 
przedstawiciele Ministerstwa 
Obrony. Departamentu Stanu i 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
lnych. 

• • 
„Prawda" zamieściła krytyci 

ny artykuł na temat ne)(atyw­
nego stanowiska "zajętego przez 
kierown.fctwo irackiej partii 
BAAS wobęc poko.1owe.I lnlc1a­
tyWY Pre7.ydenta Nasera. zmie· 
rzafacej do pollt:vczne~o uregu. 
!owania kryzysu bliskowschod­
niego. 

Premier · 
Płn. Nadrenii 
Westfalii 

w Polsce 

-
Na za.proszenie mlnlstra ha.n• 

dlu zagra.nlczmego J. Bu.rakie· 
Wicza przybył w sobotę z kil 
kudn!ową wizytą do P<>lski pre 
mier krajowego rząd.u Pólncc­
nej Nad.re.nil-Westfalii - Heinz 
Kuehn z mal:bon.ką. 

Premierowi ~warzyszy selu-e 
tarz stanu - prof. Friedirlch 
HąJstenberg z małżonką. 

W godzina.eh popołudniowych 
Wl.ceminister spraw za.gra.n.iez­
nych - Adam Willmann przy. 
ją! premiera Heinza Kuehl!"la t 
~~retarza stainu - rtP.rof. Frle­
drlcha Hals.tenberga i <>dbyl z 
nimi dłuższą l'OOZm~ę. 

USA planuje zatopienie w Atlan 
tyku 2.675 t<>n śmiercionośnego 
gazu, pe>rażaJąceg0 ukla.d ner· 
wowy Mlmo zapewnień of;cJal 
nych, te P<>ClJęte zostaną wszel 
kle środki 01Str<>i.:n<:>śct. by 
,.spr<:>wadztć pra.kty=nie do "le· 
ra" związane z tyln ryzyko. 
amerykańs·ka opim.1a publicz"1a 
za.niepe>koila się ta wiadomo­
ścią. Gra!!laty z gazem ook~Y­
te powloką bet<>n·ową mają 
być zatopione w oewnym punk 
cie odległym 0 450 kil<>metrów 
C>d wybrzeży Fto.rydy. E?d.-zie ~le 
bok<:>ść <>eeanu sięga ">kolo 
4.800 metrów. Czynniki urzędo­
we utrzymują, te w tych wa­
runkach n.le grozi niebezple· 
czeńsb\Vo, by z za.rdzewtalych 
E?ranatńw mógi wydt:>bywać s i ę 
gaz.. Twierdzą 1>ne też. te gdy 
bv sle nawet tak stalo. śmier­
ele>n-0śn:v i:az przed wvd·oby­
clem sie na powierzchnle <>""a 
n.u zamieni się w „nlesz.kodll· 
wa substa.ntję". 

Op.eracja serca· 

Ta masa E?azu wvstarezylabv 
dn spe>wodowanla śmłe.rcl ~il­
ku mlllooów ludzi.. 

Oecyz.1a Pentagonu wywolala 
<>strą kryty'kę w Ke>ngresle 
USA. Wielu sena,torów i kon­
gresmenów ooka.rżyło władze 

Załobne flagi 
w Belfaście 

W Belfaście został przywró· 
cony spokój w katolickiej dziel 
nicy miasta. która była sceną 
całonocnych utarczek. 

Tymczasem w katolickiej 
dzielnicy New Lodge Road WY• 
wieszano czarne żałobne fla· 
gi. Na ścianach domów 
rozlepiano plakaty ze 1110-
wami potępienia żołnierzy 
angielskirh, którzy zastrzelili w 
nocy z czwartku na piątek 19· 
letniego D. O, Hariana. Ten 
miody człowiek nie miał w I 
ręku żadnej bomby, ani żad~ 
ne.t innej broni - oś viadczyl 
drputowany do p6lnocnoirlandz­
kie-1to parlamentu P. Kennedy 
.. on został po pro-stu zabity. 

W Kllnlcti Chiruriril l>złecie~ 
cej Al\I w Warszawie przepro• 
wadzono niecodzienny zabiec, 
polegający na operacji serca 
bez otwierania klatki piersiowej. 
Pac.lentem był 2-tygodniowy no• 
worodek. dotkniety cieżka wa­
da wrodzona serca. Zabieit miał 
miejsce 8 ty2'.odni temu. Stan 
zdrowia dziecka Jest dobrv. 
.Jest to pierwsza, w pełni uda· 
na tl'go rodzaju operacja w Pol 
sce. W tvch dniach został prze 
prowadzony nastepny zableit te· 
1to rodzaju, również z dobrym 
wvnikiem. 

Ta nowa met<>da nozwala na 
ratowanie życia bardzo małych 
dzieci. u którvch orzporowalł7.e 
nie normalnego zabiei::u opera• 
cyinei:o jest niemożliwe. 

Chodzi tu o przYDadki bardzo 
cleżkie.i wady wrodzonej serca. 
polega.iacej na Przestawieniu 
2'.łównych pni tetniczych, co Po 
woduje buk doplvwu utl•nlo. 
n•l krwi do oriranizmu. W re• 
7..Ultacie. wkrótce oo urodzl'niu. 
dziPCko ginie. Maleńki orl(anlzm 
;„st zhvt slabv. abv można bv­
lo przeprowadzi~ za bi Pl' polei:a 
iarv na otwarciu klatki piersio 
wri. 

W tej svtuacli znaleziono dro 
!f• pośrednia. Istota zabiegu po 
leira na wytworzeniu otworu w 
IH1Pt"r(\tl7iP miPrłzvnr7rHl"i'""•l\n­

WPi otwieraiacei::o donlvw krwi 
utlenione.i. Do organizmu dziec­
ka (poprzez ivłe udową) WPlO• 

• • • s w 
wadza tle w fYm celu cewnik. 
który dochodzi do leweiro przed 
sionka. Na końcu cewnika. ood 
wpływem wtłoczenia pod ciśnie 
niem <>dpowiednieiro płvnu kon• 
trastowego. oowstaje twardy ba 
Jonik, przy pomocy którel!'o 
wytwarza sle otwór w prze1ro• 
dzle miedzynrzedsionkowej. Wy 
tworzenie otworu oowodu.le na· 
tvchmiastowa poprawe w stanie 
zdrowia dziecka. Przez otwór 
bowiem zaczyna nrzeplvwać 
krew utleniona z płuc. która 
poprzednio nie molfla zasilać 
orKanizmu. 

Wspomiany zabieir nie usuwa 
wrodzonej wady serca. umotll· 
wia Jedynie dopłvw krwi utle• 
nione.I. co oozwala utrzymać 
dziecko przy tvciu. WłaściWY za 
bieir ooeracvlny. Poleirajacy na 
korPkc.ii wady wrodzone.I serca 
Przeprowadzany Jest póżnieJ. po 
kilku latach. e-llv dziecko jest 
wieksze I silnle.1sze. · 

Opisany zahieir serca prey utv 
cłu cewnika. nazwala utrzymać 
przy ł.vciu rf7is-rL (11~ tc+.\n·„,., 
niP było ratunku, Metoda ta 
znajduje coraz szersze zastowo• 
wanie w czołowych klinikaeh 
Pf'diatrvc„nvrh w świecie. U 
nas poważna trudność w .lej 
stosowaniu stanowi brak nie· 
zbednych do tee-o celu specjał· 
nvch 7.3kf')ńC'7Pń dn rew'likrlw. 
przy użvciu którvch wytwarza 
sie otwór w błonie między• 
przedsi<>nkoweJ, 



'Pa.rtyza'l'.lei! u.ruewa~sey i oi';+-----------------------------­
ga111Lz.acj! „Tuipa.ma.ros" w PH\· 

DWA~ I Nad Tagiem 
POLIT~Klill bez zmian 

tek uprowadzi!Li w Montevideo 
brzeeh dy;pLoma.tów: k<>nsula 
Brazyl.iJi w Urugwaju Aloysio 
Gomide. urzędnhka ambasady 
USA odpow.iedzialn0g.o za bez­
pleczeńsflW>O persOl!lelu amery­
k>ańskiego w Urug\"laju Da.ni-ela 
Mibrione oraz radcę ambasady 
amerykańskiej w M<><ntevideo, 
Gordona Jonesa. Przesiali oni 

Projekt zmian prawa 
budowlanego 

Pyktatorem został z łaski t przy wydatnej nek wi.clział wprowadzenie krwawej faszystow­

pomocy wojska w wieku 43 lat. Był to rok sklej dy,Jttatury, 

1932. Co prawda już sześć lat wcześniei· i'unta Dyktatura faszystowska mogła zamknąć usta 

następnie do dzi«lnlika „EJ 
Diano" list, przedstawiający 

warun.kl, k•tórych wY-Pelmienia 
domagaja się w 22aania111 za u-

wielu protestującym, nie może jednak uratować 

proponowała mu tekę ministra finansów, ale sytuacji gospodarczej, A z roku na rok coraz 

postawił zbyt wygórowane warunki. żądał bo- bardziej sie ona pogarsza. Trwająca od 10 lat Po uprowadzeniu 
wiem dla siebie wolnej ręki we wszelkich beznadziejna I okrutna wojna kolonialna w Mo-

zambiku, Angoli, Cabindzie, Gwinei Bissau po­

sprawach związanych z portugalskimi finansa- chlania rocznie 35 proc. dochodu narodowego dyplomatów w Urugwaju 
mi i tamtejszą gospodarką. W 1932 roku kie- (zachodnioniemiecka gazeta „Sueddeutsche Zei­

dy Portugalii groził upadek polityczny i' eka- tung" twierdzi nawet. że na wojnę w Afryce 
przeznacza się 60 proc budżetu) 

nomiczny, generałowie nie miel.i wyboru. Skąd więc brać pieniądze na· Inwestycje, na Warunki partyzantów 

Polskie prawo budowlane wy• 
maga modernizacji - tak naj­
krócej można przedstawić wnios 
ki naukowców Instytutu Nauk 
Prawnych PAN I przedstawicie­
li resortu budownictwa orH 
licznego grona specjalistów z 
pla~ówek naukowych, z wyż· 

szych uczelni tecłmicznycb I 
rad narodowych. 

Miody, ale już znany daleko poza granicami podnies:e.nie stopy życiowej, skoro takie sumy 

swego kraJU profesor elrnnomii na Uniwersytec:e topi się w koloniach a tamtejsi Portugalczycy, 

Coimbra - Antonio de O!ive:ra Salazar - staje śniąc o utworzeniu z Mozambiku lub Angoli cze­

s1ę absolutnym władcą w Lizbonie. I trzeba przy- goś na wzór Rodezji, zwlekają z płaceniem po­

Lata przyszłej 5-la tki wym a• 
gać będą od budownictwa du• 
żych zmian w orga·nizacji I za 
rządza.niu procesem budowla­
nym. Będzie to swoista rewo• 
1ucja techniczna. Tymczasem w 
100 artykułach obowiązującego 

woLnienie upr0<wadzcmych dyplo obecnie prawa budowlanego 
ma.tów. znajduje się wiele luk i bra-

zi:1ać. że zaufania armii nie zawiódł. Po skreśle- datków 1i'a r.zecz metropolii? 

m.u wy~atków na kulturę, oświatę. służbę zdro- Może by więc pomogły państwa NATO. którego 

W1a, op:ekę socjalną 1 Inwestycje przemysłowe to paktu Portugalia jest członkiem od 1949 roku? 

potrafił na kilka lat opanować szalejącą inflację. Niestety, państwa te wywożą znad Tagu sporo 

Ale od tamtych czasów Portugalie możną nazwać pieniędzy, ale same nie kwapią się z pożyczkami. 

także krajem ludzi w mundurach. Mundur nosi Skłonne są ich udzielić jedynie na wojnę kolo­

co drugi obywatel tego państwa. Na ulicach sto- nialną (i to robią) i eksploatację złóż wolframu, 

lecznej Lizbony spotyka się przed'e wszystkim węgla kamiennego oraz siarki. o innych inwe­

wlele mundurów najprzeróżniejszych formacji stycjach w ogóle nie chcą słyszeć. Odpadłby im 

pollcyinych. Pamiętam, że kiedy pewnego upalne- przecież jeszcze jeden rynek zbytu i taniej si!Y 

go dn:a przybyłem nad Tag ta mnogość mundu- roboczej. Poza tym Portugalia mocna gospodar­

rów uderzała mnie na każdym kroku. Bez spe- czo mogłaby przejawiać większą samodzielność 

cjal11.ych zezwoleń tajnej policji - PIDE - nie na forum międzynarodowym. A tak, choć jest 

było też mowy, żebym mógł ujrzeć Lizbonę. Na- dziś najw'.ększym imperium kolonialnym na świe­

tomlast otrzymana od PIDE przepustka otwi<ira- cie, sama też w rzeczywistości jest kolonią ob­

P,.,rty,za.TuC:i. stwierdza.ją, że ków; np, warunki bezpieczeń· 

I1Ząd l'nusi naJ.pierw wyrazić stwa prac budowlanych poz()-
zgodę na s~ni-enie ich żądań, stały w nie zmienionej formie 
a dopie>ro po tym poda.c!Jzą llstę od 1935 r Równie nieprecyzyj· 
wię:imlów, których uwol.nienia nie ujęte są przepisy dotyczące 
domagają się "I zamillJll. za dy nadzoru nad budownictwem. 
plomatów oraz oil~reślą k.raj ó.o Dl!lpartament Nadzoru Budo-
jakrieg.o należy ich wy.słać. wlanego Mini·sterstwa Budowo! 

Party.zanci podali d-0 wiado- ctwa i Przemysłu Materiałów 

mości, że w cz,asle alf.ej! u,pro· Budowlanych nie ma praktycz-
wadz,a.nia został ranny Da.ni-el nie żadnej mocy wykonawczej 
MlbriOl!le. Kula ugodzila go w - według oceny prawników. 
klabkę piersi,c>wą. Wiele kłopotów inwestorom 

Do soboty ra•no rząd Urugwa państwowym, itpóldzielczym i 

ła każde drzwi i nepawała strachem nawet prze- cych kapitałów. 
ju nie dał odpowiedz-i na ulti pr:vwatn:vm. projektantom I u-
ma.tum pa.rtyzamtów, a.ie oflĆja•l .żytkownikom budynków - przy 

glądających ją policjantów. Wszechmocna jest w W trudnej więc sytuacii małazł się 62-letni na­

PortugalU PIDE, wydaje się, że niekiedy miała stępca Salazara na fotelu premiera - Caetano. 

ona większy wpływ na losy państwa niż jej naj- Nic też nie zrobił, aby wyprowadzić Portugalię 

wyższy szef - Antonio de Oliveira Salazar z kryzysowej sytuacji 1 nieco usamodzielnić. 

ne i;ródła utrzymlLją, że ich żą sparza stary. zbiurokr;:tyzowa-
da.nJa są uwa2Inie studiowa•ne. ny system administracj; budow• 
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Kronika 
wypadków 

Zorganizował on ją na wzór gestapo, a jej Wprost przeciwnie, podpisana przez niego przed' 

pierwszym bossem i nauczycielem byt essesman ,kilku miesiącami umowa z rządem USA, a do­

- Kramer. Sam Salazar hołubił ją. bo pomogta tycząca zakładania baz amerykańskich na tym 

mu nie tylko zahamować dyktatorskie zapędy skrawku Półwyspu Pirenejskiego, jeszcze bardziej 

n'.ektórych wojskowych, ale także pozbyć się opo- jego kraj uzależnia od mocarstwa zza oceanu. 

zycji. Dla tej ostatn'.ej PIDE utworzyła na mala- Nie sprawdziły •ię też rozd'muchiwane przez pra-

rycznej i tropikalnej wyspie Tarrafal obóz kon- sę zachodnią wiadomości 0 liberalnych poglądach 'łf. WczC>raj 
0 

godz. 12 na ul. 

centracyjny, z któtego powrót zesłańca zazwy- nowego władcy Portugalii. Faktem jest, że na- SL-enkiewioza 40 , na bok moto-

czaj odbywa się w trumnie. tychmiast po dojściu do władzy usunął on z WPłY cylda wpadł l2-letni Lreneusz 

W pierwszych latach swych rząd'ów Salazar wowycb stanowisk wielu najbliższych ludzi Sala- P. (SzeniwaJda 2s). Chłopiec 

miał nawet sporo zwolenn'.ków. Był to bowiem zara, ale tylko po to. żeby bezwzględn!e podpo- doznał wstrząśnieni.a mózgu 1 

orator wysokiej klasy, dobry organizator, wiele rządkować sobie cały aparat władzy, o tym, że ogólnyeh potl•uczei;'. Przewiez.io 

też obiecywał. A wszelkie portugalskie dolegli- caetano nie zamierza zm:eniać polityk; wytycza- ny zostal do Szp>taJa i.m. Pi-

wości us:towal „leczyć" dawną świetnością i na- nej przez Salazara jeszcze w 1932 roku, świadczyć 

cjonalizmem. Właśnie w imię tej świetności Sa- mogą także ubiegłoroczne wybory, w których 85 rogowa. 

lazar wprowadzi! swą odmianę faszyzmu, wywo- proc. ludności kraju zostało pozbawionych prawa 'łf. O godz. 13.15 na Llmanow 

dzącą się z wielkomocarstwowego szowinizmu. głosu. zasada Salazara że prawo głosu mogą sk,ieg.o 1&1. kie.rO'Wca „Stara" -

Głosił. że pragnie zbudować - „Estado Novo" - mieć tylko ci, którzy bez zastrzeżeń będą na ż.urawla. IR 9524, podczas mija 

nowo odrodzone, potężne państwo. niego glosować, Jeszcze raz została zrealizowana, nia zaczepił o stojącego „Fiata" 

A dawną świetność przypominają w Lizbon:e ts 6H6 i złamał latarnię. Na 

niemal wszystkie. budowle, monumentalne po- I choć przed kilku dniami sparaliżowany od stup latarni najechał mc>bocykl, 

mnik! markiza de Pombal, twórcy nowoczesnej dwóch lat i nie w pełni sił umysłowych · dr An. na srezęście dla motocykJIStY 

części miasta, mauzoleum Marko Polo, Pereiry, tanio de Oliveira Salazar pożegnał się na za- i jeg-o pasażerki, zakończyło 

Albuquerque i wielu innych słynnych żeglarzy, się to niegroill)Je, tylko samo-

którzy uczynili niegdyś z Portugalii mocarstwo wsze z padołem ziemskim, nad Tagiem nic nie chodjl'. z~aly<' U&z.kodtoone na 

i jedno z największych imperiów kolonialnych. świadczy, że nastąpią większe zmiany. Musieli 60 tyis.' zł. ' 

Dziś Jest to małe i biedne państwo, 0 nadmiernie by przyjść do władzy inni ludzie, a na to po- Sw:\a.dkoWie . wypaaku pr.osze-

rozbud-0wanej stolicy, o wsiach w których nadał ni sl\ 0 zglosz.~nie się do WKRD 

panują ·stosunki feudalne 1 którego 38 proc. oby- czekać chyba jeszcze będziemy musieli długo, i MO ""ul. w: •BY1;onwkiej 60. p. u 
wateli to analfabeci. Salazar więc nie okazał się bo opozycja portugalska jest rozbita, a w wie- lub ''bel'. 516.-6.2. 

„zbawcą" choć do dziś wielu miejscowych no- lu okręgach tego kraju czas zatrzymał się na 'lf; d Z!l!>Szenie się pod len 

tabli tak go nazywa. a jego nie mające pokry- . • . . sari! · alfr~t. prbszenl są §Wfad-

cia w rzeczywistości koncepcje zawiodły go na głębokim sredniowieczu„. k<>w:ię ~· piłdJicu, jaki mial miej· 

skrzyżowaniu ul. Sl-en.k:iewlcza 
1 Na.wrot W miejscu tym, na 
przejśctu dla pieszych zc>stala 
pc>brącona 12~1etnia dziewczynka 
przez czerwony mobocykl. *' 2 maja br. ok. godz. 10.45 
n.a Piobrkowskiej przy Sieradz 
kieJ, skręcający mobocykJ WFM 
pc>trącil: kobietę. Swiadamwie 
wypadOOu pros-zeni są o zgt.osze 
lllie się do WKRD MO ul. w. 
Bytomskoiej 60, p.okój 12 lub 
tel. 516-62. 

Dziś w Lodzi «:achmurzenie 
umiaI'k<JIWal!le lub niewie1'kie. 
Temperatura mak.symalna ok. 
25 st. Wiatry słabe lub umiar 
kowaine z kierunków 2llll1en-
nych. · 

Jutro nadal &łonecZl!lle 1 eie­
plo. 
Dz~ zachód słońca o g-od·z. 

19.J.2, jubro wschó<l o 4.IJ5. (Dzlś 

tmieniny ob<:hodzą Giwtaiw i 
fons. 

nictwa. Nadmierne Ilości wyma• 
ganych decyzji, zer.woleń doty• 
czących lokalizacji budowy, od 
bioru budynków itp. stwarzają 

Istny „kontredans" papierków. 
Propozycje naukowców 

prawników dotyczą powołania 
jakiegoś centralnego urzędu 
nadzoru budowlanego I nadania 
mu pełnych kompetencji przy 
zatwierdzaniu projektów i kon 
troll prowadzonych prac. 

Konkretnym. ważnym postula 
tern jest zmniejszeni.e zakresu 
działania administracyJ.ny_ch 
wład, lokalnych, a przen1es1e· 
nie ciężaru decyzji na projekta n 
tów I wykonawców. Na wp_ro· 
wadzeniu postulowanych o;m:en 
skorzystaliby z pewnością użyt 
kownicy budynków.. Zdanil!m 
fachowców istnieje pilna kome· 
czność skasowania fikcyjnych 
pozwoleń na użytkowanie bu­
dynków. a wzmożenie _nadzoru 
i lepszego systemu odbioru prac 
wykończeniowych. 

Problemem samym w sobie 
jest unormowanie spraw tzw. 
uprawnień budowlanych. Na 
130 tys. inżynierów budownic­
twa (najczęściej ludzi, którzy 
kształcili sie po wojnie) tylko 
53 proc. posiada zdany egza­
min, który jest w zasadzie po• 
wtórzeniem tego, co niedawno 
studiowali w politechnikach l 
szkołach inżynierskich. Niewie· 
lu z nich stać na uczęszczanie 

na dodatkowe kursy, kupowa• 
nie i studiowanie skryptów. 
Problem uprawnień wprowadza 
ponadto poważny rozdżwiek 

między fachowcami, bowiem 
dotychczasowe przepisy nie pre 
cyzuj11, kto może być prowa· 
dzacym roboty. 
Dużo luk I nieścisłości zawle~ 

raja tzw. prawa osób trzecich 
w odnies-ie.niu do budowli I aa· 
meito procesu budowlaneito. 
Wiele sporów natury cywilno• 
prawnej, procesów, skarg itp. 
jest wynikiem dowolności prze• 
pisów I decyzji wydziałów bu• 
downictwa rad narodowych. 

Istnieje też potrzeba wypo&a• 
żenia organów nadzoru budow· 
lanego w prawo karania, bez 
uciekania sii: do sadów. 

Naukowcy z Instytutu Nauk 
Prawnych postulują reform' 
prawa budowlanego, ścisłe U• 

stalenle obowiązków I kompe• 
tencji projektantów I wyko· 
nawców, a przede wszystkim 
precyzyjną wykładnię zasad od 
powiedzialności za nieszczdli· 
we wypadki na budowach. Ko• 
niee prac nad projektem nowe• 
lf() prawa budowlanego prze• 
widu.ie sie w roku 197Z. 

pozycje, z których jako jedyny dla siebie ratu- MAREK REQEL, sc · Wl g f, ż~. r,a 
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W piątek przed sądem przy­
sięgłych w Los Angeles, rozpa­
trującym sprawę bandy Man­
sona w dalszym ciągu zezna­
wała współucze.stn'.czka krwa­
wych wydarzeń Lind'a Kasa­
bian. Poprzedn'.ego dnia zakoń­

czyła ona relację o serii mor­
derstw dokonanych w nocy z 
8 na 9 i z 9 n.a 10 sierpn'.a u\1'. 
roku w Willi Polańskich oraz 
w domu ma1że11stwa La Bian­
ca. W piątek odpowiadała na­
tom'.ast na niezliczoną ilość 

pytań zarówno oskarżyciela jak 
i obrońców czwórki pozosta­
łych oskarżonych. Sąd próbo­
wał wyrobić sobie pogląd na 

* SPORT * SPORT 

sprawę stosunków jakie pano­
wały wewnątrz bandy Manso­
na J ustalić, co było głównym 

czynnikiem utrzymującym gru­
pe, złożoną w większości z mło­
dych kobiet. w niewolniczej za• 
leżności od „boga" Mansona. 
Większość pytań dotyczv•a sto­
sunków osobistych. R„sabian 
zezn•ła, że utrzymywała stosun 
ki płciowe ze wszystkim! męż­
czyznami „rodziny", których 
było 6. W trakcie rozprawy pa 
dlo pytan'.e. czy Kasabian ko­
chała Mansona, na co odpo­
w'.edz'.ala ona twierdząco i do­
d'ała „czułam, że jest on Me· 
sjaszem, który przyszedł ponow 

* SPORT * SPORT 

Kasabian opisuje; zwyczaje 
wewnątrz bandy Mansona 

nie - Chrystusem przychodzą­

cym po raz drugi". Pytano Ją 

też o ocenę Mansona, Na pyta­
nie - „czy myślała pani, że 
jest on bog:em-człowiekiem", 

odpowiedziała „tak" i dodała, 

że bała się go, W „rodzinie" 
panowała naczelna zasada, że 

nie należy o nic pytać Charlie-

* SPORT * SPORT 

go. ponieważ „wiedzieliśmy, te 
to co robi Jest dobre". 

Pytania adwokatów obrony 
zmierzały też do ustalenia ży­

ciorysu Kasabian przed jej po­
jawieniem się na rancho Spahn. 
Stwierdziła ona, że od 16 roku 
tycia węcfrowała z jednej wspól 
noty hipp!esowskiej do innej. 

* SPORT * SPORT 

W ten sposób .żYła w 10 lub 11 
takich wspólnotach. Wtóczyła 

się z miejsca na miejsce ze 
swoją córką. „Mogłyśmy iść z 
jednego miejsca na dr.ugie, po­
nieważ zawsze byłyśmy w gru­
p'e ludzi". Wymieniła ona dwie 
spośród wspólnot. w których 
m. in. żyła. Były to „The A­
merican Psychedelic Circus" w 
Bostonie 1 „Sons of the Earth 
Mather" w pobliżu Taos w sta 
nie Nowy Meksyk. 
Sąd próbował też ustalić mo­

tywy jakimi kierowała się, go­
dząc się na złożenie zeznań. Za­
pytano ją więc. czy złożyła ze­
znania wyłącmle po to abY 

ocalić swoje tycie, na co odpo• 
wiedziała. że gotowa jest je od· 
dać za to c0 się stało i dodała 
.,Od momentu, kiedy to się 

wydarzyło wiedziałam, że będę 

jedyną, która powie prawdę". 

Indagowano ją więc, dlaczE>go 
będąc zdecydowaną wyjawić ca 
łą sprawę. nie skontaktowała 
się z policją od sierpnia, kiedy 
dokonano zbrodni, do początku 

grudnia ub. roku, kiedy zosta­
ła aresztowana. Odoowiedziała 
„bałam się o moje dziecko. 
Nie chciałam zaczynać tego 
wszystkieg0 kied'y byłam w 
ciąży. Chciałam przede wszy­
stkim urodzić dziecko". 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Drugi rekord świata H. Brzezińskiej Lekkoatleci NRD prowadzą przed Polską 
WczoralJllla torowiskach w Helenowie padły dwa rekordy. O re· 

kord świaTa postarała się i tym razem H. Brzezińska z warszaw­
skiego Marymontu. Strzelała o.na na dystansie 2 x 60 m, uzysku­

jD,c wynik 593 pkt. Poprz<>dni rekord uależal do łuczniczki l.J"A 

Doreen Wilber i wynosił 590 pkt. 
Drugi rekord, ale tym razem .iuż Polski. ustanowił T. Leżański 

z Warszawy w strzelaniu 2 x 10 m, uzyskując 584 pkt. 

VI telegraficznym 
skrócie======= 

• W dzisiejszych zawodach 
lekkc>atletycznych kobiet o Pu­
char Europy w reprezentacji 
Polski zabraknie jedynie M. 
Sarny. 

• W meczu o Puchar Davisa 
NRF - Indie, po pierwszym 
dntu prowadzą gracze NRF 2:0. 

• Piłkarze mistrza Francji 
St. Etienne zremisowali O:O z 
drużyną zdobywców lł,UCharu 

Feijenoordem (Rotterdam). 

• W tego·rocznym wysc1gu 
kolarskim doc>kota Kuby (I0-25 
października) startować będzie 
15 eki·P zagranicznych po 6 ko­
larzy każda. Organizatorzy za­
prosili na start rów·nież naszych 
kolarzy. 

• G. S!edziewsk·i zdobył ty­
tuł wicemistrza świata w kaja­
karstwie na dystansie I.OOO m. 
Mistrzem został Tiszenko 
(ZSRR). 

• We Wrocławiu odbyty się 
m1st.rzostwa Polski miodzi ków 
w pływaniu. Dobrze ~isali się 

łodzian-ie. Zachara z Włók·nia­
rza zajęła 3 miejsce na 400 m 
st. dow„ Piszczyk ze Startu za_ 

'jęła pierwsze miejsce na 100 m 
st. kl&s. - 1.23,4, Bu.kOWS<ki Z 

Włókniarza był drugi na 100 m 
st. dow. i ten sam pływak za­
jął d·riugle miejsce na 400 m st. 
dow. Muras i Różycki w swoich 
konkurencjach zajęli drugie I 
miejsca. 

Oto oficjaJne wyniki konku­
rencji kotiiet: 

Strzelania 2 x 60 m - !) H. 
BI'zez.il'1ska (Marymont Warsz;i­
wa) - 593 pkt„ 2) r. Szydłow­

ska (Drukarz Warszawa) 583 

li liga piłkarska 
Wczoraj rozegrano dwa spot­

kania o mistrzostwo II Ugi pił­

karskieJ. Oto wyniki: 
Piast Gliwice - MZKS 1:0 (1:0) 
Urania - Motor 2:1 (2:1) 

INTER TOTO 

W meczach Intertoto krako·w­
ska Wisła pokonała u siebie 
Witherthur (Szwajcaria) 5:1 
(1:0). a Polonia Bytom wygrała 

w Innsbrucku z Wackerem 3:2 
(2:1). 

Piikarze sosnowieckiego Za­
głębia, przegrali w Sztokholmie 
z AIK 1:2 (1:1), 

W. Malusiok 
mistrzem Szkocii 

Wczoraj zakończany został 
pięcioetapowy wyścig kolarski 
dookoła Szkocji. Mistrzem zo­
stał Wojciech Matusiak. Drugi 
nasz reprezentant Stec za.jął 

6 miejsce. 

W klasyfikacji drużynowej 

zwyciężyli kolarze csas przed 

Polską 1 Holandią. 
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.pkt„ 3) M. Mączyńska (Łącz­

ność Warszawa) - 560 pkt. 
Strzelanie 2 x 70 m - 1) H. 

Brzezińska (Marymont Warsza­
wa) - 534 pkt„ 2) I. Szydłowska 
(Drukarz Warszawa) - 526 pkt„ 
3) M. Mączy11ska (Łączność War 
s-zawa) - 526 pkt. 

Konkurencja mężczyzn. Strze­
lanie 2 x 70 m - 1) T. Leżański 
(Łączność Warszawa) - 584 pkt. 
rekord Polski - poprzedni wy­
nosił - 570 pkt„ 2) w. Szymań 
czyk (Surma Poznań) - 582 pkt„ 
3) J. Gaweł (Łączność Warsza­
wa) - 553 pkt. 

Strzelania 2 x 90 m - 1) W. 
Szymań<>zyk (Surma Poma!l) -
485 pkt„ 2) T. Leżański (Łącz­

ność Warszawa) - 472 pkt., 3) 
B. Mączyński (Marymont War­
szawa) - 454 pkt. 

Jak informuje nas sekretarz 
biura komitetu organizacyjnego 
mistrzostw z. Bazetak. dziś 

strzela.nia rozpoczną się o go­
dz·inie 10. Ostatnią konkurencją 

będą strzelania do tak zwane­
go „kura". O godz. 16 nastąpi 

u.roczyste rozdanie nagród 1 
za•kończenie mi~tr2-0stw. 

(n) 

Na stadionie olimpijskim w 
Helsinkach rm:poczęly się pół­

finały Pucharu Eu•ropy w lek­
kiej atletyce mężczyzn. Po 
pierwszym dniu zawodów pro­
wadzenie objęła NRD - 49 pkt. 
wyprzedzając Polskę - 46 pkt„ 
Finlandii;: - 45 pkt„ Szwecję 

T. Szpak trzeci 
w WOP 

Wczora.l w Inowrocławiu za­
kończony został Wyścig Kolarski 
Dookoła Polski. Zwyciężył Jan 
Stachura z Unii Oświęcim przed 
Czesławem Polewiakiem z LZS 
Gryf i Tadeuszem Szpakiem z 
łódzkiego Włókniarza. 

Serdecznie gratulujemy Ta­
deuszowi Szpakowi zajęcia trze­
cie.iro bardzo dobrego miejsca, w 
tym tak tru<lnym wyścigu. Ko­
larz Włókniarza tym samym zo 
stał najlepszym szosowcem Ło­

dzi. Znajdzie się on niewatoli· 
wie w kadrze ob.ietej przy1rnto­
waniami do Wyścigu Pokoju. 

Waterpoliści Anilany na czwartym miejscu 
Wczoraj bawiący w Łodzi . naj­

lepsi polscy piłkarze wodni ro­
zegrali kolejne mecze. w łódz­

kim turnieju , tak jak zresztą 
w poprzednim, bezkonkurencyj­
ną Jest drużyna mistrza Polski 
Arkonii Szczecin, która w tym 
sezonie nie przegrała jeszcze 
ża<lnego spotkania i praktycznie 
zaoewnila sobie tytuł mistrzow­
ski. Anilana ma jeszcze szanse 
na zajęcie miejsca w pierwszej 
trójce najlepszych polskich dru 
ż.vn, g<t..yż c;x:I Slęzy i Legii dzie­
li .1ą minima•J.pa ilość nnnk1ów. 

Oto wyn•iki wczorajszych soot 
kall: Stilem - Anilana 1:7, S!ę­

za - Ark~mia 5:9, KSZO - Po 

Jonia 11 :4. Sląsk _ - Legia 2:8. 
Stilon - Polo·nia 4:2, Sląsk -
KSZO 7:5, Arkonia - Anilana 
9:2, Legia - Slęza 3:3. 

1. Arkonia 
2. Slęza 
3. Legia 
4. Anilana 
5. KSZO 
6. S!ąsk 
7. Stilon 
8. Pola.nia 

TABELA 

26:n 
18:8 
17:9 
16:10 
14:12 
10:16 
3:23 
2:24 

194:44 
77:58 
82:52 
70:71 
76:65 
61:78 
47:95 
42:86 

Dziś o godzi•nie dokończenie 
turnieju, 

- 28 Pkt„ Norwegię - 26 pkt. I 
Belgię - 16 pkt. 

Nasi lekkoatleci wywalczyli 1 
zwycięstwa. W biegu na !OO m 
triumfował Nowosz, na 400 m 
zwyciężył Balachawslci - 46,6, 
w biegu na 1500 m - Szordy­
kowski - 3.41,2 i wreszcie w 
szta·fecie Polacy zajęli pierwsze 
miejsce z wynikiem 39,7. 

Oto wyniki: 
110 m ppl. - 1. Siebeck (NRD) 

- 13,9, 2. Salon (Finlandia) -
14,2. 3. Jóźwiak (Polska) - 14.3. 

1500 m 1. Szordykc>wski 
(Polska) - 3.41,2, 2. Vasala (Fi·n 
la•ndia) - 3.41,4, 3. Kvalheim 
(Norwegia) - 3.41,5. 

Kula - l. Briesenick (NRD) -
20,36, 2. Komar (Polska) - 19,72, 
3. Yr.1ola (Finlandia) - 18,22. 

100 m - !. Nowosz (Polska) -
10.2. 2. Schenke (NRD) - 10,3. 
3. Karttunen (Finlandia) - 10,4. 

400 m - l. Balachows.ki (Pol­
ska) - 46,6, 2. Kukkoaho (Fin­
landia) - 47,3, 3. Mueller (NRD) 
- 47,5. 
Wzwyż - !. Lundma·r•k (Szwe 

c.Ja) - 2,11, 2. V~hala (Finlan­
d.ia) - 2,09, 3. KJi.nger (Polska) 
- 2,07. 

10.000 m 1. Einsenb!!~g 
(NRD) - 20.22,8, 2. Ala-Leppi­
Jampi (F'inlandia) - 29.23,o, 3. 
Risa (Norwe~ia) - 29.26,8, 4, Po­
ctola·k (Pc>lska) - 29.46,0. 

w dal - !. Beer (NRD) - 7,81. 
2. Housia.ux (Belgia) - 7,63, 3. 

Dziękuiemy 
Wczoraj otrzymaliśmy pozdro 

wienia od trenera naszych lek­
koatletów Zygmunta Szelesta i 
.leto ucznia mg-r Zygmunta Ja 
łoszyńskiego, który nrzed t •·od 

niem w Łodzi. w czasiP. akade· 
mickich mistrzostw Pol<ki w 
lekkoatletvcP. uzyskał w n<zrze­
pie wspanialy wynik - 85 m. 
Dziękuje:ny za paąi.ięć, 

Mattila (Finlandia) - 7,58, 11. 
Stępień (Polska) - 7,U. 
Młot - 1. Gheimer (NRD) 

69,80, 2. Lubiejewski (Polska) .....,, 
65,90, 3. Ka fl~i (F•inlandia) 
65,72. 

4 x 100 m - 1. Pols.ka - 39,7, 
2. NRD - 4G.1: 3. E'!inlandia -
40.6. 

• :to • 
W drugiej serii zawodów e 

Pu.char Europy, odbywającej się 

w Zurichu doszło do wielkiej 
sensacji. Po pierwszym dniu 
PI'owadzen1e objęli lekkoatleci 
Francji - 5? pkt. Przed ZSPl't 
- 51 pkt. i Hiszpanią - 39. 
Czwarte miejsce zajmują zawod 
nicy Wielkiej Brytanii 32 
pkt. Lekkoatleci Francji i ZSRR 
praktycznie za.pewJiili sobie już 

awans do finału .;;/ucharu Eu-ro­
py. 

Na wyróżnienie zasługuje wy 
m ·k Pani w skoku w dal - 8,19. 
Ter Owanesjan skoczył - 7.82. 
Skok wzwyż wygrał 'Elliot -
2,16. 

Lucznictwo. Misbrzosbwa Pol· 
&ki, godz. IO, ul. Pó!nocm.a 36. 
Piłka wodna. Tu·miej ple>rw­

sz<>ligowy: Sią<>k-StUcm KSZO 
-Leg'a. Anila.na-Slęza.' Arko­
nia.-Pc>IOl!lia. godz. 8, ul. Sobo· 
l>OWa 1. 

Piłka nożna. Boruta-Włók· 
niarz Lódź, gc>cl:z. Il w Zgierw, 
Start II-COncordia, godz. 11.15, 
ul. Teresy 56, mecze towarzy­
skie. 

Kolarstwo. Endywidualne mi­
strzostwa okręgu .lunl<>rów, ;:o­
dz.Lna 10 w S1eradzu. 



Frapu1ące, Jecz f 
w ogóle nie znane • 

Dr J. BIELJ~SKI 

arterowa zabudo-
wa czysto bielo. 

ych domków, bli· 
skośó dużej rzeki 
nie wnoszącej w zy 
cie mia\ta niczego 
poza malowniczo· 
ścią, dwa ryneczki, 
kilka szkół, pTZydo 

mowe warzyWnikl, k\aS'lltor._ 
OiyWcze nurty gospodar~ 

cze, które zaktywizowały e­
konomicznie wiele Innych 
podobnych 'miasteczek, ini­
cjatywy. które bratnim o­
środkom przyniosły laury 
„mistrzów gospodarności" -
tędy nie przeszły. Nie le­
iy Nowe Miasto przy Unii 
kolei żelaznej, nie przecina 

KII te:i żadna ważniejsza ar-
teria ruchu kołowego. Mia­
.sto, które w swym herbie 
ma gościnnie otwartą bra­
mę, otoczoną bojowymi mie. 
czami. nie otworzyło się do 
tąd dla świeżych prądów 
XX wieku. By6 może za­
brakło mu niezbędnej ko 
temu bojowości? 

W 1958 r. o Nowym Mieś­
cie mówiło się w całym kra 
ju. Miastem fak kruchą łn. 
piną potrząsnął potężny hu­
ragan. Po tej ingerencji ży­
wiołu, Nowe Miasto prze­
żyło okres ożywienia. Srodki 
uzyskane tytułem odszko. 
dowań pomogły radzie miej 

skiej postawie pierwsze do­
my kilkukondygnacyjne. Blo 
ki stanęły na równinie 
wychodzącej p0za obręb sta 
rej zabudowy. Osiedle to do 
dziś żyje życiem odrębnej 
enklawy, o boku której kon 
trastowo odbija stara część 
miasta, rozłożona na pła­
skowyżu i w jego wąwo. · 
zach. 

Sto łat temu ta właśnie 
cześ6 Noweg0 Miasta była 

miejscem Sl>Otkai\ socjety to­
warzyskiel Przez około 441 
lat Nowe Miasto bvło modne. 
Przybywali tn ; nrzebywall 
chetnle JudziE' , tzw. nazwi­
skami Eliza Orzeszkowa, 
Maria Rodziewiczówna. Nar• 
cyza Żmichowska, Sienkle· 
wicz. Reymont. Chełmoński. 
Andriolli. Chałubiński . Pade· 
rewski. A wit:c ówcześni lu· 
minarze nauki. kuJtnrv : sztu 
kl. A te dokoła sławnych o­
sobistości HUmek .!est zawsze 

W naszej prasie (m. (n. w „Dzienniku l.ódzklm") uka­
zał się jeden z bardziej fascynujących reportaży „Jak 
umieraj·ą nieśmiertelni" Krzysztofa Kąkolewskiego. Re­
portaż wstrząsający, zadziwiający, wywołująq oburze­
nie przeciętnego obywatela, a zarazem głęboką zadumę. 
Reportaż zarówno smutny w swej faktologicznej war­
stwie, jak l refleksyjny w społecznej wymowie. 

„ 

Główny bohater opowieści - :Wojciech Frykowsld -

-.· -

Nie tylko 
o Polańskim, 
Hłasce 
i Frykowskim „ 

człowiek tragicznie zmarły, wyrosły na gruncie przestępo. 
stwa l aspołecznej działalności, w pewnym punkcie swe­
go życia konk!l.)duje: ,.Dopiero w rozm iaracb Ameryld 
wszystko jest możliwe". Nie jest to bohater typowy, ale 
jeden z owych gnieżdżących się na 19arginesie naszego 
zdrowego nurtu życia społecznego, zdemoralizowany. 
próżny i w istocie rzeczy pusty wewnętrznie facet, tzw. 
„cudowne dziecko". 
Przytaczając życiową konkluzję nietypowego bohate­

ra reporter wyra?Jil tu chyba myśl o wiele głębszą. niż 
fakt biograficzny owego lowelasa „pływającego w pta­
sim mleczku" w warunkach naszego ustroju. I to wła­
śnie wywołuje smutek I zadumę._ Jest jednak w owej 
konkluzji życiowej Wojciecha Frykowskiego coś. z czym 
jeszcze nadal możemy się spotkać ale w tych szerokich 
rozmiarach fascynacja życiem na Zachodzie, które 
w wyobraźni niektórych ludzi - w zależności od wy­
kształcenia l pozycji społecznej - układa się w baśń 
o sezamie pełnym złota. Frykowskl był jeden l jego 
„kariera" może budzić wyobraźnie podlotków, którym 
to natychmiast przejdzie gdy wydorośleją. 

Wojciech Frykowski. Roman Polański, Marek Hłasko 

•• RZ 

niemały, sclągau za nimi li• 
cznle I mniej sławni. Rocz• 
nie mimo niedo~odnośc1 PO• 
drób (która odbywało sie ko 
leja warszawsko · wiedeńska 
tylko do Skierniewic. iwan­
grodzko • dąbrowska do O­
poczna. skad dale.I powozamil 
- przybywało aad Pilicę o­
ka1o sno przybyszów • rót­
n·vcb stron kraju. a nierzad­
ko 2 zagranicy Rewelacja 
stało sie dla mnle stwierdze­
nie faktn. te liczni ci goście 
śclagali dn Nowego Miasta 
jako.. nacJenci. Zieżd:iall nad 
Pitie„ na kuracJ4' u wód. 

Przybywali na wezwanie dr 
Jana Bielińskiego leczyć ner 
wy metoda hydroterapii. 

Jak fatamorgana jeden z 
najciekawszych etapów w hl· 
storil nadpilickiei:"o miastecz­
ka zapad} się pod ziemię. 
Prze, blisko pól wieku w la· 
tach 1870-1914 każdv w Pol· 
sce na pytanie: "Co to jest 
Nowe Miasto?" umiał bt'1: za 
stanowienia odoowiedziećl .. To 
zakład hydropatyczny dra Ble 
lińskiego". lub .• To taka miej 

seowog~. gdzie ile lato spędza 
I wody nije". A no 100 la· 
tach nikt w Polsce nie wie. 
że Nowe Miasto, tak jak do 
dziś Nałeczów lub Busko. bv· 
Io nzdrowi!!:kiem. niewiele wie 
0 tym oatriotów ziem; lódz· 
klej . a namieta tylko garstka 
0bvwatełl s 1amego Nowego 
Miasta. 

t7 podnóża niezwykle malo­
wniczego płaskowyżu . na któ· 
rego szczycie widoczny jest 
odwieczny czysty kontur bia­
łet:o kościółka Jak arka No­
egtt wśród nuatawego otocze· 
nia, nrzyclat:a nwaa'e solidna. 

- to nazwiska głośne. Napisano o nieb wiele. Usłyszeć 
można jednak o łud7Jlach, o których jest mniej głośno, 
jak Alicja Lisiecka. Barbara Kwiatkowska. a najczęściej 
są zupełnie nieznani. t.ączy Ich jednak wspólna cecha -
gorzlta konfrontacja wyobrażeń z rzeczywistością. WY­
bra!i_ 

W czasie występów 1ednego z naszych zespoł6w arty­
stycznych w Paryżu spotkałem przed koncertem pew­
nego muzyka z Państwowego Zespołu Pieśni i Tańca 
•• Mazowsze". którego tak zafascynowały światła neono. 
we na paryskich bulwarach, że postanowił zostać na 
Zachodzfo. Przed koncertem zgrywał się, jak na ama­
torskiej scenie, „na wpływowego Impresario, posiadacza 
willi pod Paryżem oraz najnowszego modelu„mercedesa". 
Wystarczyły jednak dwa „calvadosy• (zapłacone przez 
biednego rodaka z kraju), by dowiedzieć się, że żałosny 
.,impresario" po prostu nie ma 15 franków na bilet 
wstępu. W tym przypadku byliśmy jednak wspaniało. 
myślni._ 

W kilka miesięcy pófolej, z racjl swoich obowiązków 
dziennikarskich. znalazłem slę w sa·li sądowej. gdzie to­
czył slę dość prozaiczny proces: młody chłopak uciekł 
na Zachód I naturalnym torem rzeczy sprzedał S'lę w 
NRF: amerykańskiemu wywiadowi. A Po kilku mlesią-

eac1l tycia na „cudownym" Zachodzie zgłosił się do pol­
skiej ambasady I wr6cił do polskiego więzienia. „Odsie­
dzę I będę wiedział o oo tam chodzi" - oświadczył ze­
społowi sędziów. 

Zarówno były muzyk z „~azowsza", jak I młody cbło.! 
(Dokończenie na str. 4) 

zzsoz a 

Brał kto z pań•twa kąpiel w wannie z .. bałwanam i ·n.-.­
skimJ'''l Nle'l Xo radzt: J,.eJ ~.PrUh.!ł_wat ~ So\\"l·m M.iysc.~ 

dwupietrowa kamieniczka. Na 
niewit>lklej marmurowej tabli 
cy omie4izczonei na frontonie 
„askakująca informacja: .. Tn 
mieszkał I pracował od 1873 
dn 1914 r. dr Jao Bieliński. 
twórca pierwszego w Polsce 
~a kład n onvrodoleczn iczeęo 
w Nowvm Mieści!' nad Pilicą. 
Cześć jeg0 pamiecl". 

Urodumv w Biłgoraju Jan 
Kapfstran Bieliński po ok.re 
Ble nczeqólow11c1? studiów me 
dvcznych w Mosl<w!e. Belq!t. 
Pranc1i ł Niemczech rotp!'.>cząl 
to 1365 r. pral<tyl<e lekarska ID 
Nowym Mlele!e Mus!al oo 
oczarować ł POM.Va<! uroi< i:msz 
czy . pllfckleł t>lynaca w dOli· 
nte t"Zel<a, a tadztwić zdrowy 
klimat.. skoro zdecvdoteal ste 
na rzecz szaloną. laka bvlo 
nlewatpllwie zorqanfzowante 
to 1'01edvnl<e. bet majątku. 
bez IDiekstych rirzyqotowań 
ofre>dka lecznlczeqo w terenie 
pozbawtonym wa.lor611: gór· 
•kieł staełł klłmatvcznej. Ja· 
kał mustal dysponować fanta· 
z1a. enerota. nfe$potyta s!l11 
wolł ł amblcJa teby to poqra· 
tone to qleboklm lnie. 4-ty­
nęczna miasteczko poaerwacl 

do tak riionlersl<ieqo oryot=I· 
neqo przedstewzlecla Miasto 
wvdzie/ilo mu riod sanat'>rlum 
nlPuźytkl, kredytu udzieltH 
okoliczni ziemianie i l(upcy. 
Musiał dr Bieliński t>f"teżuwat' 
chw!le n!emalei trwoql tJned 
bankructwem. skoro czynnik 
maiatl<?WJJ :ideqral sporą f"Ołl! 
f w ie'1; malteństwle. 

W 1871 r w zakładzie wo­
dolrczniczvm d„ Bielińsklee:o 
w Nowym Mieście kurowało 
sit: jut 100 osób W r. 1873 
dzieki nomocv teścia doktór 
Tozbudowuje ·swa lecrolce o 
nowoC"?'e„nv nostawlony na 
no,;iomle euronejckim oddział 
.,Marvlin". Zostawmv bistorv 
kom ·me<lvcvnv ocene funkcji 
ter::-nrutvcznvch jakiP t:nełniał 
nadpilirki kurnrt Ciekaw•"' 
jP!'Ct •• C'ud l?O~nod~Tczv" fa.kim 
•tałn sie oTzedsi<>wziecie „„„ 
Ri<>lifi•kiego dla mia•ta. Frek 
wencfa w lego s~natoTium bv 
la tak duża. ł.e jak" ?-apJecze 
?:),n„~f„7:eninwp łT~~ba bvło 
nr„adzit' dwa folw:\l"ki: "Pr~­
łl•łnl( i S::trinPk nri'kn"liOnP ,_rf 
roilzin" Żmichowskich . St"d 
br~łn •IP mie•o nabi~ł dTób. 

(Do.kończenie n.a str. ł) 

„"41edzie1n, 
Maeazvn 
Dziennika 

Łódzkie!?o•· 
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pak, który umfał jedynie instalować pisuary I rury 5 
=:: hydraulczne, miel'i odwagę przyznać się do swojej po- 5 

rażki i życiowej pomyłki. Nigdy, oczywiście, nie przy_ : 
zna się do tego np. dziennikarka czy literat (jak kto 5 

M woli) Alicj' Lisiecka. 5 
.!:i W t:;·m kręgu szuka się psycholog'icznych motywacji 5 
m z~rady własnego kraju i narodu. Zdradę trzeba uspra_: 
ii wiedl1wić przed samym sobą, przed znajomymi w kra-: 

ju, przed otoczeniem nowego środowiska. Usprawiedli- 5 
wienie jest na ogól proste - motywy polityczne. moty- 5 
wy artystycznych przekonań, motywy narodowościowe. : 

„ 
" „ 
łj 

'" o 
~ 
o e 

Mówi się więc - jak to robi Alicja Uisiecka - że wła­
sna indywidualność nie mieściła się w ramach ludowego 
ustroju lub jak pewien publicysta do niedawna zabiera­
jący aktywnie głos na łamach centralnych pism Polski 
Ludowej: „Nie jestem Polak~em", albo jak Roman Po­
lański: „'l'u dopiero znalazłem wszelkie warunki, gdzie = można zrealizować własny kształt artystycznej wizji". 

W gruncie rzeczy chodzi o zwykłą, prozaiczną i płaską : 
sprawę - pieniądze i nadzieję na fortunę, wille, baseny, 5 
nainowsze marki samochodów. A kliedy to nowe środo-: 
wisko wytknie zdrajcy, że „król jest nagi", rozpoczyna 5 
się typowa dla tego gatunku emigracji historia, wewnę-: 
trzne rozterki, neurastenia. 5 

• 
Marek Hłasko, którego swego czasu ogłoszono polskim S 

Dostojewskim, szukał swego miejsca na świecie, pracu- : 
jąc jako robotnik u swego mocodawcy Romana Polań- 5 
skiego i łykając kilogramy . narkotyków, skończył wresz- i: 

ła cie w pokoju hotelowym w Niemieckiej Republ~ce Fede- : 
ralnej. 5 -- Kompozytor Panufnik, który w naszym kraju zmono- 5 

W · polizował kiedyś rynek muzyczny w sferze polskiego : 
folkloru i tzw. pieśni masowej, grywał w londyńskich i: 

• nocnych knajpach - najzwyczajniej dla zarobku. S 
W Pewna aktorka, próżno marząc o sławie w Hollywood, E 

mogla jedynie oświadczyć milionom polskich telew.i-: „ dzów, że jej dziecko zna tylko dwa polskie wyrazy, ja-: 
&li kie można usłyszeć przed każdą budką z piwem. E 

Alicja I.lisiecka pod tym względem nie różni się od: 
wielu innych. Grupa ta zabiega o wszelką pracę - : 
obojc:tnie dla kogo. Publicystyka? Zyje z honorariów 5 
za teksty z góry zamawiane przez „Wolną Europę", :; 

i:lj używa argumentów. które już nikogo w naszym kraju: 
nie zdziwią i nie zaskoczą i podobnie jak wielu innych : 

I.A z tego środowiska uciekinierów czeka na międzynarodo- : 
"1 wym rynku - giełdzie, by się wynająć coraz to innym E 

mocodawcom. Powszechnie wiadomo, że w tym środo-: 
wisku pojawia się bardzo często zawiść, np. że grupa : 

~ czeskich emigrantów „Literami listy" była szybsza w : 
usługach zakładając w Rzym.ie za pieniądze „Wolnej : 
Europy" ośrodek propagandowo-dywersyjny, p>ilnie nad- S 

•• sluchuje się w tym światku wieści o tym, że inn;i gru- :; 
pa wywodząca się z burżuazji ma tJruchomić nowy O- : 
środek propagandy syjonistycznej w Hiszpanii, mozolnie :; 
zabiega o kontakty z wydawnictwami i ośrodkami pro-: 
pagandowo-dywersyjnymi. A powszechn1e już wiadomo, S 

- że o kontakty z tą grupą usilnie zabiegała Lisiecka. :; 

Każda praca jest dobra, począwszy od fizycznej w fa- i: 
• bryce mydła, a skończywszy na publicystyce i tzw. dzia_ 5 
"• lalności artystycznej. I są wreszcie marzenia, które w : 

tym światku nazywa się szumnie planami. Plany uru- : 
I chomienia własnego przedsiębiorstwa, założenia własne-: 
• go pisma w oparciu o dotacje przemysłowców, własne- El 

go sklepu„. Pozostaje jednak twarda i realna rzeczywi-: 
stość i wynajm na międzynarodowym rynku propagan-:; 
dowym i dywersyjnym. Pozostaje zdrada skierowana= 
przeciwko własnemu narodowi. 5 -A więc co to są za Judzie? Ludzie - sprzedające się El 
towary. Wyczekują w poczekalniach neurologów, przed- E! 

• 
wcześnie si~ejący i łys11ejący, są samotni, wewnętrznie:; 
załamani. Wynajmują r;ię za obce pieniądze, cierpią na : 
nerwice, marzą i czekają.„ S 

Czasem piszą listy do przyjaciół w kraju i wtedy naj- 5 
częściej są sobą. Czy są tragiczni? W swoim rodzaju na El 
pewno tak. Ludzie obnoszący się na obczyźnie ze swym 5 
azylem politycznym. Wybrali.„ : 

ci. ZEBROWSKI (Z. W.) = 

......... f"\1'\ .... "\.""'"'"1'\."'-""'-"""-~ 
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(Dokończenie ze str. 3) ~~ 
5?. warzywa i owoce. Tu mie­
)< ścily się karety i konie, któ· 
s~ rymi przywożono pacjentów 
)< ze stacji kolejowej, Zakład 
)~ zatrudniał 5 lekarzy. 5 felcze­
S~ rów. 10 pielęgniarzy oraz licz 
)< ną służbę pomocniczą. 
)( W folderze sanatorium wy­S? danym przez dra Bielińskiego 
~2 czytamy: „Zwiększenie się 
'( liczby chorych nerwowych, 
)( zwłaszcza po większych mia­s< stach, (100 lat temu! - przyp, 
~S red.), uzna wana coraz bardziej 
,? przez powagi naukowe zasa­
~~ da izolacji takich chorych.„ s< wreszcie doświadczenia lat mi )? nionych wykazujące, że cho­
~( rzy tej kategorii stanowią. s< główny kontyn>gnet dostarcza· 
)( nych wodolecznicom, wszystko s? powyższe raz.em wzięte na­)? rzuca niejako wodolecznicom 
s~ charakter prawdziwych do· 
' mów "drowia dla nerwowo 

~< chorych". 

czasie leczenia 3. 760 pacjen­
tów. Skrupulatnie informu­
je publiczność o . wyleczonych 
nad Pilicą chorobach ner­
wowych - neurastenii, hi­
sterii, padaczkach, pląsawi­
cach, chorobie Basedowa, a 
także chorobach organicz­
nych mózgu. 

Do modnego zakladu leczni· 
czego w Nowym Mieście za 
modnym! osobistościami przy­
bywali na reportaże modni 
dzienntka!'Ze. Barwny obraz 
ówazesnego tycia uzdrowiska 
nakreślil warszawski publicy· 

FATAMOH-
GANA· ~<~< Bieliński rzeczowo potra!ll 

zaprezentować nową placów­
)< kę. „Zakład ten, w którym 
>< tryskają odpowiednio urzą· 
s~ dzono zdroje wybornej wody 
)< do picia, co do obszerności i d )? urządzeń kąpielowych śmiało na s< zaliczony być może do wię· 
)~ kszych w tym rodzaju. Posia 
), da w kilku budowlach prze- p f 1' ~< szło 100 mieszkań. przyzwoi· ILI s? cie urządzonych, własne ku­
)~ chnie, troje łazienek z naj­
) kompletniejszymi. urządzenia-

5? mi hydroterapeutycznymi. Mo sta Czeslaw Jankowski: „Zaj-::/ gą być także urządzane ką->? piele mineralne, borowinowe, rzawszy w dól na stok wzgó-

ł
)< balsamiczne. Zakład posiada rza spostrzegam jakieś wcale 

~
< łazienki rzeczne (przyrządy do nie miasteczkowe zabudowa-

leczenia elektroterapeutyczne- nia. w wybrednym stylu, ja· 
go), skład wód mineralnych, kieś aieje, klomby i partery„. 

)< aptekę. mleczarnię. gimnasty- Od tego miejsca po 1·ówninte, )? kę, wreszcie obszerne weren- aż do samej Pilicy - wybie-
)< dy, i kryte galerie do prze· gi dróżek ! dróg drzewami wy s< chadzki w słotę. Poza zakla- sadzonych. Panorama piękna, 

ł
?~< dem miejsc spacerowych rów petna, rozmaita, efel<towna". 

nież nie braknie zwłaszcza w W innym miejscu reportażu 
dostępnym dla chorych pala- Jankowski pisze: „Wszę,dzie 
cowym parku i przyległym po drodze na zapytanie dokąd 

ł
< lasku". zajechać w Nowym Mieście 
~ W 1886 r. dr Bieliński po- dawano mi jedną jedyną od-

~~~~~~~~~~~Ą~~Ą~~~~~"""Ą~~~~ĄĄĄ~Ą~~~~~~?~ 

glową. W Nowym Mid· szkową na czele dziękowało '>~ 
cie jest tylko jeden jedyny dr Bielińskiemu zbiorowym 5< 
dr Bieliński, co gościem każ· pamiątkowym adresem za po- ~ 
dym rozporzqdzać ma prawo". myślnie odbytą w Nowym 

„Jak się rzekło - pisze re• Mieście kurację. Każdego bu-
porter - wszytko co okrom dynku rzec można śm)alo, 
miastrczka, kościołów i ma- własną ręką kładł belkę i 
jętności Tyszkiewiczów jest cegiełkę. sam własną ręką 
dziś w Nowym Mieście, on każde sadził drzewko i krza-
stworzył. W rzasach. kieny czek, Lat 20 życia trudów, 
się u nas jeszcze nie śniły kłopotów i zabiegów włożył 
stac.ie hydropatyczne wiejskie, w ukochane dzieło swoje. I 
rzucił na stokach Nowe.„o jest w tym energicznym. czyn 
Miasta skromny początkow'o, nym pracowitym człowieku 
nieduży zakla'd wodołecznirzy. jakby trzech. czterech ludzi 
Impreza powiodła się świet- w jednej osobie: jest 1e1<arz, 
nie, Już w 1877 r. liczne gro jest gospodarz, jest obywa-
no kuracjuszy z Elizą Orze- tel..." 

W czasie działań wojennych 1914-1918 r. miasto i sa­
natorium dra Bielińskiego zbombardowali Niemcy. W 
1919 r. doktór zmarł w Warszawie. Zwłoki jego sprowa-
dzono do Nowego Miasta, gdzie spoczęły na miejscowym 
cmentarzu. Dziś na tle_ tego co zostało p 0 jego działal­

nośct w Nowym Mieście, tamten etap historii miastecz_ 
ka wydaje się cudownie nierealny. Nie utrwalony został 

w żadnym muzeum, nawet w najmniejszej chociażby 
wystawce. Nie mówiąc już o próbach wznowienia inicja­
tyw gospodarnego doktora. I gdyby nie historyczna pa­
sja emerytowanego nauczyciela z Nowego Miasta Stani­
sława Tkacza, z pietyzmem gromadzącego dotąd nie 
zniszczoną dokumentację tego okresu, jeszcze mniej mo­

żna by dziś powiedzieć o pozytywnym boha~erze Nowe­
go Miasta. Miasta, które gwałtownie potrzebuje ludzi 

na jego właśnie miarę, z jego pasją i silą działania. 

Tam, gdzie on przyjmował tysiące kuracjuszy nic dziś 
n'ie jest przygotowane na przyjęcie turysty. Tam, gdzie 

on urządził eleganckie łazienki rzeczne, nie ma dziś naj_ 
zwyklejszej plaży, czy przystani. Cenny walor miasta -
barokowy pałac Małachowskich nad rzeką - obiekt 
idealny dla turystyki i wypoczynku, prawem kaduka 
użytkowany jest tylko dwa miesiące w roku na kolonie 
przez łódzki zakład i gwałtownie IJliszczeje. Czyżby w 
mieście czekano na następny .huragan? < ł · · d · · d · powiedź: do dra Bielińskiego. c wo UJe s<1ę na osw1a czenia Na napomlcnięcie o hotelu, · O S? jakie zakład zgromadził w zajeździe, potrząsano tylko U· MARYNA KRAJOWNA 
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ŚKODA110•R•Coupe 
Już „a kilka dni - jak poinrormowal pra 

ski tygodnik ilustrowany „Kvety" - uka­
że sie na czechosłowackich szosach nowy 
samochód osobowy. 
Będzie to „Skoda 110-R-Coupe", auto 

sportowe 0 najwyższym światowynt stan­
dardzie. Jak wynika z wypowiedzi szefa 
konstruktorów nowej „Skody" inż. Fran­
tiska Chamrada, samochód- ten przeszedł 
pomyślnie wszelkie próby, bardzo dobrze 
,,trzyma się'' szosy, ma olbrzymie przy­
spieszenie i jest znacznie szybszy od swej 
popularnej siostry - MB. Wygll\dem przy­
porni.na on nieco sportowego „Fiata S50", 
jest jednak od niego dłuższy. Niestety, inż. 
Frantisek Chamrada odmówił udzielenia 
szczegółowych danych dotyczących silnilca 
i innych ważniejszych elementów, zasłania-

jąc się tajemnicą zawQdową. Jegq jednak 
zdaniem - 1>odohnie jak i kilku dzienni­
karzy, któ•zy mieli już możność zapoznać 
się ze „Skodą 110-R-Coupe" - będzie t-0 
naprawde samochód rewelacyjny, jedyne 
- jak dotąd - sportowe auto produkowa­
no w krajach socjalistycznych. 

Warto tu nadmienić. że Czechosłowacy 
mają już pewne tratl}'Cje w produkcji sa­
mocllodów sportowych. Przecież są oni 
twórcami „Slcotly-Fełicji", która J>rzed kil­
ku laty cieszyła się dużym powodzeniem 
w wielu krajach Ido nas -ioslalo sttrowa­
dzonych tylko kilka egzemplarzy). 

o „Skod1.ie 110-R-Coupe„ n1o'i'na jesz.cze 
powieclzieć, że jest to samocllócl 4-osobowy, 
jednotlrtwiowy, nlaj1,cy silnik 7 tyłu, a je­
gu przód pr>.ypomiu:i „Skoclę" ostatnio do 

Polski importowaną. Przednia szyba jest 
olbrzymia i ma panoramiczną formę. w o­
góle widoczność - dzięki zastosowaniu 
bardzo cienkich elementów łączących po­
szczególne szyby i dach z resztą nadwozia 
- jest z wnętrza wozu doskonała. Głów· 
nrm producentem samochodu są znane za· 
kłady w Mlada Bolesłav, zbudowane dopie­
ro przed kilku laty, z którym; kooperować 
będzie blisko IO ;nnych fabryk. 
Choć· podobno do Czechosłowacji naply• 

nęlo już wiele zamówień 1. za•granicy na 
ten nowy sportowy samochód trudno nam 
llOWiedLieć czy rzec?„ywiście spełni on po• 
kladano w nim przez jego przyszłych utyt• 
kowników nadzieje. Faktem jednak jest. 
:i~ wygląda bardzo ła<Jnie. Zresztą spójrz• 
cie sam; na zamieszczone poniżej zdjęcia. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

;,Bylo to nlewątip.1iw1e jedno z niemiec<klch ud.anych poczynań 
prowokacyjnych w cz,asie oku.pacJi. Stworz-0no bowiem calą -0r~a­
n.;zację . w któreJ olloolo 90 proc. e>i,lonków nie wiedziało. :ie pracuJe 
na rzecz gestapo. Ludz;e ci, pehni d-0brej woli i got-0wości do po­
święcer\. n ie mieli pojęci a -0 tym, że wszystkie Ich poczyna.nia są 
sterowane przez niemieckie władze bezipieczeństwa. Wie'l e spraw, 
i bo bardzo c iekawych z t>eg.o odcinka, nie zostało Jeszcze absolut­
nie wyjaśnionych. Wiele jest roz.umianych błędn ie . Może warto by 
je wyjaśnić do l<0ńca Było.by to jedmak możliwe tylko w&wcz!ifl . 
gdyby w tej sprąwie złożyli swe wyja&nienia ci, którzy 21naJą nie· 
wąbplLwie fa.kty. Co t.o by! ten tajemn!czy .,nadwywiad"? . . 

Ten Jiragment z udostępnionych mi proz,ez jednego z b. oficerow 
k ie~ownicbwa kontrwywiadu i bez.pieczeńs.twa KG AK n<>tatek , S!>"­
cj.aln ie wybrałem jako motto poruszonej bu sprawy, sprawy tajem · 
niczej i chyba do dz iś do końca nie wyjaś.nio.nej, Wl'wolu.jącei w 
określony<'h wąskich g•ronaoh wtajem111iczonych zacięte dysKusje. 
Zdecydowałem s!<: wyciągnąć .ie 111a ś•wi'a~lo drziem111e, gdyż (jak "łfY· 
nika z przyboczonych tu niepełnych chyba rel,acji i ocen) n te ty1ko 
merytoryczma ich &brona, ale także technika d·zi.alania gestapo i Ab· 
wehry jest bu imna i chyba godna uwagi. 

Pu,nktem wyjściowym do wY'darzeń ·&przed 30 lat byla tu „K~ał· 
ka". Pod tym krypt<>nimem p.racowala komórka oddllialu V/k KG 
ZMW (sekcja lączmośc i ko.n&piracyjnej), 2orgarni.z;owana przez zna· 
nego przed wojną działacza harcerskieg0 - Kazimierza Gor„z,:ww· 
skiego (llewe 11a1!'Visko - And.p,ęj Sokolnickii, od inicjałów tyeh 
"<:>'Wstalt. pseudo „AS"). Komórka ta już od 1940 r„ korzystając z 
i;>omocy patriotycznej części polskiiej straży więziennej Pa·wia· 
ka, kierowała pnze.rz,utami grypsów od l do uwięzionych, dostar­
czała im pacz'ki itp . Gry>psy od więż.niów były bardzo częst,o cen­
nymi wskazówkami dla ostrzeżenia zagroź.onych aresztQł\11,aniem czy 
nawet wy.l<rycia spravtców wsyp. czv arresztowań. Komórka „A~.łł" 
z kaweg 0 grypsu robi•la rodzaj odpisu d-otyczącego spraw r<;>do:::i:i· 
no--0sobistych. z wyłaczeniem momentów dotyczących orga.n:zac.1!. 
Rod!zin ie dostarczano 'odr;>is. zaś orygirnal przeka71a111y do .. F.regatv" 
(ówczesny k·ryptonim wydzi.alu k·oobrwywia.du i bei..pieczeńst>wa KG 
ZWZ) był podd·a•wany W!>zechstronmym stnldi·om. 

W tym czas ie - w lecie l jesieni 1941 r. komórka „!KO" z I Od­
działu KG ZWZ (łączność z ob-Ozami) opiekowała się gru.pą zb'.e2-
lych z obozów jenieckich w Niemczech Brytyj~nrKów. An;il icy 
aresz,towani w począbkaoh 1942 r. (!!Tl. in. na melmie w Al UJa'Z· 
doWsk ich) n '.e wytrzymują śledztwa. 

Wo..rszawsk ie gesbapo ro21po.czy·na serię aresztowań. W początku 
kwi-etnia 1942 r. wpada w niemieckie ręce m. in. pracowniczka TKO 
z O/I KG AK• - HaJi111a Nieniewska. b. nauczycielka z gimnazjum 
Królowej Jadwigl. Bestialsko katowa111a na Szucha. sta•ra się i,a po„ 
śred,nictwem skierowanego do niej przez konspi>I"ację !;tra.i:n1k• 
Wladyslawa Rosvk'Dwskieg.o ostnec grypsami osoby przebywającp 
na wolności, których lewe na2wiska Lub pseudonimy pad,ają w 
czas ie śledz,t:\\·a. 

Gryp~y te. przeka1Zywa;ne natychmiast d•o kootrwy•wiadu, urucha· 
miaią s ieć alarmową. która sta.ra się bezzwl-oczmie dotrzeć d•o za· 
grożo.nych i przestrzec ich. I tu okawje się. 2>e do•towm.i·e na ktl'<:a 
godzin przed dotarciem ląe.m,\czek, wszyscy wymienienii w g,ryp­
sach a'resztowa•ni ,,ą prz-e7. !(€o;tapo. Sprawa ta ma miejsce dwll'krot· 
nie. za każdym razf'>rn w kilka god,zin po przekazan iu i?rypsów 
N 'en iew,ki~i (wg relacii nstę,9cy szefa „Fregaty" „J~zefa", za< 
.As"' twierdzi. ż-e n~e1al'f'ŻtTiip od akcii ~rY~·ow-ei . caly c:z2s tirw;;ły 
~re.'7towania ludzi <'atkl !>KO I tu "estawien ie tvch faktów moi<> 
być bl"clne). 2'o• taia "·tedy are«ztoweni m. dn. il~ d.r F,i:a.ncisze~ 
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Bi•alokur. jego żona Anna (ta.kże nauco;ycielka gimn. tm. Królowej 
Jadwigi - wspólpraco\\·nici..ka IKO) i wielu innych. 

W ){ontrwywiadzie powstaje podejrzenie, i..e g.ąpsy Nieniewskiej 
przed dost8<!-ozeniem i-Oh „Kiratce" są przeglądane przez 'k.og'Dś, kto 
pracuje dla gestapo. 

W tym czasie na skutek niejasnych spMw, które zaczynai<1 się 
d,ziać wokó<I ,,A.sa". zachad2.i potrze·ba natychmias\,o•wego prz.en:e­
!llienia na im.ny. pozawarsz.awsk.i odcimek kons,piracyjny i zastąpie ­
n ia go · przez ppor. „Nitkę". „Kira,tkę" z Odd2lialu V Drzejąl konl>.r· 
wywiad KCY. 
Zagrożenie „Asa" 'wiąże się ri: aferą „Ru&ta" ~ jego ju.t bezpo­

średnim wejściem w sprawę „n'adwywiadu". 

Londyński 

nad-
wywiad 

„Jacek'" vel „Babinicz" 
Władysław Roszkowsłci. 

OtM na początku stycz,nia 1942 r- w nocnym Lokalu „Akwartum" 
na Królewskiej, w czasie d<>ść obficie zak•rapiad'lej libacji dwóch lub 
trzech oficerów lubelskiego OśPodka Dywe1rsyjnego AK wdało się 
w strzelaninę z pabrolem 111iemleckim. Po tym 2ajściu oficerom uda· 
Io się odskoczyć z lokal•u i ri1kszą pojechać na Żolibórz. W kilka 
godzirn potem (.najprawdo,podobn.iej na .\<kutek donosu r"ksia.na) gc­
sta,po aresztowal·o na mel11n ie jedneg0 z oficerów - por. „Rusta", 
instrukto.ra dywersji Oklręgu Lubelskiego AK. 

Po pewnym cziasie do kOJ11 brwywl adu KG nadeszła z Lubl ina alar­
mująca w'ad·omość. że na ich terenie pojaw i ł się „Rust" w towa­
,i:;z.y.stwle ge.sta.powców, że pr0>wact.zi ich Po miejscach, gdL.ie uprzeci-

nio była ukryta broń. amunicja oraz wskazuje ad.resv Judzi ruchu 
oporu. !'lastępn.ie .wstaje on odwiezionl' z powrotem ·do Warszawy. 

W l<oncu stycznia 1942 .r. siatka alarmowa ,.Asa" doniosła mu, że 
w. jednym z lokali konlakto"·ych „Kira.tki" z,najduje się młody cllo­
wiek bez palta, który po wymienieniu wszell<ich prawidłowych na-· 
se!, d·omaga się \\'idzenia z kimś z k:erownlctwa komórki więzi-en· 
ne.i. „As" podją! ten kontakt - młodym aztowi·ekiem był „Rust" . 
. Wyjaśnił .,Asowi". ż.e po areszto\.\·a1n iu . bojąc się pa.nicz.nie bicia 
i tortur obiecał Niemcom ujawn'ć miejsce schowa.nia broni I amu ­
n icji oraz wska?:ania Judzi z kons.pi•racjl na terenie Lubelszczytny. 
Szukał w ten sposób okazji do uc;eczki. Wieziony samochodem w 
Lubelsk ie próbował k'lkakro.tnie uciekać-, ale próby te p0dejmowa­
ne w kopnym metrowym śn:egu wywoływały tvll<o śmiech u esk-0= 
tujacych go Niemców. Na miejscu w.s.kazal rzekomo tylko te rna­
gazyiny. które on sam zalożyL a .nasti:pn ie - jeszcze przed a~esz-
1owa111:em - wta.snorĘczme 1,l!.J<w1d(}wal. oraz adresy ludzi zmar. 
lych. Bity pótn'ej przez Niemców m ia! się ttumaczyć. że widocz­
nle ko:iedz.Y po jego aresztowan:u a:próżrił.'.li maga.zy1ny . Uciekt orzez 
przechodn·ą bramę. pad któcą Jeszczp z jednym więźn'em odwieźli 
go Niemcy, uw'erzywszy, że ws,każe im miejsce ukrywan'a s;ę bo· 
gałych żydów. Hasla na „A•a" mia! (wg swo'ch 'Zapewnien) od 
sbra7Jn:1ka v..;ęz:ennego zwią7.ainego z 7.WZ (R.oszko-wski). 

Przekazany do sekcji opiek.i Tlad uciekin<erami zmienia! co kilka 
dn! miejsce. pobytu. Wed,ł.ug relacji „Asa". tego samego dn ia. w 
ktor~m PodJąl on „Rusta . soec1aln~'m meldunkiem powiadom i! 
o teJ spraw:e k()nbrwywia.d. który na t-o jednak nie zareagował. 
„~iVit" tyrnczas:i;,m /wf!. .relacji. oPieku•n~k przed.kladanych „Asowi") 
n_.e nuszał się rn~dz:e, me nawią·zy-wal zadnych kontaktÓ\\". ani osn­
b is t~·ch. ani telefonicznych. Tymczasem już na drugi d.7.ień „As" 
ot.rr.~a~ te-Ieroi::c?Jne os-br~eżeni-e od nieznanego oso'onlka, źP 
.,Rust ie•t pro" okat>orem, ze k>()lntaktuje się z gestapo itp. 

,:As
11 

1a11nt~~~·J:taw~nv ~wie.tną 7.1:ajomo.ścią sprawy 11 1e-7.n a1ome~o 
I ieg.o szybkim dz a!~,n.em.- i:>ros1ł fio o dal,zy koo,takt. o teleTo11 
w na.'tępny'!' dniu. N:eznrn1omy nie- zgadza sic. Przez te 24 ~O<lliny 
z.osta1e ~?·wiadom1-ony k-Ointrwy\viad. ~wa:kUO\\~ a.n-e pu1nkty 7..inanP 
„Rustowi . a 0'11 sam P~ddany bacznej "b•-e.~wacii. m'mo Iż n1<ct 
ze znanych mu ludzi. ruru l>(llkali - a m ieszikal iuż kolejno w ósmym 
- nie wpadł. 
C?sobn~k ostrz-e~aiący „A~~" dzwoniąc na drugi dzień, potw·ier­

dz1! ;;a-rzuty wo~c, „R•us~a : a na propozycje wysunietą Przez 
„A.~a . . aby osob .śc.e omowić całą sprawę. zgo-07.il się bardzo n ie­
chębn·e. W wynajetym soecialrnie lokalu przy ulicy Ra,kowieck;ej 9. 
z (}Słoną kon~rwywiadu doszł·o do spotkania „Asa" z nieroa}omym, 
barczy>;tvm. rn()s·zącym sumiasty wąs. meżczyz.ną. 

Ten wyjaśi;il. ie .wif" d'la kogo pracuje „A.s". a wol:>ec tego, lż 
sam k1eru1.e 1n_n ą n1ezale11ną organizacją po.c:tan-owił pr7-ec;tr7.ec ako\~_, 
i;;~ą kory'i'P:raC'1ę 11 Zao~ta.ny skad ma \\,;e-~ci P07.\\'·alalace pnd\H~_.~v~ 
to.ialnośc „R.u,ta ośw 1 adc,ył, że ma P'>d>;luch na apqratv te:efo­
:n!c-z.n-e .e--e:;~a.oo. W 1d.?:ąc zdum:-e~i0- na t•,·a,rzy .. Ac;a" o~\r..·iadczyt. że 
1e't gotów dać na to dnw0d - po'1'r<><'I o podanie mu iak'egokol ­
IVlli"k numeru .telefoau. z któreg0 „As" bPdzie jutro rozmawia!, a on 
pod.a dokład.n.1e do kog.o d"wo.nil i o czvm ro7!mawinl. 

W czasie następ'.1ego spotlkanla poda! „Asowi" dotklad.ne nume.rv 
t~lefOi~ow. Poei ktore. t~en dztwon'.~ ora.z prawie ste.nog:1raficr1ny prze~­
b eg .. 07:mowy. Po k i1k·u spo~kaniach (cały cza• za zgoda . a n•wpt 
msp11racJą kontrwY'w1ad,u) ko.ntakty „Asa" -z niez;najQmym urwały 
się. 

JDalszy ciąg na str. 5~ 
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~ Problemy geriatrii - obecnie szeroko dyskutowane nabierają ~ 
~ ogromnej wagi ze względu na postępujący proces starzenia się spo- ~ 
~ ~ ~ łeczeństw, związany z przedłużaniem się średniej przeżycia. Ludzie ~ 
~ starzy wymagają zróżnicowania form pomocy, w zależności od po- ~ 
~ trzeb. Działanie powinno iść w dwóch kierunkach: wczesnej profi- ~ 
~ ~ ~ laktyki oraz tworzeniu różnych ściśle powiązanych ze sobą elemen- ~ 
~ tów łańcucha opieki nad ludźmi w wieku podeszłym. ~ 
~- ~ 
~~''''"'~'''''''''~'~ ~,,~,~,,~~,~~'''~ 

Na przyspieszenie wystąpienia zmian starczych 
"'pływają procesy chorobowe działające na orga­
nizm od dzieciństwa Przeciwdziałanie tym czyn­
nikom powinno :tołegać na wczesnym, szeroko 
pojętym zapobieganiu w procesie starzenia obser 
wuje się postepujące pogorszenie funkcji komó­
rek i tkanek szczególnie wysoko zróżnicowan:vch 
(mózg, wątroba, nerki) oraz w tkankach pozba­
wionych naczyń krwionośnych. Narzarły wykazu­
ją zanik a zastępczy roznl"m tkanki łącznej pro­
wadzi d-0 mniej lub bardziej wyraźnej niewydol­
ności. 

Kłopoty 
Powodem występowania większości zmian jest 

niedotlenienie tych narządów , W ścianach na.czyń 
krwionośnych odkłada się cholesterol i sole mi­
neratne, doprowadzając do powstania twardych 
rur niezdolnych do kurczenia sie i rozszerzania, 
~le przepuszczającvch tle„ i składniki pokarmo­
we. Taki stan naczyń krwionośnych nazywamy 
mi,ażdżyca. 

Za " jeden z czynników przyczynowych uważa 
się tu cholesterol, związek surowicy krwi synte­
ty„owany głównie przez wątrobę Wzrasta on z 
wiekiem - i jego poziom jest wykładnikiem kli­
ni.cznym starości ustToju ludzkiego. 

Ważne znaczenie w pTzeciwdziaJaniu miażdżycy 
ma dieta. Pokarmy bogate w tłuszcze zwierzęce 
zwiększają rozmiary produkcj; cholesterolu w or­
ganizmie. Zaobserwowano. Żf" w kra .lach o wyso­
kim spożyciu tluszc„ów. do których zalicza się 
również i Polska stwierdz;ł sle 5 ... krotft\p wyższ.a, 
śmi ertelność .., powodu z.mi.an nac7.yń krwiono­
śnych - prowadzących między innym\ do zawa-

Wszystkie opisywane cechy o charakterze zmian 
wtórnych mogą powstawać znacznie wczesn1eJ, 
w przebiegu chorób w wieku młodzieńczym i 
dojrzałYm. Parafrazując - można powiedzieć, że 
im zdrowsze bedz1e młode pokolenie tym zdrow­
si będą z niego starcy. Największym problemem 
dotyczącym wieku starczego jest postępujące znie­
dołężnienie. Wiąże sie z tyn1 konieczność tworze­
nia różnego rodzaju placówek Służby Zdrowia, 
urzeznaczonych dla najstarszej grupy ludności. 
Placówki nauko 11e. rozważajace problemy geria­
trii opracowuja wytycz11c dla ośrodków leczenia 
i rehabilitacji ~eriatryków. domów dla p-rzewle­
kle chorych domów starców; najnowszym ogni­
wem w tym łańcuchu są tak zwane szpitale 
dzienne. Ta ostatnia fo.-ma wymaga krótkiego 
omówienia. Chorz,. w wieku starczym przebywa­
liby w aich jedynie w ciagu dnia. a wiec w o ... 
kresie, kiedy ze względu na pracę zawodową 
członków rodziny są pozbawieni opieki w domu, 
znajdowaliby sie pod stalą kontrola lekarska, 
mieliby wyJrnnywane :r,abil'gi lecznicze i rehabili­
tacyjne. (Obecnie tacy chorzy trafiają do szpitali 
o dotychczasowej formie organizacyjnej). 

W 1961 r. odsetek leczonych w szpitalach cho­
rych w wieku powyżej 65 roku życia wynosił 
około 17 proc„ a w 1969 r. wzrósł do '8 proc. 
Widoczny. tak duży skok procentowy świadczy 
o szybkim narastaniu te-go problemu. Mimo o­
gromnych wysiłków państwa baza szpitalna 
jest jeszczt- nieóostateczna. Rozwinięcie wymie­
nionych form działania odciążyłoby specjalisty­
czne oddziały od zalegających chorych w wieku 
starczym. zwiekszając tym samym wykorzystanie 
łóżek szpitalnych. 

Niejednokrotnie istnieją wskazania do leczenia 
sanatoryjnego. W każdym przypadku należy bar­
dzo wnikliwie rozważyć ten problem biorąc pod 
uwagę specyfikę wieku starczego. Przeciwwskaza­
niami są: duże t"·~F:nice klimatyczne i gorsza mo• 
iliwość przystosowania się tych ludzi, co prowa­
dzić mo'i:e do odwrotneg0 skutku, a więc do po­
gorszenia stanu zdrowia. tego rodzaju mecha­
ni'gl)\ zaklócającv równowage ustroju. wystąpić 
może u chorego Po po\vrocie do domu. A wi~c: 
warunki klimatyczne sanatorium winny być zbli-

z przedłużonym życiem 
łów serca ! wylewów krw; do mózgu - niż w 
krajach o ich niskim spożyciu. 

Zmiany naczyni~we dają w następstwie wzrost 
oporów dla kraiącej krwi. co nadmiernie obcią­
ża serce osłabione przez pogorszenie jego ukrwie­
nia W ukladzi• oddechowym następuje zwyrod­
nie;,ie j osłabienie zrębu płucnego, co prowadzi 
do rozedmy zmian zwłóknieniowych i rozszerzeń 
oskrzeli. Zmniei!'łzona ze względu na skostnienie 
ruchomość klatki piersiowej jeszcze bardziej po­
garsza funkcję tego układu. 

W przewodzie pokarmowym występuje os~a~ie­
nie sprężystości napięcia i perystaltyki sc1a11, 
spadku ilości wydzielanych soków trawiennych 
- co prowadzi do cz<,>stych stanów zapalnych w 
obrębie jelit W nerkach ulegają zanikowi ukła­
dy wy<1zielnicze czego "·yrazem jest stopniowe 
obniżenie sie ich czynności. Postępujący zanik 
mięśni, rozrzedzenie struktury kości i zmiany w 
stawach. co łącznie ze zmianami wstecznymi w 
mózgu powoduj• niedołęstwo starcze. Zwolnienie 
odnowy krw; jest spowodowane zmniejszeniem 
ilości szpiku czerwonego_ 

I 

żone do istniejących w miejscu stał.ego zamiesz­
kania. 

Siedząc to zagadnienie. natrafiłem na Spółdziel­
nię Pracy Emerytów i Inwalidów Kolejowych. 
Srednia wieku pracowników wynosi tam około 
72 lat. Przy zaklad7ie stworzono dobrze wyposa­
żoną w urządzenia salę rehabilitacyjną i fizyko­
terapeutyczną.. 7 wykwalifikowanym personelem. 

Największy jednak Wpływ na zdrowie i spraw­
ność tych ludzi miała praca. która stwarzała im 
nowe środowisko. wiazała uczuciowo. da\vała prze 
świadczenie o Ich przydatności dla społeczeń­

stwa. Usprawnienie rucllowe, łatwo dostępne clla 
wszy•tkich pracowników. bez konieczności dłu­

giego oczekiwani:t na zabieg - w powiązaniu z 
wypiienionymi wyżej czvnnikami psychicznymi 
zapobiega postępowi zniedołężnienia. 

Dr JERZY NOSARZEWSKI 
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: Przejdźmy teraz na włas : 
5 ne podwórko. Nie chciał- 5 
: bym się tutaj wdawa.ć w : 
§ dogłębną analizę stanu P!>l- 5 
: skiego piłkarstwa, gdyż sy- : 
5 tuacja w tej dyscyplinie § 
: sportu znana jest powszech- : 
5 nie. Dziwi mnie tylko jedno. : 
: Dla«n:ego mimo niewątpli- 5 
5 wie słabego pozioma poi- : 
5 skiej piłki nożnej, tak ma. 5 
: ło rozlieza się z pracy tre- : 
E nerów j piłkarzy. Zgódźmy E 
: się, że na pewno jakieś roz. E 
E liczenia są dokonywane i to : 
: w wąskim gronie kilku pa- 5 
E nów zasiadających w PZPN, : 
: .,,_ ale przec1ez rozli«n:ają się 5 
E ~ między sobą ludzie z sobą E 
E :, • związani od la.t wspólnie : 
5 odpowiedzialni za tę dyscy- ?., 
: plinę sportu. Wiemy, że la.- C: 
: two jest krytykować kogoś,, E 
C ale bardzo trud- ltrytyk!<t- : 
E waó sa.mego siebie. Kie·dyś E 
: Bohdan Tomas:newski „o- : 
E śmielił się" napisać kilka $ = . ra ,..~ gorzkich słów o 1wieło1einim ;; 
: ~ ~-- trenerze kadry narodowej. : E Sprowadziło to masę gro- 2 
E 13~• 111\I mów na. głowę świetnego 5 $ \ 1 · . dziennikarza, ów ~ene.r na.- $ : I . wet poważnie się obraził i : 
E złoży"\ dymisję lecz •• ~ p0 ro- $ 
: Liczba ofiar tegorocznych następuj„ gremiah1e rozliu cznej przerwie zwrćifc.ono się : 
E piłkarskich mistrzostw świa czanie szkoleniowców, trene do niego z prośbą ol peuow- S 
: ta w Meksyku powiększa rów i piłkarzy za popełnio ne wzięcie w swoje ręce : 
E się. Podano już bilans strat ne i często nie popełnione steru polskiego pil karstwa, 5 
: w czasie eksplozji radości w błędy w 4-letnim cyklu który zresztą do · tej pory : = Brazylii - dziesiątki zabi- przygotowań do mistrzostw dzierży. Czy z powodze- a 
E tych i setki rannych, agen- świata. I tak jest co 4 lata. niem? Chyba nie. Tuka sa- $ 
: cje prasowe calego świata Wysta.rczy powiedzieć, że ma stabilizacja. pa111i.je w S 
: skwapliwie odnotowały gronie trenerów I ł U ligi. : 
: wszelkie przypadki samo- Choć co prawda od kilku- : 

;: bójstw i zgonów na atak K d nastu JUZ lat grupa star- E E serca bądź na meksykań- t szych panów co roku wę- 5 = skich trybunach bądź przed r e y· druje z klubu do klubu, : 
• ekranami telewizorów. Pil- ale s11 to zawsze te same • 
E karski moloch, traktowany osoby, a wędrówki ograni- § 
E w wielu krajach - szcze- ezajl\ dę do zespołów ·==.· 
: gólnie południowej i środ- ekstraklasy. Zastanawiam 
: kowej Ameryki jako się czy owe „podróże" majr, 
;: swoista religia zebrał już na celu polepszenie sytuacji E 
E swoje krwawe żniwo. Ale b e z w polskim piłkarstwie, czy ·:· 

=
--= na tym jeszcze nie koniec. może przyświeca im jakaś ·=. 

Liczba jego ofiar siale ro- inna. idea? Do czegóż więc 
_ śnie.. prowadzą? Może tylko d1> : 
: W Bułgarii władze sporto polepszenia bytu materiał- E 
: we udzieliły dymisji całemu nego... • 

E zarządowi Związku Piłki Każde przed~ębiorstwo mu- :_-
: Nożnej i zwolniły trenera k • ? si się rozliczyć ze swojej dzia 
= dr Bożkowa. Słynny Brązy- po ryc I a łalności, każdy pracownik ze : 
: Jijczyk Didi trenujący ostat 

8 

swojej pracy, nauczyciel z te E. 
• · t · p · go jak uczył, uczeń z tego 
: mo reprezen acJę eru me czego się nauczył, Rozliczać się ._=. 5 ma tam już po co wracać, będą także ze swojej pracy 
: bez pracy pozostał także b. i "' uzyskiwanych wyników ==== 
: trener reprezentacji CSRS. trenerzy i piłkarze Władze 
:_ W Zw1" ązku Radz1"eck1·m op1· sportowe poczyniły odpowied 

- · i 16 trenerów, którzy do- nie kroki. by zapobiec wielu 
: nia publiczna domaga się prowadzili drużyny do fi- biedom, jakie pokutowałY do =: 
: rozwiązania całej piłkarskiej nału mistrzostw świata w tej pory w polsk;m Piłkar-
• stwie. Spodziewać się więc 
: kadry narodowej i 'vszystko Anglii w 1966 roku, do Me- należy, ze zyska na tym szcze • 
• wskazuje na to, ze tak się ksyku na swoich stanowis- gólnie nasza kadra narodowa, 5 
: stanie, nie mówiąc już o kach pozostało tylko dwóch. będąca wizytówką polskiego: 5 : „ sportu na 11renie światowej. 
: „generalnym praniu w gro Można się tu zastanawiać, Mamy wiec nadzieje, że kre-
E nie szkoleniowców i o.dpo- czy akurat taka forma za- dyt, jakim suołeczeństw0 ob- ==.· 

wiedzialnych działaczy. Bar łatwiania problemów jest darza od dłuższego czasu T>ił-
• dzo niepewny .i'est los Ram. ł • · . . kę nożna zna.idzie wreszcie : w ascnva, bo pr.zec1ez rzecz należyte pokrycie. • = seya, w Anglii. Słowem - jasna, ktoś musi wygrać i MIECZYSŁA w STOLARSKI : 
'.i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111rrr11111111111111111111111111111111111111111111111111111111l 

~ ~~~~~~"''"~''~~~~~~~~~~"-~~~ ~~~~~~ 

(Dokończenie ze str. 4) 

;,Rlu.st" na wiosnę 1942 r. został skterowamy do Zamościa i tam 
wraz z żoną zastrzelony pod zarzutem W<>pólpracy z gesta.po (C"LY 
udowodnionej?) 

- Mamy do pana pe!'l1e zaufanie. Ale bez wyja~-nienia tej sprawy 
żywy pan stąd nie wyjdzie. Z g r ypsów tych korzystało gestapo, 
a że cudów n ie ma. więc aJl:>o dawał je pan nieświadom ie komus. 
kto Lnformowal gestapo. albo ... 

wają się w cukierni .,PO<! Dz.won;n\cą" - tóg K,rakows!Qeg0 Przed­
m ieścia i Placu Zamkowego. albo przy ulicy Tam)ca 451:>. w mies.z· 
kanw Ludwtka Rzepk,ewicza. technika PASTY. W m ieszkaniu tym 
zaLnslalowan-0 podsłuch telefoniczny wska1.a.nych przez „pułk<>"AT'"li­
ka" numerów telefonów. Dzień i no.c. na .,,miame pracują s.tenoty­
pistki rejestrując podsłuchane rozmowy. W sytuacji wylw<>rwmej wokół S•i•atk1 „Krabka'', doszl0 do jej 

przejęcia 2. Oddzialu V przez kiont.rwyw1ad KG AK oraz z.miany 
jej klerownicLwa. I 

Teraz w maju 1942 r. wyda.Dzenla za<.-zyn.ają następować po sobie 
z zadziwiającą szybkością. Kontrwywiad pode.jrzewa. że s.zerok: za­
sięg aresztowań w siatce IKO ma bezpośredni związek z przejmo­
waniem przez kogoś grypsow Niemewsltiej. w których ta ostrzeg'l 
ludzi wła<;n.e aresztowanych. Kilka dn.l później potworn:e skatowa• 
na na Szucha, Nieniewska zmarła w i.zolatce na Pawiaku. W tym 
samym okresie- odbiera sob:e życ!e lĄ' szplit.alu więz:eninym Anna 
Białokurowa na wieść. że Je.i mąż !{en. Franciszek Biał·okur został 
zakatowany przez gestapo Pozostałych aresztowanych w l>CJ gru­
pie gestapo Przestu.chuje również wyjątkow0 brutalnie. 

W tym samym czasie gestapo areszt.owa to i 7.<'Slalo do obozów 33 
strażników Więz'.eń warszawskich . w tym 19 z Pawiaka .. ,As" w,ąże 
tę niemiecką kon.trakcję z dawno zapowiedzianą czystką wśrO<i 
straży w:ę1.:en.nej w związku z głośna grupowa uc!eC7.ką. Miano_...,_ 
cle na polecenie gen .. ,Grzego.r7,a '" (Tadeusr.a Pełczyńsk iego). szefa 
sztabu KG AK przyjaciela pplka Dobrskiego (tak twierd7.i .,As" 
1 1nni ~ a Przeczy temu gen. „Grz.eg-orz"). .,Kratka" za1nicjowala 
3 marea 1942 r. uc:eczkę pplkR Dobrsk iego („Żuka" - późniejszego 
dowódcy okręgu „Tw\erd7a" - Brześć AK). Tadeusza Szpotaf1skle­
go ~b. wiceprezydenta Warszawy) I Boruck'ego (,.C7arnego") oraz 
jes7..cze jednego wieżnia; uciekl też z n i mi strażn i k Kuc1.orsKi 
i Niemcy szybko zor;en.towali s:ę. że uclec2'ka ta musial-a być z<>r­
gani7owa na przy pomocv strażni·ków. 

Kont1·wywlad zaś wi<1z: w tej n iemieckiej akcji inna przyczynę: 
fakt. że z .ied•nej w:ęziennej siatki jed:ni strażn'cy ro.stall wyw.e­
zieni. 1run. - tak samo zaan~:ra7.Q.\va;ni w tej roboci€ - poz,oc;r,.alt.. 
sugeruje. że może to być próba 7awęże:nia 7.byt szerokiei?o kanału 
grypsowego. aby tajną korespondencję kierawać tylko przez k•I~ 
oS<'>b. 

Po ż.:nudnym do.ch<>dze-ni.u utru<tn ionym ostavni mi aresztowania­
mi ,,~~ród slraż:ników. k'Ontrw,~v.nactow t udal-0 się usta lić. te g,ryosy 
od N:ente-wc:;k•ej były ctosta.re7.ane .. Asowi•' prze?. strażn 1 ka .,Jac.ka·' 
- Wlady~ława R oszkowskteg<> „). k tórv wraz z kilkoma innym! 
zwllFanym; z ruchem oporu uniknąl n'em ieck;ej czystki i p racuje 
nadal na Pawiaku. Ten m.lody człowiek ciesz)ll się Jak naj.lepsza 
opi.nla 1 zaufa n iem konsoiracvinvch p.rzeloronych. 
za.stępca .. O•kara" szefa kontrwvwladu KG AK - .. Józefa" oraz 

n owy k!erown<k komórki więzlennej .. K ratki". por .. Ni~ka" pos ta­
nowili za.r:V7.YkO\\·ać i S7C7er7e Pe>rozmaw i ać 1 .• J ackiem". 

Po rozpracowani.u przez obserwatorów kont.wywiadu "°zkla<iu 
dn;a Roszkows.kiego. zOGt.aje on pewnego dnia po godz 16.~0 ~od­
jęty na hASlo .. Asa" i doprowadzony do lokalu konspi.racyjneeo 
przy ul. Narbutta 5 m ~. I tu nastepuje spot.karne z .. J ózefem" 
i ,.Nitka" ... Jac·el•" przez dłuższy c1as obstaje przy tyin, iż girypsy 
p rosto 7 Pawlaka dos ta.rczał łą.czntkom .. Asa" l n ikt d·o n ich n ie 
m ia! wgląd•U. Ape le I perswazje nie o<>magaJ11 . 
Wł>edy to poka:zalllo .,Jack-0w1•· ostatm!e grypsy Nieniewsk ie:J za­

wierające ze.staw ludz.i do o.s.t.rtzeżan.ia Qraz wykazy osób are.sz.t.o-
wanych Byly identyczne. · 

il wtedy padły słowa; 

,.Ja.cek" milc7..y. Of:cerowle cZP.ikają. I wreszcie„~ 

- Dobrze. powiem choć zmusi,o ny z.ostałem pod presją do zła­
ma.n1a przysięgi orga1t1izacyjnej . Jes tem członkiem organizacji „Nad­
w ywlad londyńs·ki". k ier·O-\\ranej przez ptka „Wu jka''. 

Ja.k wynika z relacji ud·ostępnione.t mi przez „Józefa". R oszkow­
ski stwierdz;I .ż zarekomend·owano mu ptka .. Wujka" jako (cy ­
tuję): ., ... &koc;,ka z Loindynu. deleg'Owa nego przez gen . S ikorsk.e­
go. z zadan.lem kontrolowam 1a dzlala lności wszystkich pod7.'.em.nycll 

Londyński 

nad-
wywiad 

AS - Andrzej Sokolnicki -
Kazimierz Gorzkowski - twór· 
ca t p ierws zy szef „Kratki". 

organlzacji, a w szczególności ZWZ. do którego kierownictwa. jako 
do byłych zącieklych sanatorów. gen. Sikorski nie mia! zaufania 
Dla organizacji ,.Nadwyw:ad 7 Londyn.u" Roszkowsk: został za­
przysiężony w koście!" na 57W<'dzk!ej przez Ojca Mariusza, fran­
cL.:;1.kanina z N:epokalano,,·a. Zapr1ys'.ę?..enie odby10 s?ę uroczy4c~e. 
Z dalszych wyjaśnień Roszkowsk le!!o W~'nikalo 7e prawie wszirsc)' 
n ie wYw.ez,eni do obozu funkcjonar1us1e strazy w:ęz'en.nej są za ­
przysiężonymi człon.ka mi organizacji .. Nadwyw'sd z Londynu". W 
orgaillizacj! panujr dyscyplina wojskowa. rygorvstyc1..n'.e p rzestrze­
gana. Odprawv odbywają się co na jmniej raz na tydzień. Term i­
n ów I miejsc spobkań n ie usta la się z góry Potrzebnych na odpra­
wie czlonków ori>;anizacJi podejmują t doprowadzają ad:ulan~I 
..oulkownika'~ - Kązimierz: i Stanisław Maciejewscy. Odprawy od.by 

Z da.lszyoh zez.nań Roszkowskieg0 wyn11<·ało, że „ Wujek" na za­
sadz•e uprawni eń k-0n t rolnvch nad ZWZ. przejmuje O<I sbrai.ó!u\tow 
na kil'ka godzi.n p rzenoszone przez n ich grypsy i bada. czy nie 
ma w nich zagrożen i a d la organizacji. a następnie zv.r.raoa. celem 
d-0sta.rc-z-e-n.:a .. Kra t.ce''. W.c; z;ystko naturaln1.e w ści.sl-ej tajemnicy. 

I naraz sprawa dotąd u.gmatwana - •taje się jasna. Bo oto lu.i 
Od roku w rożnych środowLSkach konspiracyjnych krąży wi eść. ?.e 
do kraju pr~yjechal s pec.1alny wyslan.ni.k VI oddziału Sztabu Na­
c ze.lnego Wodza, dysponujacy peffiomocnictwem do kontroli KG 
ZWZ. 

Londyn zapytainy radtem o wysłarun.lka, z,aprzeczyl. Zaczęt0 roz­
pracowywać> .. delegata" 1 według relacji „Józ-efa" i innych 0 fice­
rów kontrwyw'adu okazało się. Że b y! n im czlow,ek podejrzany 
p r7ed wojna o współpracę z Abwehrą. nieiak: Józef Hamer-Ba ­
C7ewskt Do nowei fu ,nkcji był przyeotc>w;>"Wany pieczorowt~i.a. 
a «·edłu!! ustaleń KW mia! być w ro-ku 1940 nawet więziony na Pa 
wia.\<.u, aby poznać tamtejsze T.\VyC7,aje. K iedy zaczęto leszcze w 
)941 r. bliżej Lntere<;o-wać się .. delegatem Lcmid ynu" - ten na.raz 
7.nik n ąl Ale w rekach KW powstał.o jeg·o :acLięci e. Pokaiz.an.o Je 
R oszkowskiemu . 

- To pułkoW'll ik .. Wujek" - oświadczył. 

Po kilku dn ach podjęto po służbie d-rugiego strażnika - r,,udWi­
ka Radk:ewicz,a - członka siatki w<ęz;ennei AK - a według zez· 
nań .. JaC'ka" takie członka .. Nadwywiadu londyńskiego" Potwier­
d zi! on relację .. Jacka", a po zobac1eniu zdjęcia oświadczy! od ra-
zu: 

- To n asz d<>Wócka. putkow.nik ·„Wujek". 
Wiadomość o podsluchu telefonic?.nym na Tarnce. będą.cym w dy­

spozycji ,.pulkown!ks Wujka". pozwolila n;i dalsze skojarzenie. 
Zd.lęcie Hamera zostaJe okazane „Asowi" (jak twierdz.i „Józef") 
! ten rozpoznaje w nim swego informatora. orze5trzegającego g.o 
p rzed .. Rustem" 

Jest więc rzecza oczywistą . że dzialalnosć „pułkownika Wujka" 
jest ba rd zo istotnym zagrożemiem dla organizacii. że wszystko (wg 
domniemań KW) wskazuje na to, że jeg0 działalność Jest imsoi ro­
wa.na p rz-ez gestapo lub Abweh.rę 

Zebrany przez kontr.,,,cvwia.d materia! zostaje sk ierowany do Wol­
i;ko\ve110 sąd,u SP<!<!.ialne<!o. Tu zapada wyrok - kara śm!erci dla 
Ham.,,ra-Bac1ewsk:e<io o•az <e1<o dwóch ,,adtutantów" - Kazim ie­
rza i Stanisława MacieJ.-wsk1ch. 
Generał .. Grot" \VVrok tien zatwierdza.. 
Sprawa wraca ponownie do .. Fregaty" . tym razem d;o jE>j sekcji 

wykO'l1awczej. noszące; kryot.onlm ,!193/W" dowodzonej prz.ez. por. 
„Twardego" (Lesz;ka Kowalewskiego). ( .. Wi<iłlokręgi"), 

C. CHLEBOWSKI 

0
) Od 14.ll.ł2 r. rozkazem ~en. Sikorskle~o dot;vehczasowy Zwlą­

:r.ek Walk• Zbrojnei przyjmu je na7Wę Armii Krajowej • 
•O) Mieszka obecnie za granicą. 
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(premiowana książkami) 

ROZWIĄZANIA nadsyłać na-1 
IP.tv pod adresem •• DŁ" w ter 
minie 7·dniowym z. dopiskiem 
na kopPrtacb „krzvż6wka" z 
dnia 2. VIII. 

NAGRODY książkowe 'la 
rozwiazanie krzvżówki z dnia 
5. VII. br. wylosowali: M. 
Pf Ptr73k, Ł6dź. ul. Gałczyń• 
skiego 2a. M. Lubnu. Zgierz, 
ul. Narutowicza 1. T. Grocho· 
wina. Łódź. ul. Zachodnia 10., 
A. Ostrowska. Ł6dź. ul. Mal· 
ezewskiei:o Il. E. Andrze.iew 
ska. Pabianice, ul. Lu,tomier· 
ska 23. 

•n •••nJJIM 

Nie strój 
zdobi ... 

ł!·letn!o Urszula Andef's, 
ttwedzka aktorka filmowa 
~na 1est ze szczeqólnepo 
rodzaju oszczedności. W 
.wotm ostatnim filmie pt. 
„Dos1conaly piątek" maiaa 
do dyspozyc.11 15 nalwy• 
~omlelszuch toalet. wv• 
b.rala najstarszy I najosz• 
1!2'edn!ejszy ł - 1e.1 zda• 
ntem - na1efektovmlelszv 
- 1ttrd.1 ewy. w cląqu ca· 
lequ filmu pokazywal.w sle 
najczęściej naqo. Podo'>no 
wlelre:!a domy mody zamie· 
nala wytoczyć 1e; proces 
w obawie. !~ ten rodzaj 
kost!tAmu mote się prz11· 
łqd. 

':I POZIOMO: 1. Brutalna siła. ł. ·Kawalątek trawy. 9. Zwie­
rzęta domowe. Ił. Muza poezJt miłosnej. 11. Piłkarz. 12. Do 
kładzenia do głowy . 13. Zna sle na piecach. 15. Schodki 
okrętowe. 17. Pr7eciwdz1ałanle przy ruchu. 19. Każdy na wa· 
gę złota. 21. Lódź. 24. Skakała, 25. Hiszpański arystokrata. 
26. Pracuje rylcem. 27. DZ!elnlca Warszawy. 28. Do cozwią· 
zanla albo wykonania. 

PIONOWO: 1. Rzecz nledzlslefsza. 2. Ogień na patyku 
3 Tępa k półgłówek 5. Pogłębiarka rzeczna. 6. Stół z bila­
mi. 7. Rzadki przedmiot 8. Stale się zmienia. 13. Zw\erzy-

~ nlec. 14. Do robienia czegoś. 16. Czasem bierzemy za niego 
nogi. 18. Mini-rachunek z MHD. 20. Twardy do zgryzienia. 
21. Wa,konosa małpa gtbraltarska. 22 . Nagle nasilenie cho· 
roby. 23, Sad z kwiatami 1 warzywami. 24. Serbskl taniec 

f1.:lud-0wy. (CIS) 
~ ROZWIĄZANIE zadań z dnia 12 lipca br. 
Z POZIOMO: Galati, amator. „Ramona" . bramin, PIONOWO: 

garb, rama, (wsp.), lama, atom. Toni, Iran, 
Trójkątów było 20 

NAGRODY WYLOSOWALI: .,Szczerbiec Chrobrego" - Ursztł­
la Witkowska. Pabianice, ul. Wyspiańskiego 1/104; ksiażki: 

ł Marla Ziemiańczyk, Lowlcz, ul. Wojska Polskiego 613. Zdzl· 
sław Krzymiński. t.ódź. ul. Szpitalna 1. 

ROM.AN GORZELSKT 

O KRYTYCE 
Skrytykował rai 1ając niedźwiedzie nemlosło. 
Nie wiedział, że tym samym narazi się osłom. 

MUCHA I WOŁ 

- Nie chwal się swą wielkością -
rzekła mucha do wołu -
bo nie wiesz kto l kiedy 
poda clę do stołu. 

ACH, TEN PĘD 
Paryski urząd statystycz­

ny opublikował informację, 

11 której wynika, że dorożki 

konne z roku 1900 Pol'usza. 
ły się po śródmieściu Pary· 
ża • szybkością około 10 km 
na. godzinę. Natomiast w 

I 
roku 1970 szybkość, z jaką 

jadą tymi samymi ulicami 
samochody wynosi tylko 

TCBORZ 7-8 kilometrów na godzinę. 
Tchórz ma charakter strusi, 
Bo też żyó z czegoś musi. 

IFF••m•amn••M•g~•n•All~•erllks11a•n•d•er•FllR•o•:•toc•:-lll R~lll'illln•ż•. •IT•aFPdi::ll~•:s":•S•o•-•P! \ " u Mo R I 
kołowski przygotowali do druku pracę pt. 
„Swiał starych samochodów". Prawdopodobnie 
ta książka-album ukaże się jeszcze w tym ro· 
ku. Będzie ona zawierała historię- samochodu 
osobowego. 

Mgr Rostocki, dziś pracownik Ministerstwa 
Komunikacji już od dziecka pasjonował się 
motoryzacją. Zainteresowanie to wpłynęło za· 
pewne na wybór kierunku studiów, a także 
na uprawiane od 11 lat bobby. Wraz ze swym 
synem Michałem pan magister doroblł się bo· 
daj największej w kraju, kolekcji modeli sa· 
mochodów. 

Liczy ona ok. 300 egzemplarzy samochodów 
osobowych, wojskowych, specjalnych, ciężaró. 
wek I motocykli. Eksponaty obejmują modele 
pojazdów produkowanych od 1883 do 1969 r. 

Zbiory Rostockich: seniora I juniora - wy­
pełniają niemal całe mieszkanie, zwłaszcza, że 
są one bez przer1'1/y uzupełniane. 

O pięknym bobby panów Rostockich piszemy 
m. in. dlatego, że I na naszym, łódzkim tere­
nie mamy podobnych kolekcjonerów. 

I od nich właśnie chcemy rozpocząć listę 
zgłaszających się do naszego Klubu Hobbistów. 

MODELE SAMOCHODOW 

Marek Klukowski, Łódź. k. Pacanowskiej 8 
Włodzimierz Wojtysiak, Łódź. Żeleńskiego 1 
Benryk Gruda, Łódź, Uniwersytecka 22 

NUMIZMATYKA 

Antoni Konarzewski, Łódź, E. Plater 35 
Władysław Małojez, Łódź, Piotrkowska 123 
Jerzy Rosiński, Łódź, Piotrkowska 6 
Stanisław Bulkiewicz, Łódź 6, skrytka poczt. 19 
Jan Duninowski, Łódź, Marynarska 46 
Bernard Sliwiński, Poznań 14, Mogileńska 

(Dalszy ciąg za tydzień) 
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- Ach. ja kl jestem szczę~ll· 
wy/ M11~lalem, te mnie pani 
untkal 

- Sprawdtmy.„ Twoje pl• 
gulki. molt1 kro!'le. tabletki, 
trzy ampulkL 'dwa bl&zkoptJI. 
Wsz11stko 1est.w 

BARAN (21. lll. tB. li'.). 
Zmienne nastroje. trochę przy· 
krośct. ale w sumie tydzień 
udany. 

BYK (19. lV. - ZO. V.). Do 
pewnych wydarzeń. które bę• 
dą mialy miejsce podejdt roi 
ważnie I bez zbytniego anqa· 
żowanfa ste Również nowe 
znajomości trak.tui z rezerWIJ. 

BLIZNl!';TA (21. V. - 20. VI.). 
S!'oro sukcesów qtównte 
towarzusk.lch. N~ daj się 
wclaonac do 1cólka ritotk.arzy. 
Pomuśl o pewnych planach. 
które ehclalbyś zreattzować w 
1'rZ1/SZlO§ct. 

RAK (!1. Vl. - 22. vrr.). 
Postaraj się o iakH kflkudnfo­
WI/ wyjazd. Znajomości, 1'tór1 

LATO NAD ADRIA TYKIEM jest marzeniem wielu r nas~ Corocznie 
Cło Jugosławii wyjeżdża wiele tysięcy Polaków, aby podziwiać tam• 
tejsze wspaniałe widoki i wygrzewać się w śródziemnomorskim słoń• 
cu. Dla tych, którzy tam w tym roku nie pojec~ali, nasz fotoreporter 
Andrzej Wach, przygotował zestaw zdjęć. Prawda, że udane? 

T Ji,ak z Dubrovr n 

Kolejne wydanie Lódzklego lnlormatora Kulturalnego ulrnż~ 
sit; po 20 bm. Prosimy o Jak naJszybsze nadsvlanle mate• 
rialów do LIK na adres: ,Panorama Dziennika Lódzkiego" 

Plotrkow•ka 96, 

dzięki niemu eawrzesi mog11 
mle<l duży wplyw na twoJ11 
przyszloś<!. 

LEW (Z3, VII. - az. Vlll.), 

Tydzle1ł udanv: Po§w!el! wie­
ce; uwaqt Sl'rawom domow11m. 
bo możesz mte<! 1cl01'0ty. 

PANNA (Z3. Vlll. - 22. rx.„ 
W polowle tuqodnla wydarzy 
się coś waż11eqo. Nie odma­
wiaj !'rzyjaclo!om I „rzybądt 
na orqanizowan11 przez nich 
wieczorek. W ogóle będzie to 

tydzień towarz11sklch spotkań. 
W AGA (23 IX - 22. X .). 

W życiu prywatnym nic no­
wego. W prac11 zas trochę 

kom1'1!'kac11. 'które łednak do~C 
szybko same się rozwtklają. 

SKORPION (23. X. - 22. Xl.). 
Pod koniec tygodnia 1akal 
drobna czeka cie bura. Be 
dzlesz m ustal tuż teraz sporo 
się naolowi<! lak Dadola<' cze· 
ka1qc11m cie w11datk nm Uwa• 
taj na pewnq brunetkę. 

fety w Chorwacji. 23 ty1. 
mieszkańców. Port. Ośrodek 
turystyczny I kapiełisko. Sł•· 

nie z pięknvch widnków 

{ 

Holfca Bo§ol I RercP.gowlny 
206 tys. miP<T.kańCÓW . 28. IV 
1914 r. dokonano zamachu na 
arcvksferla Franciszka Ferdv· 
nanda. th'1 to oovvbd wvbo· 

~'hu 1 wojny św\atnwl'\ 

STRZELEC! (23 xr. - 21 Xfl.). 
Przydałaby Cl się na 1akll 
czas zmiana otoczenia 7eielt 
masz akurat urlop. to nU 
oszczędzaj I wv1edt. 

KOZIOROZEe (22. Xll. 
!O I.) . Ważne s„rawy osobl• 
ste powinny znależc wreszct• 
zakończenie w !>ieżacvm lyq~ 
nlu. Spo1colnle rirumyś1 ostał 
nlq tv•m,wtedż •zeta badż !fl• 
ne1 osoby ma1acel writuu: na 
ood1ecte orzez ctebUI riewnaf 
deC'tJZ1i. 

RYBY (19. Il. - 20. Tll.). NI• 
komplikuj sobie t11ctt1. Za• 
akcept1t1 aktualna sutuach1. 
W11kat w1ece1 fntcjatvrc11 ' oo 
my~lowoścl. Op!acł eł 1lę to 
w 100 proe • 



MOSKWICZA ł07 S!)l'Ze- LUKSUSOWY pokój cen 

OGŁOSZENIA DROBNE 
dam. Targowa 8, ~od.z. trum l,od-z;! wynaJmt: >tu 
16-!S. 90839-g dtującemu (od listopada). 
,.FIATA 125 P" 1,5 I. - Tel. 218-17 lub oferty 

Dr ZIOMKOWSIU. we­
neryez.ne, sli:6rne. 1e-1& 

„ sprzedam Odbiór z fab- .. ~n923" Prasa, PlotrkoW· 
O•~GANY .. Selmer 4wu ryki (kolor do wybor.i) ska 96. 
manuałowe (75.0001 <.prze· Oferty .• 90997„, Pra.sa.''z~'=p"'o"'K~o=JE=--w'"'l:-as-n-o..,.ści-:-o=we 

Milicja Obywatelska - pionierem szkolenia 
w udzielaniu pomocy przedlekarskiej 

Plot rltows k.a 119. Ql'Oei 
IJ:>bót 19375 • 

SPOLDZIELNlA r.aunv 
Specjalistów „!:drowie" 
Al. Kości uszld 61 leczv 
I ooeruje tvlald ltończV"' 
dolnych. wykonule U· 
b l<'> Gtl <rinek1loe1ez:ne. le­
czv w zakresie eborób 
k<>blecvch t ubul"Z<!ń bor 
motialnvch ftarezyca. Ul 
bu rzenis W7.rostu 1 roz· 
W<>1u okfowe<ro -.tvlo~c'.' 
niepłodność u kobiet 1 

m<'tr,vml Pri.eprowadz• 
badania hlstooatolo2!cpi• 
t evtClloJ?IC?.ne. Bllt.stt 
lnforma<.'1~ tel. 884.·8' 

DOM lednorodzinny, 5· 
tzbowy zabudowania ~ 
spodarcze. oilnle sprze­
dam. Zgierz. tel. 16-29·4~ 
po !8. niedziela ealY 
dzień 9087\-!! 

GAŁKÓWEK Mały - 10 
mek letniskowy „ ogro­
dem 519 m kw. - swze· 
dam . Gałkówek. Andrze­
la 57. tel . 208-49. llOMO·~ 

dam. Tel. 405-46. 90733·~ Piotrkowska 96. w domku jednorodzl.n· 
IOKARKĘ w ltlacb ,5 nym Cokollca Radiosta-
cm. samochód oólctę!:a WARTBURGA - Stan- cjl) pilnie sprzedam. O· 
rowy. motocykl .. DKW dard lOIO 11 965 r.) S()rze- ferty .. 90987". Prasa. 
350". sprężarkę. przerwor dam. Lódź. Wólczan_:;lca Plobrkowska 96. 
ntce acetylenową ta.n!o l41. m. Sa. 9IDoB-g DWÓCH panów przyjmę 
sprzedam. Wladomoś·~: „WARSZAWĘ M-20" rok na mieszkanie (śródm1e· 
Lódź. Tuwl.ma 91. Nie· !962. stan bardz.o 1obrv ścle). Tel. 251·50. wew. 
d.ziela godz. 11-15. - sprzedam Lódź. Plu- 336. 91112-g 

90877-e gowa 38 (l>oc:zna Trakto- NIEMIECKI, rosyjski. 
"'c"'E"'B"'U"'"L=-=K"'1-tu-=-=ll-p-an_,.ó_w_(n.,--a1 rowej). 91067·1l Keppe . Wigury 12. front. 
nowsze) I hiacyntów - WOLGĘ ezarną (,r. 19aa). II wejście. · 90560-g 
sprzedam. Pab1.an1oe. ul stan ldeaJny - sprze- MATEMATYKA - po-
ArmU Krajowej 31 rtylk<' dam. Parking Sienk'ewi - prawki, egzaminy, 257-57 
w oo-tiied,.,lalki) 9095~- e cza JO. 91055-g mgr Plus,!«>wski 9055:; g 

NAWÓZ lwrzy z brojler WARTBURGA nowy mo DZIECI w m-cu wrzet­
nl sorzedam. Kolumna . del - kupię. Tel. 453-19. 
tel. 89. 90950_

2 
godz. 8-15. 91001-J! n1u na wypoczY'"ek przyj 

me do leśniczówki w 
.• TRABANTA 601" nowe Grotnikach. Olszewska. MEBLE sprzedam: stolo- go - kupię. Tel. 467-83 

wy. tapczan. szafa. to- 91102.g O:z,orkowsk• 8. ąos90-a 
tel. kw!et.nik. odkurzacz 
materac wlosiany - stan POSZUKUJĘ pilnie "amo KSIĘGOWY rutynowany 
dobry. 10 Lutego S m. 7 ;zielnego ookoJu. l'el . Przyjmie prace zlecooe 
(pr.v Br-zeźnej) <rodz 16 •51 -98· 89947-g lub niepełne zatrud<n.le­
-18. 90968-e '\UESZKANIE wlasnot~lo nie. Chętnie w przeds1ę-

Kr ATK.I dla 
sek) tani<> 
Grunwaldzka 

we 2-pokojowe kuplę. O- blol'Stwip prvwatnym O· 
50 kur (n.I<> ferty „90932". Prasa. ferty .. 90873". Prasa. 

30~~rzą~~:~~e P!otrk<YWska 96. Plotrk<owska 96. 

-----= = = § 
= = --= 

Wielokrotnie pisaliśmy o konieczności przygotowania 
społeczeństwa do niesienia pierwszej pomocy w nagłych 
wypadkach - nim na r.atunek przybędzie lekarz. Ko· 
niecznośó ta ostro zarysowała się w praktyce zespołu 
karetki reanimacyjnej PR. Zespół wyjeżdżający natych­
miast do wypadków w których nastąpiło zatrzymanie 
akcji serca i odde~hu u poszkodowanych - niejedno. 
krotnie nie mógł już przywrócić człowieka do życia. 
Byłoby to możliwe, gdyby ktoś na miejscu wypadku, 
w oczekiwaniu na przyjazd zespołu pogotowia, stosował 
zabiegi wstępne utrzymujące akcję serca I oddechu. 

Już wiele lat temu ówcze- fantomy do praktycznej 
sny dyrektor Stacji Pog. Rat. nauki ratownictwa. Od 1 wrze 
w Lodzi starał się propago· sma obowiązkowe szkolenie 
waó metodę przywracania od. funkcjonariuszy MO rozpocz-
dechu („usta-usta") lecz do nie się w całym kraju. 
upowszechnienia akcji nie do W Łodzi organizacją szkole-
szlo - nie było partnerów. nia zajął się Zarząd Służby 
Dwa lata temu dyr. Woj. Sta- Zdrowia MSW dla m. Łodzi 
cji PR zdobył na pewien czas I woj. łódzkiego. Jak się do-
film amerykański ilustrujący wiadujemy - inicjatorzy roz-
czynnos~ ratownicze podej- poczęlł szkolenie funkcjona· 
mowane w wypadkach grożą-

riuszy MO już w czerwcu 
wyprzedzająo zarządzenie. 
Pierwszymi uczestnikami szko 
lenia są funkcjonariusze Ba· 
talionu Ruchu Drogowego i 
Kompanii Ruchu Drogowego 
obydwu komend. Pierwszy 
cykl szkolenia zakończony bę. 
dzie jeszcze w tym roku. Po­
zostaje życzyć innym instytu­
cjom i organizacjom rychłego 

naśiadowania MO l przeszko· 
lenia określonych grup zawo­
dowych (strażaków, pracow _ 
ników PKP i MPK. inspek· 
torów bhp) w zakresie udzie­
lania pomocy przedlekarskiej 
w nagłych wypadkach. W ten 
sposób zwiększy się wielokrot• 
nie szansa uratowania ludz­
kiego życia. 

Z. TAR. 

DOM murowany 8-17.bo· 
wy. woda - spr-udam 
Calo~ć 110 m kw. Józef 
Sz-czepańskt. Zelów. Pl. 
Dabrowsklet?o s. 9onss-e 

SZCZENIĘTA 2·mles1ecz­
ne pointery (Wyttv ao· 
"1elsk!e) po rodzicach U· 
t.vtkowvch medalistach -

PRZETARG 

•"rzedam. Strzeleckie~„ Motozbyt PP w Łodzi ul. Piotra Skargi 12 ogla-

cych człowiekowi śmiercią kii 
niczną. Przy tej pomocy prze 
szkolono załogi terenowych 
stacji PR. Proponowaliśmy 
wówczas naszej Wytwórni 
Filmów Oświatowych podję_ 

cie tematu i opracowanie poi 
skiego filmu. Propozycja n.ie. 
spotkała się z odzewem. 

Łódź roln·icza 
t BA Z.!emt o;?rodnlezei 
w Lodzi zamienię na 
mteszka.nie w!asnośctowe 
Oferty „90940". Pras.a. 
P l-0trkowska 96. 

PLAC 50-0 m ~. z bu· 
dvnklem gospoda,rczvm 
na trasie Lódt-Rzgów -
sprzedam . Wiadomo~~: 
Lódt. ul. Stud7.lenna ~~a. 

90991-~ 

JULIANÓW - domek 1„ 
dn<irod7'\<nny. nowv. ..,v­
gody - sprzedam ł'd!e.-;1 
kanie w blokach na ta· 
mia.ni: Krzewowa 24 

90977-g 
PLAC 718 m kw. bud•)W 
la.ny SPnP-dam. 'K..qawe· 
i-ów. Wschodn\a 10. 

9097~2 

SPRZEDAM domek led· 
n~rodz!nny. 4 pokoje ~ 
kuchnia 1 o;:rodem. wie~ 
Dóbn:elln 67. pow. Kut· 
:ne obO'k Zvchlima. Ftele· 
n:i 'Piechocka. ~237-k 

34. 111085-e •za przetarg nieograniczony dla osób prywatnych 
KOLA kompletine IWO x lf na sprzedat zgodnie z Zarządzeniem Ministra 
I spręża.rkę sprzedam Handlu Wewnętrznego nr 53 z dnia Ił stycznia 
Lódź. Artylerzystów 18. 1967 r. niżej wym1er>ionycb pojazdów pochodzą-

!nOSI-~ cych z Przedsiębiorstw państwowych: 
=B~O~C~Z~Nc::'.1c=Ę=-~~:-k-o~le~J-o-w~a Cena 
olac soo m kw .. ma;?azv Marka - typ Nr s!lnlka wywoławcza 
nv. wa)?e wm-0wa z ~o- żuk A03 20·154158 75.326,-
mem lub bez. t?arate żuk AOa 20-156187 54.183,-
<prvwatnel w Z)?!er:z.u k Żuk A03 20-055218 41.087.-
Lodz! - sprzedam. 'lfe.r· Nysa 501 Towos 20·235969 53.261,-
ty .. 91057" Prasa.. Piotr· Nyss N-58 Furgon 20-122524 ~5.462,-
kowska !Hl. Moskwie, 4!2E 55927 158.333,-

Warszawa 223 21-024587 39.130,-
'MASZYNĘ DOńCZOS7-lliCza Warszawa 204 20-241951 84.783,-
lautomat na stvlon) - Warszawa 203 21-004980 52.174.-
sprzedam. Pabian!~ warszawa 204 20-208589 52.174,-
Sklodowskiej 12 m. 14 Warszawa 204 combi PRS-0557 45 .652.-

58-Pb Wars?.awa 204 20-220648 39.130,-
PSZCZOLY sJ>rredam . 're Warszawa 204 20-r68271 39130,-
lef.on ~76-64. 91131-e Warszawa ł\11-20 NOl-2471 '18.261,-
..RENAULT-10" rok UMm Warszawa M-20 20-143027 52.174,-
- spr7.""'-am. t.6<11. Ra1- Warszawa M-20 20-1Q<r768 52.174 
ska 4 m. \6, od 1'. Warszawa M-20 20-174\12 32.609 

!IOP.3S-e Wars:zawP M-20 20-054791 32.609 
=s-=A-::M-::-o=c""u°"ó;<:n=---,..,.o,..,1-1m-'-'o.,-!e~•· Warszawa M-20 :0-118735 32.609 
l?órną pilnie aprzedam ora7. po pierwszej obnltce cen wyw"•~wczych 
LóM-Grab;entec tle 'li żuk AO~ 20-080093 58.000 
33. blok 263 9087~-l! Żuk A03 PR'\-0447 5.1 ooo 

SYPIALNIĘ „czec~ott:" ' „TRABANT-601" blalv. QI' 
kredens „or7ech" ~prze· 21.000 km - spr-zedam 
da.m tal!Uo. Tel. :99-71. Stanf.•law Mfer7e!ew•1<i 

Nvsa SOl mikrobus 20-183032 55.000 
Warszawa 200P 20-081520 21.000 
warszawa 201P 20-n7749 21.000 
Warszawa 204 20-064995 55.000 

90903-e Bedków. pow. Brzezlnv Warszawa 201 20-259627 46.000 
Warszawa M-20 20-182778 37.00-0 
Warszawa M-20 20-095919 36.500 
Warszawa M-20 PRS-0151 36.000 
Warnawa M-20 20·118290 28.ooo 

Jest natomiast odzew z in­
nej strony - Milicji Obywa­
telskiej. Funkcjonariusze MO 
są zwykle pierwsi na miej­
scu wypadków. Wkrótce ich 
rola nie będzie się ogranicza­
ła do czynności zabezpiecza­
jących, lecz polegać będzie 
także na wykonywaniu pod-
stawowych zabiegów reani-
macyjnych wobec poszkodo-
wanych. 

Inicjatywa szkolenia w tym 
zakresie wyszła od kierow_ 
nictwa Szpitala MSW w Ło­
dzi I przyjęła ostateczną for­
mę w postaci urzędowego 

rozporządzenia dyrektora Dep. 
Zdrowia i Spraw Socjalnych 
MSW. Program szkolenia zo-, 
stał już opracowany. Depar­
tament zapewnił wyposażenie 

+ ZMNIEJSZA SIĘ POWIERZCHNIA UŻYTKÓW 
ROLNYCH + SPADEK POGŁOWIA ZWIERZĄT GOSPODARSKICH 

Jak wynika ze wstępnych da­
nych czerwooweg·o spisu rol· 
nego. sporząd"Zonego w bieżą­
cym roku - struktura użytko­
wania ziemi rolniczej w naszym 
m!eścle uległa dalsze! zmianie. 
Powierzchnia użytków rolnvch 
zmniejszyła się w stosunku dn 
stanu z czerwca ub. roku o n.G 
proc. Wraz ze zmniejsz.-niPm 
nowf PTzchoi użvtków rolnvch. 
zmalała równil'ż nowierzcbnia 
zasiewów o 2 nroc. 
Spośród ważniejszych upraw, 

w porównaniu z ub. rokiem. 

zmniejszeniu ulel?łY powierzch­
nie 4 zbóż o 2.7 proc. 

Niezbyt sprzyiaiace warunki 
atmostervczne dla rozwoju pro 
dUkrjl roślinnej w roku 1969-
1971 wpłynęły w dużej mierze 
na spadek pol?lowla zwierzat l(o 
spodarsklrh. W porównaniu z 
ub. rokiem zanntowAno z.mnłel· 
szl'nie nov.lowia hvdla o 6.8 nro· 
cPnt. w tvm krów o 2,9 proc., 
trzodv rhlewnl'l o 11,ł proc .• w 
tvm macior o 1'.J nroc .. a tak· 
te owlec o 27,9 proc. 

(.f. kr.) 

Wakacie harcerzy-wodniaków 
+ PIERWSZE MIEJSCE W KLASIE „OMEGA" + ZDOBYWANIE STOPNI ŻEGLARSKICH I 

JACHTOWEGO 

żeglarze Harcersklep;o Ośrod­
ka Wychowania Wodnego w Ło­
d~! spedza .ją teJ?oroczne waka. 
de na obozach wodnych w 
Szczecłnle i w Mikorzynie. Kurs 
żeglarski drużyn wodnych w 

STERNIKA 

Doła J sierpnia 1970 r. po długiej I clę:t• 

klej chor~hle ·zmaf1a 

A. t P; 

WarRZSWll M-20 20-101858 u.ooo 
- oglądać na tf'rPnlp sos w l..odzi. ul. Wojska 

Polskiego 49 
Motocykl MZ-ES 250/2 4fi45828 16.500 Odznaczenia dla loilzian 

Mikorzvnle ma na celu m. 111 .• 
popularvzo-wanie ws•<'lklrh Im· 
pre1 pływarkirh. T tak w za.wo 
dach o „Błękitną w•teee .Jez1o· 
ra Sleslń•kie;?o". w kl6r:vrh 
startowa!„ ~6 1ednoME'k ołvwa1ą 
cych. 1alM!a łfln1ka w •kl•nzie: 
stPrJ1ik Zb, ,PqpiP.l,, _ szntmani: 
A. Konalka I P. ZiPlińgki 'laie· 
ła I miP.iscP w kl;>sle .• om„sra". 
Natnmlast w n1 dMo<'Z;(\VCh 
dlu<ronvstansowvch zawoclach 
plvwacklch „Wpław or7.ez J-e­
zioro Słesiń•kie" na c'lv•tan<I<' 
3 tvs. m J. Kiń•ki za1al 7 miej 
sce z <"'zac;em eors?vm nd zwv· 
riezcy R mln. tn •ek. ZwvciP1cą 
M<ta·ł znany w c•lPi Pol•re Ta 
deusz M••ur z KS .. wa r ta". z 
cza<em 21 .5 min. N•<!Pnnl rep•<'! 
1Pntanci ł6n1kirh harrerzv K. 
Wa1nikonl• ! P. Zieliń•ki •a1ell 
9 I 11 miejsce. W „awn<lach star 
towalo nonan ~n najlepszych p\y 
wakflw Pol•kkh. 

STEFAN,~A MAMOS 
Pogrzeb odbędzie 1lę 3 sierpnia bl'. (po• 

nledzlałekl o godz, 1ł.3o na cmentarzu na 

Mant. ii czym zawładamiaja Krewnych ł 

Znajomych pogrążeni w głębokim smutku 

MĄZ. CORKA 1 ZIĘC 

Dnia 30 lipca 1970 l'. zmarł w wieku lat 51 

S. t P, 

ALFONS WARDĘSZKIEWICZ 
Porrzeb odbędzie 1lę l! sierpnia br. o 

rodz. 17 1 kaplicy cmentarza przy ul. O• 
grodowej, o czym zawiadamiają pogrąte· 
nJ w głębokim bla 

ŻONA. SYNOWIE. SIOSTRY, BRACIA, 
SYNOWE, WNUCZKA I POZOSTAŁA 

RODZINA 

Motocvkl MZ-ES 25012 4649924 1~.500 
- wymienione motoryki„ można oglądać w dntu 
17 do 19. VIII. br. od godz. U do 14.30 w magazy­
l'lłE' „Motozbytu" PP w Łocfzi. ul. Brukowa 16 oraz 
•amochody Do drugiej ohn!?c„ ren wvwnl•wczych: 
Żuk A03 M6-S-382 40.000 
War•zawa 200P ?.0-162708 15 ooo 
Warszawa 200P 20-101534 15.000 
Warszawa M-20 20-187565 39.150 
Warszawa M-20 1 20-03~949 35.900 
Warszawa 200 20-058016 26.100 
Wszy•tk~e wymlE'nlonP ~amorhody można oglądać 
na terenie SOS w t.odzl ul. Wojska Pnlsk;e~o 49. 
w dni robocze od r1nia 10 VIII. br. w godz. od 
Il do 14.30 wyłączając dzień przetarl?u. Przetarl? 
orzE'nrowadzl Komornik SRdu Powlatnwego w dn!u 
?.O VITI. br o ;?odz. 9 w i;:machu .. Motozbytu" PP 
w Łodzi. ul. Brukowo 16 (świetlica). Zaintereso­
wani winni wpłacić wadium w wysokośc• IO proc. 
ceny wywoławczej po1azdu na konto PKO - ?.ódz 
- 7·8·4 7 podaniem celu wpłaty ora>. pełnej na­
zwy i adresu przedsieblnrstwa organizujace)?o 
orzetar)?, najpózniel w przeddzień przetargu. Prze­
tarJ? mote być unieważniony bez podania przy. 
czyn, 52181\t 

"''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"''~ 

Wczoraj wiceprzewodn leząca 
Prez. DRN Sródmieście mgr 
Alicja Kwiatkowska udekorowa 
ła Krzvżem Kawalerskim Orde· 
ru Odrodzenia Polski Zyitmunta 
Podczarskie11:0. Srebrnym Krzy. 

tem Zasłu11:! Helene Woźniak 
oraz Brazowymi Krzvżami Za· 
słu11:i: Marię Bukowska. Helenę 
Juńczyk. Zofie Karczewską, Mi­
ro•lawę Roitalska I Alicję Stru 
lee. 

Iąo dxień nie0ie 
NIEDZIELA: 

+ Komisja Turystyki Pieszej 
PTT·K " organizuje wycieczkę 
przez: Zdrowie (ZOO) - Retkl­
n1e - Lublinek - Łaskowice -
Ksawerów (w programie zwie. 
dzante lotniska) Długość trasy 
13 km. Zbiórka przy ZOO o go­
dZinie 9. Prowadzi przewodnik 
PTT-K. 

ni~ .. tel" będą kursować: ze 
Stoków - Telefoniczną Nowo!· 
kl. Konstytucyjną, Narutowicza. 
Zieloną. Zachodnią . Obr. St~lin 
gradu, Al. Unii. Srebrzyńska 
Wieczność, Solec. Wieczność. 
Cyp;anka - do Nowego Złotna. 
Zaś tramwaje linlt „102" -

z Chojen przez: Kilińskiee:o. Na 
rutowicza. Zieloną, Zachodnią I 
Zgierską - do Julianowa. 
+ .. 63 dni" film doku· 

Obóz w . Mikorzynie nrow•<1zl 
mor•kl <lernik lachtowv nhm. 
M. N<'w~ckt. Ucu„tnicy 'lb,izu 
zc'lobywa1ą nie tylko stoonle 
harcer•kie. ale ta·kże że11la•skle. 
Trzynastu harcerzy uzvskało 
jut stooień te;?larza. >.aś 29 sto· 
pień sternika jachtowee:o. 

Czestymi J?ośćmi na oho?.ie SI! 
nlonlerzy czechosłowarcy I buł· 
srarscy oraz członkowie nvrek­
cjl t rady zakładowej hutv aiu 
mlnlum .K<>nln". którzv bar­
nzo sernec?.nle oniekują sie łódz 
kimi harceraami. ~ C O D Z I E N N I E ~I 

-----------·~ T E L E W I Z O R ~ Dnia 31 lipca 1970 r . ~marł opatrzoo:v św. li, · i 

+ Zlot młodzieży Sródmie~­
cia w ramach akcji „Lato 
ZMS - 70". w Księżych Mły­
nach. Zbiórka uczestników o 
p;odzinie 7 przed Pałacem Spor 
towym (Al. Polltechniki). W 
programie rozgrywki sPOrtowe ł 
za·bawa taneczna nad Wartą. 

mPntalny noświęcony powsta· 
niu warszawskiemu - projek· 
c.ja o )?odz. 19 w KluhiP MP:l< 
.. Ruch" (Narutowicza 8/10). + W 'lwiazku z robotami liro 
J?owyml na stacji Łódz - ża· 
bieniec w poniedziałek I wtorek 
nie bet'ła kursować pociąl?i: od­
Jeżdżajacy z Łodzi Kaliskiej o 
ii:od7.. 15.14 do Głowna ł odleż· 
dża.jący o godz. 16.30 z Głowna 
do Łodzi Kaliskiej. 

(.f. kr.) 

sakramentami, przeżywszy lał 78, mój naJ• ~ Z A D A R M O I ~ 
ukocba.Aszy Mąt ~ ~ 

S. t P; 

WŁADYSŁAW ZABIELSKI 
Povr.eb odbędzie się 3 sierpnia hr. o 

godz. n.so s kaplicy cmentarza na Dołach, 
o czym powiadamia pogrążona w głębokim 
talu 

ŻONA 

Dnia Z1 lipca 1970 r. zmarł n~gte 

8. ł P, 

ksiądz mgr JAN MĄKA 
kapelan SS Karmelitanek w ł,odzt 
przeżywszy la1 59. " kapłaństwie 30. 

Uroczysta msza i•. odprawiona będzie 
w niedziel' 2 sierpnia br. 0 gndz. 10 rano 
w kościele SS Karmelitanek przy ul. Te­
resy 6. pO czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz na Radogoszczu o go· 
dziole 16 

O powyźszych smutnych obrzędach za• 
wladamia 

Dnia 1 

SJOSTRA 

sierpnia 1970 1'. zmarł 

S. t P. 

JćZEF PVć 
Pogrzeb odbed?'ie si~ dnia 3 sierpnia 1970 

roku 0 godz. 18 z kaphcy cmentarza na DO· 
łach, 0 czym zawiadamiają 11ogrązeoi w glę· 
bokim talu 

ŻONA 

ZIJl;C, 
CORKA. SYN, SYNOWA 

WNUCZEK I POZOSTAŁ~ 
RODZINA 

~ ~ 
~ ~ + w nocy z 2 na 3 bm., w 
~ P" - ~ Rodz. 24.90 - 3.30 tramwaje li· 
~ ~ 
;;:: łł, ,, 11111111111 I li I I I I I I li I I I I I I li I llllllll I 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Ił1111111111111 I ~ ~ 

PONIEDZIAŁEK: 

;···································································· 
i Gips budowlany w workach 

% , . ~ PRACOWNIKA wykwall-
~ " ~ flkowa.nego d,.. produkcJI I ;I, tworzyw sztucmych PCW 
~ "1 ~ na walcach (kalandrach} 
~ I ~ orzyjmę . Ofertv .. 91070''. 
~ ;;:: Prasa. Piotrkowska 96. 
'· ~··FRYZJERKA damskA oo ~ ~ szukuje pracy. Oferty 
~ L ~ „91086". Prasa. Ptotrkow 
~ . ~ ;:c•k-=a~9,:.-6·=-----.,-.,-
Z ...... .._ ;f, POMOC domowa docho· 
~ I ~ dząca do rod7'1nv 'ekar· 2 ~ sklej pe>trzebna. Rere-
,, ~ ren<'1e kr>niecz.ne. NRrut-0 

~ JESLI ZAKUPISZ W SIERPNIU ~ :~~d15~0 dwu!~~~;: 
~ T E L E W I Z Q R ~ dziecka. dochodzaca 'ub 
li, i na stale potrzebna. For· 
~ produkcji krajowej ~ nalskleJ Hb m. 69. 
~ ~ 9!JJ5-I? 
~ W S K L E P A C B: ~ POMOC domowa umie!a 
~ ZURT, ZSS „SPOŁEM", ~ ca eotować. naJchetn1ei 
~ GS SAMOPOMOC CHŁOPSKA", ~ rencistka z referen-::iam1 
~ „. ~ ootr?.ebna . Dzwonić oo 
~ WIE.JSKICH DOMACH ~ E?odz. 16. 572-24. in129-µ 
~ TOWAROWYCH ~ POMOC do małe~o dziec 
~ i w Innych sklepach branży radiowo· ~ ka ootrzebna. Szpit•lna 4 
~ telewizyjnej ~ m. 40. 9099~-g 
~ ORAZ NADESLESZ PARAGON ~POMOC de>mowa ętów-
~ NA AD ES ~ n le do oplE'oki nad cho.ra ~ R ~ ~araz Potr?.ebna. Lloowa 
~ ZURT - WARSZAWA, i 23 m. 10. gonó-1! 
~ ~ POMOC do 2·1el:nle~o ~ ul. świętokrzyska 3 ~ dziecka zaraz ootrzebna 
~ weźmiesz udział w I o s o w a n I u. ~ Dabrowslciegn 95a. m. 61 
~ i (blok). 90B03-I! 
~ W przvpadku wylosowania telewizora. ~ DNTA 22 linea 7.a!?;n„1a 
~ otrzyrr,sz zwrot kwoty za iakupiony ~ <111<• "?Arna - o•1<l.>i 
~ T E L E W I Z Q R ~ Odprowad•i" ~a wyna)?ro 

. . • • • • • najwyższej jakości, do t:vnkowania ścian wewnętrz­
nych i produkcji elementów budowlanych 

oleruje 
przedsiebforstwom państwowym I spółdzielczym; 
w dostawach wagonowych - BIURO ZBYTU WA­
PNA I GIPSU - w KRAKOWIE, ul. MORAWSKIE· 
GO 5 - telefon nr 236-60. 

Odbiorcy indywidua/nil 

Żądajcie gipsu budowlanego w sklepach z materia­
łami budowlanymi MHD, PSS, WPHO, PZGS oraz 
w składach Wojewódzkich Central Materiałów Bu­
dowlanych. W razie ewentualnych trudności 
w nabyciu gipsu w terenowych placówkach handlo­
wych, prosimy zwracać sie o interwencję do Biura 
Zbytu Wapna i Gipsu w Krakowie. 

• 

~ ~ d1entem. ~wlerozew<kle-·------------------11 ~~'-'-~'-'-'-'-~~'-'-~~"-"-"-'-"-"-"-'-''"-'-~'"-"-'-'-'-~''~ g0 35 m. 2.5. 90882-g 

• • • • • 

GIPS to nowoczesny i ekonomiczny 
materiał budowlany! 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
DZIENNIK Ł0DZKI lll'. 182 (6845) f. 



·eo ę QDZIE ~ J{IE DV • 
WAZNE ![·ELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666·41, 

499·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, łOO·OO, 

TEATRY 
nieczynne. 

MUZEA 

03 
595.55 
257·77 
09 

500·00 

SZTUKI - (Ul. Więcke>wskie· 
go 36) - galeria nieczynna -
wystawa Du.nike>wskiego, g. 
10-16. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl Wolności Ił) 
czynna tylko wYstawa „Uzbl"o 
jenie dawnej Jape>n i.i' , godz. 
11-15. 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO - (ul. Gdanska 13) 
- ge>dz. 10-16. 

KATEDRY EWOLUCJONIZ;\1U 
UL (Park S ienkiewicza) ge>dz. 
10-14 - 3 VIII nieczyurne. 

l.ODZKIE ZOO 

czynne od godz. 
czy,nna do 19) 

KINA 

9-20 (kasa 

BALTYK - ,,Białe wil•ki" od 1, 
16 (NRD), ge>dz. IO, 12.30. 15, 
17.30, 20. 3 VIII jak wyżej. 

LUTNIA - „Pe>wrót l'e<WOlwe­
rowca" (USA) od I_ 14, godz. 
16, 18. 20 - 3 VIII j.w. 

POLONIA - „Zabójcy" od lat 
18 (USA), godz. 10, 12.15, 14.30, 
17. 19.30 - 3 VIII j.w. 

WISLA - „życie w Ba·tlersea" 
od 1. 18 (ang.). god-z. 10, 12.JO. 
15, 17.30. 20 - 3 VIII j.w. 

WOLNOSC - „B i ałe wi.lki" od 
lat 16 (NRD), g·odz. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 - 3 VIII j.w. 

ZACHĘTA - „Ruchomy cel" od 
lat l6 (USA). ge>dz. IO. 12.30, 
15. 17.30, 20. - 3. VIII. j. w. 

TATRY-LETNIE - .,Bandyci w 
Med,ola.nie" (w!.), godz. 20.15 
- 3 VIII j,w. 

STYLOWY -LE'r.':IE - „Dzlew· 
czyna z pi.~to·letem" (wl.) g. 
19.45 - 3 VIII j.W. 

STYLOWY - „Omówienóe pre· 
mier miesiąca sierpnia" go(fz. 
11. „Pr'lygody Juana Quin­
Quina" od lat 16 (kuba11Fkil. 
godz. 15.30, 17.45; .. t.a!(odna" 
od lat 18 (fr.) godz. 20. 3. VIII. 
„Przygccty .Jua•na Quin-Quona" 
godz. 15.30, 17.45, ?.O. 

SJ'UDIO - „Dam&ki gang" od 
lat 16 (ang.) godz. 17.15 19.30. 
3. VIII. ~ jak wyżej. 

ADRIA - Pożel(nanie z tytułem, 
„żołnierki" od lat 18 (wł.· 
franc.) godz. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20. 3. VIII. - Pożegnanie z ty 
tulem. „Mr Hobbes na urlo· 
pie" od lat 14 (USA) godz. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20. 

TATRY - „Szaleniec z IV la­
be>ratorium" od lat 14 (franc.) 
godz. 10, 12. 14. Bajki: .. Złote· 
miasto Inków" god'>:. 16, 
„Noc poślubn a" od lat 16 
(pol.-fiń.) godz. 17. 19. 3. VIII. 
„Szaleniec z IV laboratorium" 
godz. 10, 12, 14. Bajki: „Złote 
miasto Inków" ge>dz. 16, .,Szk! 
ce warszawskie" od lat 16, go­
dzina 17. 19. 

CZAJKA - „N·iewidzi alny· ba· 
talion" (jug.) od lat 11 , godz. 
15, 17, 19. 3. VIII. - nieczynne 

DKM - „Bitwa o Anglię" (ang.) 
od lat 14, godz. 17, 1'9.15. 
3. VIII, - nieczynne. 

ŁDK - „Okna czasu" (węg.) od 
lat 14, gooz. 15, 17.15, 19.30, 
3. VIII. - jak wyżej. 

GDYNIA - „Barbarella" od lat 
16 (fr.-wl.) dod. „SwiadectWo 
U•!'Odzen ia" 6pol.) godz. 10, 
12.!5, 14.30, 17, 19.30, 3. VIII, -
jak wyżej. 

HALKA - „Blękoitny kaczorek" 
godz. 14.30: „Hombre" od lat 
14 (USA) godz. 15.30, 17.45. 20. 
3. VIII. „Hombre" godz. 15.30. 
17.45. 20. 

1 MAJA - „Ala ma kota" go· 
dzina 15. „Po radnik żonatego 
mężczywy" od lat 16 (USA) g. 
16. 18. 20. 3. VIII ... Cena stra· 
chu" od lat 16 (franc.) godz. 
15: „Odraza" C>d łat 18 (węg.) 
ge>dz. 17.45. 20. 

Mt.ODA 6WARDIA - „Hugo i 
Józefina" od lat 11 (szw.) go­
dzina IO. 12.15, 14.30; ,.Dziura 
w ziemi" od lat 14 (po!.) go­
dzina 17. 19.30. 3. VIII. „Szarża 
lekkiej brygady" od lat 16 
(a•n g.) godz. IO, 12.15, 14.30, 17. 
19.30. 

MUZA - „Siedzący po p r awi· 
cy" od lat 18 (wł.) godz. 16, 
18, 20. 3. VIII. - jak wyżej. 

Na półkach ksiąearni 
ROŻNE 

OKA - „Jak rozpętałem II woj 
ne światową" cz . I od lat 14 
(poi.) godz. IO (dla żołnierzy), 
16. 18, 20. 3. vut.' „Jak rC>Zpęta 
Iem II wojnę świate>wą" cz. Il 
i III godz. 16. 19. 

POLESIE „Siedmiu braci 
Cervi" (wioski) od lat 14, g.o­
dLina 15, 17, 19. 3. VIII. - Jak 
wyżej, gC>dz. 17, 19. 

POPULARNE „Miecz dla 
króla" (USA,) od lat 7, godz. 
17, „Mściciel z Przeklętej Gó· 
ry" od lat 16 (jug.) godz. 19, 
3. VIII. - nieczynne. 

PRZEDWIOSNIE - „żółta łódź 
PC>dwodna" (ang.) od lat 14, 
godz. 16, „Buntownik bez po· 
wodu" (USA) od lat 16, godz. 
18. 20.15. 3. VIII. „Nie Mażnić 
cioco Leontyny" (franc.) od 
lnt 16, godz. 16, 18.29, 

POKOJ - „Alarm w ZOO" g. 
i4, „Kleopat r a" od lat 14 
(USA) godz. 15, 18.30, 3. VIII. 
.• Kleopatra" godz. 15, 18.30. 

PIONIER - „Przekorna chmur­
ka" godz. 14.30, „Planeta 
małp" od la·t 14 (USA) godz. 
15.30, 17.45, 20. 3. VIII. „Do 
widzenia Charlie" od lat 14 
(USA) godz. 15, 17.30, „Król 
Edyp" od lat 16 (wł·oski) go­
dzi-na 20. 

REKORD „Poranek misia" 
godz. 10, 11. „Nauczyciel z 
przedmieścia" od la:t 14 (ang.) 
godz. 12.30, 15. .,Zdobycz" od 
lat 18 (franc.) godz. 17.38, 29, 
3. VIII. „Winnete>u i król naf. 
ty" od lat 14 (jug.) godz. 11, 
12. 14, 16, 18, 20. 

ROMA ::.. „Kasia i M·ruczek" g, 
10, 11, „ Winnetou wśród sę· 
pów" od lat Il (jug.) ge>dz. 
12.30. 15, 17.30, 20. 3. VIII. „Na 
pad stulecia" e>d lat 16 (ang.) 
godz. IO, 12.30, 15, .,Raj na zie 
mi" od lat 14 (po!.) godz. 17.39, 
21. 

SOJUSZ „Abecadło" godz. 
13.30 .. ,Tward?;i ludzie" od łat 
16 (franc.) gooz. 14.30, 17, 19.30. 
3. VIII. „Album polski" od lat 
14 (po!.) godz. 16.15, 19. 

STOKI - „3 pingwiny" ge>dz. 
14.30. „Łowcy skalpów" od lat 
16 (USA) godz. 15.39, 17 .45, 20. 
3. VIII. „Nikt nie rodzi si~ 
żołnier1em" C>d lat 14 (radz.) 
godz. 15, 17.30, 20. 

SWIT - „Dick i jego ke>t" g. 
IO. 11. „zawodowcy" od lat 
14 (USA) godz. 12.38, 15, 17.30, 
20. 3. VIII. „Radość o poran­
ku" od la·t 16 (USA) godz. 10, 
12. 14, 16. 18, 20. 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 59, Piotrkowska 67, 
Limanowskiego 1, Przyby&zew­
sk1ego 41, Osse>wskiego 4, Gaga­
rina 6, Bratysławska 2a. 

3, VIII. 
Piotrke>wska 127, Tuwima 59, 

Rzgowska 147, Limanowskiego 
37. Zielona 28. Plac Wolności 2, 
Cieszkowskiego 5, 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. H. Wolf - dziel· 

nica Bałuty ora'l z dmełhlcy 
Górna. Poradnie „K" Felińskie· 
go 5 i Przybyszewskiego 32, 
S~pital im. H. Jordana 

dzielnica Wo!dzew oraz z dziel· 
nicy Górna. Poradnia „K''. ul. 
Odrzańska 29. 

n Klinika Pol.-Gin, AM 
dzielnica Sródmieście. Pe>radnie 
„K" Nowotki 60 i Kopcińskiego 
32 oraz z dzielnicy Górna Po· 
radni a „K", ul. Oieszkowsk·i ego 
5, 

Szpital im, Madurowicza -
dzieln ica Poles ie o raz dzielnica 
Sródmieście. Poradnie ,.K". 
Piotrkowska 107 i 269 oral'l z 

dzielnicy Górna Poradnia „K". 
ul. Lecznicza 6. 

Chirurgia południe - Szpital 
im. B rudzii1s·kiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia północ Szpital 
im. B rud,.,ińskiego (K<>synierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia uraze>wa - Szpital 
im. Brudzińsldego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

La.rynge>logia Szpita·l im. 
Pirngowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Jon 
schera. (Milionowa 14), 

ChiDurgia i laryngologia d,.,ie· 
cieca - Szpital im. Kone>pnic· 
kiej, ul, Sporna 36/50. 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Centr. Szpital 
Klin. W AM (Żeromskiego 113) 

3, VIII, 

Chirurgia jllołudnie - Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia północ Szpital 
im. Sterllonga 1/3. 

Chlorurgia urazowa - s1,pital 
im. Biegańskiego (KniaziewO-
cza 1/5) 

La·ryngologia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopciń„kiego 22), 

Okulistyka - Szpital im. Jon 
schera (Milie>nowa 14) 

Chi·rurgia i laryngologia dzie­
cięca - Szpital im. Konopnic· 
kole.i (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Ke>p 
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny oracy (Teresy 8) 

S>yiąteczna pomoc lekarska 
dzielnica Sródm ieśc ie Piotr· 
k·owska 102, tel. , 271·80, Balu·tv 

z. Pacanowskiej 3. tel. 
5~1-96. Górna - LeoZJ!llcza 2/4. 
tel. 440-62, Poles ie - Al. 1 Ma· 
ja 42. tel. 305·83. Widzew 
Szpitalna 6. tel. 271·52. Zglo· 
szenia na wizyty w domu w 
god,.inach 10-16, ambulatoria 
czynne do godz_ 17. Zabiegi 
pielęgnla.rs k ie wykonuje s i ę w 
tych punktach w godz. 8-18. 
Zgtos,enia na zabięgJ w domu 
w godz. 5-18. 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacil 
Pogotowia Ratunkowego przv 
ul. Sienkiewicza 137, tel, 666·68. 

1 vm (NIEDZIELA) 
PROGRAM I 

8.00 Dz1eruuk. por. i pr.zęg!l. 
prasy. 8.13 Ohwila mouz. 8.20 
Show w rannycrt pan.totlach. 
9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.13 ~a­
d t-0wy Mag. Wojs•k. 10.00 Waka· 
cje nad moczem - opow. 10.20 
Rad io-n iedziela - zaprasza, Ln· 
J;c;mnuje. 11.00 Roll!!tośn la Ha.re. 
1.1.40 Zgad•n ij, sprawdź, e>dpo· 
wiedz, mag, 11.57 Syg.n. czasu 1 
hejnał. 12.05 Dzienn•ik. 12.15 Wl· 
zerumkl ludzi myślących. 12.45 
W samo poludinie - konc, .Nz. 
13.15 Nowości progr. nr. u.oo 
Rad ioniedz:ela 14.30 W Jezlora­
nach. 15.00 K"onc. życzeń. 16.00 
Wiad. 16.05 Tyg. przegl, wyd. 
międzyna.r . 16.20 .• Recepta <lir 
Makpopulosa" - stuch. 17.50 10 
m inut z zesp. wok. Novi . 18.00 
Wynikl 'I'oto-Lotka, oraz r2g. 
g ier liczb. lll.'05 Konc. estr, 19.00 
Kabarecik reki. 19.15 Przy muz. 
o sporcie. 20.00 Dzi ennik . 20.20 
Wiad. sport. 20.25 Chwila mu.z. 
20.30 Matysiakowie. 21.00 Gra 
Ork. Tan. PR. 2!.30 Ze.s.p. Dzie· 
wiątka - Srodek lata. 22.00 Re 
wia 0 rk. tan. 23.00 Dziennik. 
23.10 d.c. rewi.i OII'k, tBIIl. 24.00 
Wiadomoścl. 

PROGRAM Il 
8.00 "Moskwa z mel. i pios. -

słuchacz.om poi. 8.30 Strun pogo­
dy i wiad. 8.35 Radiopr-0biemy, 
8.60 Konc. życzeń. 9.55 „Spoj· 
.rzenla i revleksje". 10.15 Mag. 
liter.-muz. nr 3. ll.42 Prog.rat11 
tYgocl.nia1 U.37 · sygnał cza.su i 
hej nal. 12.05 Wiad. i S iede.n 
dni w k.raju i na świec i e. 12.30 
Por. symf. O~k. PR i TV w 
Kra.kawie. 13.3-0 Podwieczorek 
przy mikrofoaie n.r 295. 15.00 
Dla ctzieci „Osy" - sluch. 15.15 
Niedz. rendez·ve>us. 16.00 Wyn·i· 
ki losowania ,,Kukiułeczki". 
16.02 Kónc. Or·k. PR i TV. 16.30 
Konc. chopine>wski. 17.00 Wia'1. 
17.05 Warsza\\-&ki Tyg. Dźw. 
17.3-0 Rewia pi-05 . 18.00 „stypa" 
- słuch. 18.45 Spotka.nie z „Ma 
z,owszem". 19.00 W i ad i tel. ak 
tualmy. 19.15 Rad·ion iedziela. Ką 
c"k starej płyty. 19.30 Kąc;k no­
wej płyty. 19.~ Aud. wojsk<>wa 
2-0.00 \Vieoz. li.t.-<llluz. 2!.30 Le· 
nLng0rad;okie noce. -22.00 \V ia<!. 
22.05 Ogólnopol. wiad. sport. i 
wyni,kl Toto·Lobka. 22.25 Lokal­
ne wiad. sport 22.35 .. Nledz:ei · 
ne spobkan ie z muzyką". 23.26 
„Jaz.z na d·obra.noc". 23.50 Wiad, 

PROGRAM lII 

14.00 Program dnia. 14.05 Prze 
boje na start. 14.20 Peryskop. 
14.45 4/4 - magazyn 15.30 .. Dwa 
Grzewa" - słuch, 15.50 Zwie­
rzen ia prezentera. 16.15 Powra· 
ca.;ąca melodyjka. 16.40 Album 
pe>ezji m-ilo•nej. !'(.OO Perpetwu m 
mobil e. 17.30 „Dzi ała Navaro­
n.v", odc. po".r. MacLea1na 17.40 
Mój magneote>fon. IS.OO "Elk~p ce· 
sem orfl.e1_ !>\\"iat. 1R.~5 Polonia 
5'piew a 18.20 POCQ.tówka 1. m ia· 
steczka - rep. 18.35 Svlwetka 
kompoz. 19.00 M i.ni -max - mi 
n imum slów, mak~imum muz. 
111.30 „W czepku U!'Odrona" -

k·om. 20.00 l!nstrumen.ty !plewa• 
ją. 20.15 „ W czep~u urodzona" 
- kom. 20.45 Ballady z pointą. 
:11.00 „w czepku ur.'' - kom. 
21.30 Mel. z autogratem. 21.50 
SE>rglu-sz Prokofiew „Kopciu­
szek''. 22.00 Fak-ty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .30 
Król kibiców. 22.35 Sałatka po 
wle>sk•u. 23.00 Liryka franc. t.!.05 
Muz nocą. 23.50 Na dobranoc 
śpiewają '!1!'ubad•urzy z Dubro .v 
ni ka. 

TELEWIZJA 

8.15 Program dnia. 8.20 Przy­
P<>minamy, radzimy. 8.40 „Ro­
meo t Julia" - film fab. prod, 
radz. 10.10 „Zaczarowany kożu­
szek" - film (odc. VI). 10.35 
Spotkania z przyrodą. li.IO 
Transmisja z meczu piłki noż· 
ne.1 w ramach rozgrywek 
INTERTOTO: Gwardia (Warsza­
wa) - Wattens (Austria). Ok. 
11.45 (w przerwie meczu) PKF. 
12.45 Dziennik TV. 13.00 Przemia 
ny. 13.31 „Fryderyk Haendel" -
muzyka kamera0lna. w progra· 
mie wy·stą.p1 zespól „C-Ollegium 
Musicorum Posnaniensium" przy 
M~1zeum Instrumel)tów Muzycz­
nych w Poznaniu pe>d kier. dr 
Włodzii.mierza Kamińskiego. 14.0U 
„z pamiętników bywalca" - ka 
rykatury Jerzego Zaruby, 14.40 
„ W naszej pamięci u reportaż 
filmowy. 15.00 Transmisja z pół· 
finału Pucharu Europy męż­
czyzn w lekkoatletyce. 18.10 
Teatr TV na świecie - Peter 
Karvas - „Siedmill świadków" 
- widowisk~ TV Słowackiej. Re 
żyseria Peter Solan. 19.21 
Dobranoc - „Snip i Snap". 19.39 
Dzieonn•i k TV. 20.85 „Skąd my 
się znamy" - program rozryw­
kowy wg Arkadiusza A we·rczen­
ki. Scenariusz - Henryk Jakób 
czyk i Edwa•rd Szuster. Reżyse­
ria Jerzy Woźniak, realizacja 
TV - Mieczysław Małysz, sceno 
grafia - Henri Poulain. Wyko­
nawcy: Hanna Bedryńska, Alek 
sandra Krasoń, Maciej Grzy­
bowski, Zbigniew Józefowócz, 
Be>lesła·w Nowak, Bogusław 
Sochnackl. Ryszal'd Stogows·~ i 
Zygmunt Zi.ntel. 20.55 „Trapez" 
- film fab. prod. USA. W ro­
lach głównych: Burt Lancaster, 
Gina Lollobr.igida, Tony Curtis. 
22.35 Magazyn sportowy, 23.20 
Program na jutr<>. 

PONIEDZIALEK, 3 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Pie<! mJJnut o 
gospodarce audycja Red. Ekon. 
8.10 Mozaika mouzyczma. 8.39 
Gra Ork. Dęta Garni.wnu '.!'o­
ruń, 9.00 .• świat dźwięków". 
9.38 Muz.Y'ka Judo\\·a różnych 
na.rodów. IO.OO Wiad. 10.()5 „Li 
sty z pQ<!rW:y do Ameryki ". 
1,0.2.6 Se1;i:.1.us1. Pr<>k.C>f\e.w t l so­
nata f-m<>\l na sk.nypce \ tor­
tepla.n. 10.55 Chwila mu7.yk\. 
li.OO Koncert dla ws.zystk\ch -
w wykonan i.u solistów i ork. 
11.45 Porad ~· pral<ty<";r,ne dla !to 
biet. lil.57 Sygnał czasu 1 hej-

dzenla, Tak dos'lli do jednej z bocznych 
fu r tek, których nikt nigdy nie zamykał. 
Saget "vpuścił ją przed sobą, czujnie roz· 
gląda.iąc się dookoła. 

- Stąd będę mógł obserwować wszyst­
kie miejsca - rzekł, - Będę pilnował, że· 
by nie wyszedł z parku. Pani niech bieg­
nie do de>mu po Lee>narda. Niech zabierze 
ze sobą fuzję, a także latarkę, 
-Ależ.„ 
- Nic się pani nie .stanie, nie spuszczę 

pani z oka.„ 
Skule>na pobiegła w ulewie zaczęła 

Pauletite zaczęta pl"zeżywać kolejną serii: 
emocji, k iedy przejetdżall sk.rótem kolo 
stawu. Samochód zsuwał s ię po zbe>c.zu 
w.zgóma , widać b ylo cza.mą taflę s tawu, 
""Ybiegającą im naprzeciw. Saget parokr::>~· 
nie zmienia! bie!(i. W końcu samochod 
wiecha! na szosę. 

Tłum. R, Wysocki 

tym bowiem wypadku niebezpieczeństwo 
jest istotne I dotyczy jej osobiście. Zgoda? 

- Zgo<la - przyta~nęła Paulette. - Je­
żeli te środki ostrożności, które zastosuję, 
zacz>1ą ją intrygować, powiem, że w nocy 
bo.ię się najlżejszego szmeru l dlatego w 
ten sposób się zabezpieczam. 

bębnić w drzwi klitki Leonarda, który nie 
od razu otworzył, Kiedy zjawił się w 
oświetle>nych drzwiach, Saget z C>dleglości 
pięćdziesięciu metrów natychmiast uświa­
domił sobie, że nie można na niego zbyt­
nio liczyć. Tamten wyszedł jednak po 
chwili w pele rynie, w długich butach, z 
fu-zją. Zbliżywszy się do lekarza, zachował 
na tyle przytomność, by nie podchodz)ć 
za bli&ko w przekonaniu, że ten nie po· 
czuje od niego zapachu alkoholu. 

Na oo!a•tmim zaikrl)cie przed pa ~kiem Sa· 
get zatrzymał samochód w momencie, kie­
d y ś\\·iatla refle ktorów musnęły spiczas;.e 
ogpodzenie. Zaparkował wóz na skraju 
szC>Sy, wygasił światla. Kiedy motor staną! , 
plu~k des7,czu na metalowej kaorC>Seril na· . 
brał nowych alrnentów. 

- Poiro7..ma\\~Jajmy - rzekl Sa1get. 
Zdene·rwowarne jakby g 0 teraz opuścllo. 

Lekko s i ę uśmiechną!. wid"ąc trochę na· 
i\Mny wyra1z oc.7el(iv.:ania na twa,rizy pr.z y ­
gląd.ającej się m~• Pauleb!e. 

- W nocy zastanowię się nad tym, co 
trzeba pow ied,zieć policji - zac,ząl. - Tym­
C7-a.;em zaś musimy pod•jąć odpowied.n:e 
k,ro•ki. Dom pos iada dwoje drzwi. n ieora•>.·· 
da? C1y mają one zasuwy? 

- Maja zatrzaskd - od.pairla Paulette -
Pa.ni Leduran ma pęk kluczy, Ja rown i eż, 
poza tym Leona.rd i Migeuka. 

- T 0 du ż.o - mrukną! Saget. - Czy na 
pa.rterze są ta.kie okna, które n ie mają 
·k.ra t? 

- Nie, wszystkie ma.J11, kra.ty. 
- Swietnie. Pam.I zatem musi sprawd'Ża<! 

co wieczór, czy na pierwszym piętrze 

- Pand jest urocza - rzekł Saget I z roz­
targnieniem pogłaskał ją Po twarzy, 

Paulette, uradowana, zapytała: 

- Czy pan naprawdę uważa, że „chi­
ru rg" może się tu zakraść, do parku, do 
domu, po to, żeby ją zabić? To wydaje 
się„. 

- Nieprawdopodobne - przyznał Saget. 
- We wszystkich gazetach kolumna wy-
padków wypełniona jest po brzegi wyda­
rzeniami nieprawdope>dobnymi, al~ my 
uważamy je za takie dopiero wówczas, 
kiedy dotyczą nas samych. Kiedy odno­
szą się do innych, uznajemy je za zwy­
czajne i codzienne.„ Dobrze, teraz czas 
wracać ..• 
Zapalił reflektory. , Żółte światła rzucily 

blask na siatkę ogrodzenia. Przez chwilę 
wid'liell bardzo wyraźnie wewnątrz par· 
ku, za oświetlonymi kratami, sylwetkę 
mężczyzny w jasnym, gabardyne>wym pła­
szc7Ju. 

II 

- Zauważyliśmy, że ktoś się włóczy po 
parku - rzek! krótko Saget. - Zamknie­
my bramy i zrobimy obławę. Czy nie ma 
pan innej b roni? 

- E, nie - mruk.nąl Leonard - chyba 
że siekierę. 

- Dziękuję, obejdzie się - odrzekł Iro­
nicznie Saget. - Wystarczy mi korba. 

Potem zaś zwrócił się do Paulette: 
- Pani wróci do domu i nie piśnie ani 

słowa pani Muss-Leduran. 
Paulette nie miała zamiaru dyskutować. 

Pobiegła w stronę domu. Ledwie Wbiegła 
na drewniane schody, na których jej wy­
so!<ie obcasy wydawały charakterystyczny 
stukot, już uslyszala wołanie: 

- To ty, Paulette? 
Pa.ni Muss-Leduran, w swoim gabinecie 

na pierwszym piętrze, przegl ądała papie­
ry wartościowe: zawsze miała zwyczaj 
bardzo de>kładnie śledzić kursy akcji, 

- Paulette? 
Informator zaopatrzeniowca. okienn;ce są zamknięte, tak samo n.a dru· 

1971 r. PWE 1970 r., str. 670, zł gl\m. P ierwszy lepszy włóczęga może za· Mężczyzna cofnął się natychmiast w cleń 
drzew. Jak.i ś czas wypatrywali go, usiłu­
jąc przeniknąć ciemności, jakby ba.rd-ziej 
zagęszczone wokół świateł reflektorów. 

- Już idę - mruknęła z n.iechęcią Pau-
lette wchodząc na schody drugi ego pię­
tra 'wiodące do pokojów mieszkalnych. 

65,- brać z sz,opy d·ra-bunę. 
B. Puszkin Heu rys tyka . - Co - sz·epnęfa Paulette urywrunym glo-

KiW 1970 r., str. 240, zt 25,- sem - to jest aż tak "le? 
w. Kołodziej - Wybrane roz· - Dmałajmy tak, jakby rzeczywiście by-

d zii ały analizy matematycznej. Io źle. To nic n ie zaszkodzi. Wspomniałem 
PWN 1970 r., str. 350, pl. zł 45,- Leonardowi, że w okollcy kręci &ię dużo 

s Fiedorowicz - 250 logogry· włóczęgów, którzy okradają wiejs~ie rezy­
!ó.;, I zagadek w języku rosyj- dencje mieszkańców Paryź'a. Oto nasze za­
skim. WP 1970 r .. str. 150, zł 10,-1 danie, aż do e>dwołania, 

A Dawide>wicz - Homoesteza. - A pani Muss-Leduran? 
wp' 1970 r., str. 195, zł 10,- - W razie ostateci;ne,i koniecz.no.ści I tyl­
(seria „Omegi"). ko w ~ypadku, j~zel! nie będz1~ mozn~ 

J. Horodecka - Zdrowie sze.
1 
tego uniknąć, powiemy jej o :Vłoc~ęgach, 

snastu milie>nów. LSW 1970 r., nie p rzypuszczam, zeby zbytnio się tym 
str. 130. zł 6,- pr zejęła. Ale ani słowa o „chirurgu", w 

- Widział pan? - drżącym głooem spy· 
tata Paulette. - Przecież mi się to nie 
śniło? 

- Proszę tu zostać nakazał Saget, 
wysiadając pośpiesznie z samochodu. 

Otworzy! bagażnik, wydobył stamtąd kor• 
bę, wróci! po latarkę leżącą w schowku. 
Krzyknęła, wiQząc, że się oddala. 
- Noe, niech mnie pan nie zostawia sa­

mej! 
Wyg,koczyła z samochodu na ulewny 

deszcz i podreptała za nim wzdłuż ogro-

Weszła do gabinetu. Paoni Muss-Leduran 
przyglądała się jej bardzo krytycznym 
wzrokiem. 

- Aleś zmokła, córeczko. Skąd wracasz? 
W t>onie jej głosu byto fałszywe zainte· 

resowanie i prawdziwy zły humor. 
- z Dreux„. robilam zakupy, 
- Dreux? - zdziwila się pani Muss-Le· 

du t a.n, zmarszczywszy brwi. - Po jakiego 
diabła Dreux? Chartres leży bliżej. 

- Ja ... 
Paulette zawahała się, przestępując z no· 

g1 na nogę. 

(13) (Dalszy ciąg nastąpi) 

nal. 12.05 z kraju 1 ze . świata. 
12.25 Więcęj, lep.ej, tan.eJ. 12.4li 
Rol·ntczy ~wadra•ns. 13.o-0 Z ży• 
c 1a zw. Radzieckiego. 13.20 „u 
Gev!acha śpiewają" - al.ld. 
13.W Rytmy I melod.e dla 
wszystkich. u.oo Ro7Jmowa o 
lek turze. 14.15 Tematyka gorska 
w muzyce. 15.00 Wiad. 15.35 Od 
tarczy herbowej do półmis"'1, 
czyli IO mLnut o rybach" 
aud. 15.45 uKonie.c wakacji'' 
odc. 4. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa 
i Omega. 16.30. Popolud.n1e z 
mlodością . 18.50 Mu zy ka i aktual 
ności. 19.15 Z księga.rsklej la­
dy. 19.30 „Delżuty" - aud. 
sl<>wno-mu.z. 20.00 Dzienn i k w;e 
czorny. 20.1.7 Wiad. sport. 20.20 
„P-0czdam 25 lat póżntej ". 20.35 
Chwila muzyiki. 21.00 Nauk-owcy 
rolnikom. :H.20 Chwila muz>-ki~ 
2l.25 Pięć miltl!Ul o wyche>w~u. 
21.3-0 Sła.wne romanse „Balzac i 
pa.ni Hańska". 21.50 Mu zyka. 
2.2.00 Wiecz<>rny koncert życzeń 
m iłośników muzyki poważnej. 
22.40 Gra Poznańska 15 Radlo· 
wa. 23.00 Dzien.nLk. 23.10 Kore­
spondencja z zagranicy. 2J.15 
Kronkka sportowa. 23.25 Gra 
kate>wiokl zespól ta.neczny. 23.40 
Dawne pieśni hiszpańskie, li.OO 
W.i.ad. 

PROGRAM Jl 

8.20 Prog-ram cl.nia. 8.30 Wiad. 
8.35 Problemy i dyskusje. 8.43 
Mu.zyczmy spacer Po Pe>lsce. 
9.00 z muzyki scenicznej. 9.30 
Wiad. 9.35 Konce.rt muzyki roz 
rywkowej z ud.ziałem soliBtów. 
10.:ro „W JezA-oranach~. 10.55 Z 
twórczośc.i kompozytorów cze­
skich. 11.57 sygnał czasu i hej 
nat. 12.05 Z kraju 1 ze świata. 
12.25 Fellik.s Mende!ss<>hn·Bar• 
tholdy: 4 utwe>ry chara,k terY· 
styczne e>p. 7 na ork iestrę. 
12.40 Pe>lsk.a muzyka opere>wa. 
12.55 (L) Gra kapela z Woli Ro 
goz ińsk i~j. 13.05 (L) 5 m Lnut o 
sporcie. 13.10 (L) Mel. z film11 
„Deszczowa piosenka" 1 „Szu­
kajcie gitary". 13.40 „Amazonia" 
- fragm. prozy A.rk,adego Fie· 
dle.ra. 14.0o Wiad. 14.05 Spotk.a· 
n ie z piosenką rad.zlecką. 14.25 
Pe>lskie tańce ludowe. 14.40 
„Niemoc albo bezruch" 
tragm. suity Petera Hairbli.nga. 
15.00 Odtworzenie fragm. reci· 
talu z fesf;iwalu organowego w 
Oliwie. 15.30 K iennas-z muzycz­
ny. 16.00 Wiad. 16.05 „Ten sta• 
rY dobr:v blues" - koncert. 
16.4.i (L) Aktualnośei łódzkie. 
17.00 (L) ;.Na różnych instru­
mentach" - ke>ncert. 17.20 (L) 
,,w ctrodz-e na urlop" komen­
tarz J. Bąbińsk.lego, 1?.33 (L) 
P iosenki P i<>bra Hertla i Wł. 
Korcza. 17.00 Głos Mazowsza. 
17.50 (L) Reportaż lltera„kl. 
18.10 (L) Radiorek.la.ma. 18.20 
Sonda. 19.0il Echa dnia. 19.13 
Wykład pt. ,.BalneotechnlJ<.a w 
świetle V{Spólczesnej, medycy• 
ny". 19.30 Z'IJpow \eó.-z "\\'"\.ec1;0ru. 
19 .lt „"Pu t.e-\n.\a parm.e-ńska" 
oclc. g. 19.55 Kooncert z nagrań 
F lladeltliskiej Ork. s y mf. pod 
d yr. Eugene Ormandy'ego. 20.48 
Notatni.k kulturalny (10). 20.58 
D. o. k'°"certu. 21.29 Chwila 
pe>ezj i. 2.1.34 Mu zyika rozrywko· 
wa. 22.00 Z kra.ju i 7,e ś·wi a· 
ta. 22.21 Wiad. sport. 22.30 w;e 
ozór tańca i melodii. 23 .30 .. O 
:>.wie-natkach du.7.ych. małych 
i naJmn iejszych". 23.50 Wiad, 
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17.00 P!'ogram wieczoru. 1'.05 
Quodlibet - czyli co k,to lubi. 
17.30 „Działa Navarony" - ode. 
pe>w. 17.40 l'fie tyJ.lt.o mel<>d1a. 
18.00 Ekspresem pnzez świat. 
18.0;; Tydzień na UKF. 18.20 
Na,iw:ększa rzeka najmni~szego 
świata. 18.30 Prezentacja gr.upy 
Crosby. Stills. Nastr i Y<>un~. 
19.00 .,Nagrody i od:>;naczenia" 
- odc. pe>w. 19.30 J. S. Bach -
Koncert c-me>ll na d·wa klawe• 
syny. Gra zespól Gustawa Len· 
hard ta. 19.45 l :1 - o sporcie 
ro;omawlaia Bohdan Tomaszew 
ski i Stefan Wysocki. 20.00 Bel 
canto po polsku. 20.20 Piose11-
ka z reke>ntrą. 20.35 Płyty na­
sze i na$zych przyj aciół. 21.00 
Nie czytaliści e , to posłuchajcie. 
21.20 Mnz:Vka z jed•n ej płyty 
Percy Sle dge. 2.t.45 Ed·wa r d 
Grieg - P eer G y nt. 2.2.00 Fa.kty 
dn'a 22.08 Gwia7,da siedmiu 
wie-C1,orów - Del Shann<>n. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 
23.00 Li.rvka franOU$ka Al· 
tred de ·Musset. 23.05 Muzyka 
nocf\. 2~.50 Na de>bra•n<>c - ś,)ie 
wają Reng·ersi z Pragi. 

TELEWIZJA 

16.30 Program dnia. 16.35 Lódz 
kie Wiadomości Dnia. 16.50 Dzien 
nik TV. 17.00 Teleferie: - „Ta­
kie ryby" - film z seroii: .. To· 
mek I pies" . , Mądry zają­
czek" - film z se r ii: .. Gawędy 
wu1ka Remusa". 17.25 Echo sta 
die>nu. 17.40 Ma<iaz:vn ITP. 18.09 
Eureka - magazyn popularno­
naukowy. 18.30 „Szkoła" - pro 
g ra m publicystycznv. 19.0Q .. Goś 
ciniec" - polski film telewizyj­
ny, 19.20 Dol>r a.noc - .. O roz­
bóiniku RumcaJsie". 19.30 Dzien 
nik TV. 20.05 Teatr Telewizii: 
Lee>nid Leone>w - .. Zlota kare­
ta". Przekład - P~weł Hertz, 
reżyseria - Lech Komornick i. 
Wykonawcy: Zofia Rysiówna, 
Pola Ra-ksa. Edmund Fetting, 
Jan Matyjaszkiewi c-z . Teresa 
Mi kołajczuk, Jan Ene:lert. Wień 
czysław Gliński. Maciej Ray1.a­
cher. Da.nuta Szafl'l r ska, Falina 
Raciecka. 21.20 .. Debiuty pie>sen­
ka„skie". 22'."5 Za kier t'\Wnica. 
22.35 Dzienn ik TV. 22.51 Pro­
gram na .iutro. 

Redaguje kolegium. Redalceja o wydawnictwo) - l.ód:f. Piotrkowska 98. Adres pocztowy: „OL", Lódt, 11 skrytka nr 89. Telefony: centrala 293·00 lt1czY te wszystkimi działami. Redaktor naczelny SZ5·'4. z a redaktora naczelnego 307·26. Sekretar2 odpowiedzialny. Il sekretan 214-75, Dzlaly: miejski 341·10, 337-47, sportowy 208-95, eke>nomlczny 223-15, 228-32, wojewódzłcl 341·11. dział spo-1.;;;'z.ny 621•60, dział listów t Interwencji 303·14 (rękopisów nie zam6 wtonych red. nte ZWl'aca). kulturalny tn-o5. „Panorama" I fotoreporterzy 378·9'1. Dział Ogłoszeń 311-51. (Za treś~ ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada) Redak~ja nor.na 395-57, 395-59. Wydaje Lódzkle Wydawnictwo Pra•owe RSW .,P"asa". Kolportaż I prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy I Kslq ż kl „Ruch" - t .ódf. Kopernika 5.1. centrala iai-to Cena prenumeraty: rocznie 156 zł, półrocznie 78 zł. kwartalnie 39 zł Zgłoszenia prenumeraty przyjmuja urzędy pocztowe I oddzlał:v terenowe „R11chu''. E~zemplarze archiwalne „Dziennika" ' 58 do nabvcla w sklepie .. Ruchu". Lódt. Piotrkowska 95. Wszelkich Informacji o warunkacl:) prenumeraty udzielają wszystkie płacówłcl ,,Ruchu" I poczty. 

li DZIENNIK J,ÓDZKI nr 182 (6845) §k!a<l & cl.lulu ,Prasowe Zak!ad7, Grat1ci1n1 &SW .,l'_raaa~, Uxti. . }.Il. Zwlrld 1'1~ Paple( <lruk, mat, IO 1. H·ł 




